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Zmiana formy narów w IŚSB?
GA, 13.2. Sensację w kolacn 

ycznyeh, obejmujących, o- 
Bratule wypajKi w ZSRR wywuła-
a ywe zainteresowanie tajemui-

nS. Konferencja na Kremlu, którą 
btalin z czterema marszar- 

Sami czerwonej armii.

Powołanie Malej Rady
Obiegają pogłoski, że na konfe 

encjj tej oir "wiano projektowa-
Wi- nę formy rządów w ZSRR 

Zamierzor 
tworzenie

'ajtmnicza konferencja Stelina z marszałkami
W .e lk i spisek w o skow y

ctwa. Projekt ten zostałby zreali
zowany tylko wówczas, gdyby Sta 
bnowi udało się rrzełamać opór 
kół wojskowych. Mała Rada mia
łaby pełnię władzy w ręku i uży
łaby jej jak się zdaje do 11 prze
prowadzenia akcji Krwawego ter
roru na większą skalę niz dotych
czas; 2) zniszczenia resztek daw-

rz?ne jest mianowicie u-
. w okresie przejśćio- 
t. zv, M "’ • -  .

^ c e j w - . ‘  % wyppsa'
Łbecjalnt; pełnomocni-

nego komunizmu w ZSRR, 3) re
organizacji czerwonej armii i 
wzmożenie zbrojeń.

Na razie w partii komunistycz
nej trwa nieopisany chaos. Akcja 
GPU jest wykurzystywana po pro 
stu do załatwiania porachunków

N E b l e
po<ec*

G W A R A N T O W A N E  NA 
DOGODNYCH WARUNKACH

STOLARZ JAN RYBARCZYK
^ o n K a l k a w s h a  1 3 0  (w  podwórzu)

osobistych. Tymi . względami tłu
maczą , np. mełaskę „namiestni
ka’' Ukrainy Postyszewa, wioga 
trockistów, który już jest podob
no aresztowany.

Aresztowania 
w Sądzie Najwyższym
HELSINGPORS, 13. 2 Fala ter

roru w ZSRR nie tylko nie 
zmniejsza się ale rośnie. Areszto
wania trwają, wkraczając nieraz 
w dz.edziny życia państwowego 
obsadzone przez najbardziej za
ufanych ludzi. Ostatnio np. doKO- 
nano aresztowań w Najwyższym 
Sądzie ZSRR. Najwięcej represji 
spadło obecnie na Kaukaz. W Ty- 
flisie aresztowano m. in. „wice
premiera" Kaukazu B Mdivani, 
pochodzącego jakoby z książęcego

. fV *fc •

Znów tajemniczy pożar
na na w .ę h s ry m  okręc ie  ś * ia t a

'■ 13 2', . N i  palarni Ill-ciej klasy. Wybuch
ca tran« 80 an,g 1 ls^ ćgo pi.row | pożaru zauważono na cza3, tak,
Mary“ .°cean czni tu ..Qneen' że ogień nie wyrządził większych 

*  , Ktory znajduje sie obec.'szkód, 
o°ku, wybuchł wczoraj po-

^ e s ł u c h a n i e  s w a d  r ó w
™ ipraw ie  afer Suchenka

Sędzia śleaczy dla spraw szcze- 
'toinegt, znaczenia prowadzący 
1 -chodzeme w sprawie b. naczel
nika Urzędu Śledczego w War- 
Łzawie, Wacława SuchenKa - Su
checkiego, osadzonego w areszcie 
przed kilkoma dniami, rozpoczął 
przesłuchanie świadków spu-

szkód.

Od dłuższego czasu zauwazo. 
no, że w największych statkaeh 
transatlantyckicn wybuchają od 
czaou do czasu tajemnicze poża
ry. Czyżbyśmy tu mieli do ezynie-

a .,Z. 5 ^ 3  jakiejś zagadkowej
sza jk i ?

ronu, spojtrewmonego z ks Mdi- 
vani, b. mc łzo nici em Poli Negri,

Spisek wojskowy na życie 
Stalina

PARYŻ, 13.2. „Matin“ potwier
dza wiadomość, która ukazała się 
na łamach tego pisma przed kil- 
icu dniami o wykryciu na połud
niu Rosji rozgałęzionego spisku 
wojskowego na życie fatauna. Na 
czeie sp.sku stali jakoby płk. 
Szemkin i płk. Czerepanow, a na
leżeli doń oficerowie j  słuchacze 
wyższej szkoły wojennej w Char
kowie Wiaaomość tę podała rów
nież prasa angielska. Spiskowcy 
zamierzali wykorzystać jako oka
zję do zamachu zapow.edzianą wi 
zytę u Stalina delegacji Akademii 
wojskowej. Po wykryciu spisku 
wyjazd delegacji do Moskwy zo
stał odwołany. DoKonano licznych 
aresztowań.

Sensacja dla Czytelników „ A M '
N ieznane! ta le n ty ...

Ilu ż to ludzi odw iedza codziennie lokale redakcji, przynosząc 
rękopisy tw ych  utworów. W szyscy oni uważają się za „n ieznane 
ta ien ty".

I  może aiuteg t A często zdarza się- że ludzie naprawdę obda
rzeni isk ią  niepospolitego talentu, całym i latam i na próżno dobi- 
ia ją  się o prawe do pisania.

N a naszym biurku redakcyjnym  znalazła się ostatnio powieaU 
autora zupełnie nieznanego, miouego podróżnika, który rpędzil dłu
g ie  lata na Bliskim Wschoazie. Już po przeczytaniu pierwszych 
kartek zorientowaliśm y się, że mamy przed sobą u.wór, pisany 
przez człow ieka obdarzonego niepospolitym  talentem.

Pow ieść

JACKA BRZEZINY
pud tytułem

TOWARZYSZ NI'MER 103
co powieść sensacyjna w  najlepszym tego słowa znaczeniu. T o  po
wieść, która od p ierwszej strony trzym a uwagę czyteln ika w wciąż 
wzrastającym  napięciu, by w końcu rozw iązać zagadki, gnębiące 
czytelnika, w sposób zupeim e nieoczekiwany. To  bajecznie oarw- 
ny obraz walki 3 wywiadem  sowieckim  tia w iern ie  otworzonym  te
renie P ers ji. To  fragm ent gigan tycznej walki o uaftę, w którym 
yystępu je szereg postaci całkow icie autentycznych, które autor 
znał osoLiście. Bez przeb„dy mczna powiedzieć, że polska lite ra 
tura sensacyjna nie znała dotąd utworu o tak iej s ile  dram atyczne
go napięcia.

Drak te j powieści, rozpoczynamy już w najb liższych  dniach na 
łamach naszego pisma, <.

Kirdeitze w ilk i e Madryt
Głód w  czerwonej stolic v

B itw a pod A ig in d a

zaciekłego oporu, nie zważając na j czołgów pochodzenia sowieckiego

K o n so lid a c ja  n a ro d u !  Z jed -

Polowsn a w B ałowieży k lóre pragną się znaleźć na

śród urzędników Synodu Prawo-
tuwnego i urzędów centralnych, - ____
Wczoraj aresztowany radca praw noczenie wokół haseł naroar 
ny Synodu, pedpisał pełnomocni- wych i radykalnych 1 Przebu- 
ctwo dla adwokatów, którzy pod dowa społeczna 1 Usunięcie ży 
jęli sie jego obrony. Sprawa ^ow z Polski! - o t o  jak ie  ha- 
zmiany środka zapobiegawczego s*a styszy w  saflacyj-
wobec Wacława Suchenka - Su- nJm Sejmie, 
checkiego roztrzj gmęta będzie i Byłoby błędem w idzieć we 
zakończeniu wstępnego dochodzę- wszystkich tego rodzaju gł0- 
nia. ,sach tylko grę polityczną, czy

spekulację osobistą jednostek, 
które pragną się znaleźć na 

W  d<VU ser.ach j [ ałi j wykorzystać komunktu-

Reprezentacyjne polowania dy- j ***' W ierzym y głęboko i nieza- 
Plomatyczne w Białowieży zapo- chwianie w prawdę głoszo- 

adają się dość licznie. Oprócz nvc*hJhaseł narodowych, ./>?>- 
Premiera Goeringa i prezydenta my na pewno, że ty li o radykał 

natu gdańskiego Greisera wez. Pc przebudowa społeczna i go 
3 udział w polowaniu zaproszę- spodarcza Polski da naszemu 
1 członkowie korpusu dyploma- państwu moc potrzebę;! do 

•2nego. I stworzenia w  Polsce i poza
Jest prawdopodobne, że arzą» je j obecnymi granicami ładu, 

z°ne będą 2 serie poiowań. Po- opariego o nasze i (|ee 1 nasze 
°wania główne odbyć się mają potrzeby. N ie dziwimy; >

^ dniach 26 i 27 lutego. więc, że mogą się znałesc lu-

K i m
dzie, którzy w  prawdy przez 
nas głoszone uw ierzyli, którzy 
gotow i są o nie walczyć szcze
rze i z przekonania

Przy jęc ie  naszego pro
gramu konsolidacji wokói 
idei narodowo - radykalnej 
może budzić w nas zadowole
nie. Wszak my pierwsi 
niespełna 3 lata temu, na 3 
m iesiące przed zesłaniem na
szych kolegów do Berezy Kar 
tuskicj wysunęliśmy w  dekla 
racji z 14 kwietnia 1934 r. 
śm iało i odważnie hasło prze
kreślenia sporów orientacyj
nych. Reakcja była —  w iado
ma.

Przed pięciu miesiącami, o- 
bejmując na»ze pismo, pow ie
dzieliśmy znów to samo

1
AVILA, 13 2. Korespondent. niesłychanie ciężkie straty W Pięć czołgów zostało na placu

Havaas donosi, że nigdy jeszcze1 pewnych m om entach, wojska rzą, b°ju. Powstańcy zdobyli ponadto
w ojsK a rządowe nie stawiały tak | d ow e  wprowadziły do walki 26 8 KaraDmów maszynowych i  3

az-ała połowę.
Koiumny wojsk powstańczych 

pod dowództwem gen. Mola prze
kroczyły Unię drogi Yalencia — 
Chinchop i drogę Aiganda — 
Moraia Detajuna, niszcząc pozy
cje przeciwnika ne lewym brze. 
gu rzeki Jarama, Powstańcy za
jęli wzgórza Casa de Guarda —• 
Depajares położone o 5 km. na 
południe od Arganda, o którą 
toczy się wałka, jak również 
wzgórza Casa Grandę Depiul u 
Caoa de Laisla i dwa inne wzgó
rza położone na wschód rzeki Ja/ 
rama <

MADRYT, 13.2. Po gwałtow
nym ataku, przeprowadzonym na 
odcinku Jarama odziały powstań
cze umocniły się na prawym brze
gu rzeki Jaranu przy ujściu 

Manzanares. Dzięki temu po
wstańcy panują nad drogą Ma
dryt — Walencja, mogąc ją z sze
regu punktów ostrzeliwać Ł kara
binów maszynowych.

Głód w Maaryc e
SALAMANKA, 13.2. Dziennik 

madryck „El Socialista", organ 
premiera Largo Caballeco w arty
kule wstępnym omawia brak środ
ków źvwnuści w Madrycie.

Głód może osłabić odporność 
wojsk, walczących w obronie Ma
drytu i spowudować, że stolicę 
może spotkać los Malagi.

Jednym z najważniejszych sukcesów armii narodowej pod Ma- 
diytem w ciągu ostatnich dni było zdobycie Vacianiadnd, leżące
go na drodze z Madrytu do Walencji w widłach rzek: Manzans

res i Jarama.

nóż u politycznego, który by | Po to, by natychmiast roz- 
był tak jak  my pozbawiony Ipocząć okres wieł^-ch ol ar, i 
wszelkich osobistych żalów  na S S a W ™  « vsiłku. dfsb* ra- 
temat przeszłości. A  to znaczy
bardzo dużo. Piszę o tym swo
bodnie, bez samocliwaistwa, 
bo sam w Bt-rezie nie byłem

Dlatego jesteśmy tak skłon
ni do przekreślenia raeltun 
ków przeszłości, ze cho izi 
nam o w ielką p rzysz ło ść . Cóż 
wobec tego znaczą małe 
sprawki małych ludzi?

A w ięc dobrze. Róbmy kon
solidację. ń le  z kim i po co?

Z ludźmi, w  których uczci
wość i dobrą wolę możemy 
w ierzyć naprawdę, z ludźmi, 
którzy rozum ieją konieczność 
w ielkich przeman gospodar
czych i społecznych, a nie za

Do rfszyatuich szcze ry ch  w y z n a *  Wahają s i ę  przed radykalnym 
cow now oczesi.ej m yśli narodow ej .vf. ; r | t n l r n l  jc h  w  ń, c ; ( , j ,  
w Polsce w yciągam y n*kę. D u  Nl- V. . . .  - f  1 .*?
KO GO MNjFJ i do n ik o »„ WIĘCEJ dzmi, którzy „ą calkovocie 
0»o n a sz a  „ lin ia  podziału". | niezależni od obcych, organi-

N ie ma w Polsce drugiego o zacyj i obcych doktryn.

w ielkiego wysiłku, okres i a 
dykalnej likw idacji przyw ile
jów , radykalnej naprawy u- 
stroju gospodarczego, radykał 
nej likw idacji obcych w pły
wów.

N ie mamy m ilionow  człon
ków, nie mamy potężnej pra
sy, nie mamy sprawnego apa
ratu administracji, ale mamy 
naszą legendę, nasz zapał, na
szą w iarę niezachwianą w 
głoszone ideały. Nasza legen
da nie jest t jlk o  naszą włas
nością. Jest własnością

76 nfl. nedwyżkt
w biiansfe na rc owym
W styczniu b. r. przywóz do 

tych Polski wyniósł 284.543 ton, war- 
wszystkich, którzy w  nią w ie -1 tośoi 90.7 mil., zaś wywóz z Pol-
rzą. ski 1.287.961 ton wartości 9s,3

I nie zam ienimy tej legendy mil. zl. Dodatnie saldo w styczniu
ra  słowa, które są, jako m iedź wyniosło więc 7.C51 tys. zł. 
brząkające i jako cymbał W porównaniu z grudniem r 
brzmiące. ub. wywóz wzrósł o 1,962 tys zL,

Tego nam zrobić —  nie wol- 'natomiast przywóz bardzo n*e-
no |znacznie zmniejszył s ię  o 355

W . Zaleski  tys. zł.
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Spisek uknuty v lożach
W dwutygodniku „Zet" z dn 1 

lutego znajdujemj artykuł p. t. 
„Front oemokratyczny bez ma
słu".

Z aitykulu tego przytaczamy 
niektóre wyjątki:

Kto tworzy 
»,f ont demokratyczny" 
na teren e prasowym?
„W  ostatnich tygodniach dużo 

się pisało i mówiło o t.*zw „fron
cie demokratycznym” Broń Buże 
nie „fołksfront” tylko uczciwy, 
solidny front derr.oicratyczny! — 
takie było hasło dnia całego łań- 
cucna pism „postępowych” , po
czynając cd „Naszego “ Przeglą
du \ a kończąc na „Robotniku” 
„Epoce”  i “„Kurierze Porannym 
Sądzimy, że należy odsłonić i 
przygwoździć definitywnie tę t i- 
łą przebiegłą gierkę „froniowo - 
demokratyczną", aby uwolnić to 
zagadnienie od dwuznaczności i 
niedomów.eó.

W  listopadzie ub. r. doniósł 
„Merkuriusz Poiski” o tajemnym 
konwentyklu kierowników kilku 
organów prasowych („Kurier Po
ranny” , „Robotnik", „Dziennik 
Popularny” , „Epoka" i t. p.), na 
którym powitał „Froni Płomy
ka” , czyli eojusz lewicy sanacyj
nej i opozycyjnej, mocno pachną
cy „frontem ludowym". Ujawnie
nie charakteru zawartych paa- 
tów nastąpiło znacznie później, 
w postaci sztucznie zainscenizo- 
wanej dyskusji puolicznej, w wy
niku której powyiej wymienione 
organy (plus wiele Innych, jak 
pionu Z. N. P. „Dziennik PoraJ- 
ny" ł „Gużera Wieczorna” ) po
stanowiły stworzyć .front demo
kratyczny” .

Entuzjazm 
„Naszegu Przeć lądu"

Wiemy, ie  zaraz potem i ży
dowski „Nasz Przegląd” wyraził 
swój entuzjazm dla tej koncepcji, 
przystępując ochoczo do obra
chunku sił. ewent. bloku elemen
tów postępowo l.beralnych i 
stwierdzając, że to zwykły, poczci 
wy, wskrzeszony „centrolew", a 
nie żaden tront ludowy. -- 

Dotąd wszystko w nor zadku. 
Gały ten manewr polityczny szy
ty był zbyt grubymi nićmi, by się 
w mm nie połapał ratychmiast 
każdy jakc tako zorientowany o- 
bywatel Rzeczypospolitej. Front 
demokratyczny, to nasza rodzima 
odmiana „Fołksfrontu” , ten zaś 
jest —  Jak wiadomo —  zawsze i 
wszędzie ekspozyturą czerwonej 
•Monkwy.

„tceoogia trontu 
demokratycznego"

Sklejacze frontu demokratycz
nego sie poprzestali mianowicie 
na stereotypowych frazesach o 
obronie demokracji, o walce z 
reakcja społeczna, o krucjacie 
postępu przeciwko wstecznirtwu. 
Wysunęli oni też hasło: mi fa 
szyzm and komunizm, deklamując 
patetycznie o posłannictwie dzie
jowym Polski. Wyraźniej sformu
łował tę myśl Z. N. PowJu 
„Dziennik Poranny", stwierdza
jąc, że Polska nie może iść ani z 
komunizmem, ani z faszyzmem, 
bo ma ona swoją własną ideolo
gię, którą jest obrona demokra
cji, jwobody, tolerancji, postępu. 
Ba ale nie daleko odskakują od 

tej linii wynurzenia ideologiczne

„nanraw iaczy” sanacyjnych. A 
kongrca Stronm ccwa Ludowego, 
— z ktć.ego przebiegu wszystkie 
p artie  i grupy polityczne w Pol
sce tek były zadowolone — oparł 
swe uchwały programowe na tej 
1 amej fundam entalnej tezie: ani 
komunizm, ani faszyzm. W ytw a
rza się tak ośrodek a trakc ji ideo
logicznej, do którego ciążyć za 
C2 unają  różne grupy i elementy 
m niej lub więcej politycznie wy-

Krystalizowane, coś w rodzaju ne 
utralnego centrum , w którym  jed
nak — o dziwo1 — prym wiodą 
czynniki skrajn ie  raayKalnp, m a
sońsko - fołksfrontow e

Spisek
Jest to szeroko zakrojony spi 

sek, uknuty w lożach, a reaiizowa 
ny z rozmachem i z perfid ią, o 
k tórej rzec można bez ochy by: 
doieło m istrza chwali.

poleca kolektura

LuS 7 J> rolanskieg°

Uchylenie wyroku uniewinniającego
Pogłoski o ucieczce Grzeszolskiego

• la k  je s t  n a p r a w d ę ?

Al. Jerozolimskie 22

Chleb i praca dla Polaków
I) V  mieście pow atowym w woj. 

K.elerkim potrzebny jest ,/spólnik z 
kapitałem do 15-000 zl. do prc.yadzc- 
nia „Rnlniica”.

2) W Kutnowskiem jest ao wydzier 
żaw enia młyn i piekarnia, o placówkę 
tą ubiegają się żydzi.

3) IT mieście kolo Grodna potrzeb
ni są: lekarz, dentysta, akuszerka, pie
karz, stolarz, sz:wc, kowal, skład ga- 
lan , ryjny, skład z manufakturą, sulaa 
z źeiazcm, skład z maienałami piś- 
mennymi, księgarnia, mleczarnia, jat
ka, owocarnia i cutciernia.

nik, szklarz, kapeiuszniK (czka), skle
py; z przybcrami Lzewskimi, p rcela- 
ną i naczyniami kuchennymi, z żela- 
z< m, obuwiem, z gotowymi ubrania
mi, wytwórnia tnrebeic, _ak>ad foto
graficzny, kilku fachowych „Leica- 
r/y“ (fotografów ulicznych), andel 
zbożem, maszyu.Jta do drukarni, i jest 
do wydzierżawienia młyn.

5) W Horochowie 
krawcy.

potrzebni są 2

6) W Sokalu potrzebny sklep z żela
zem i hurtownia zboża.

W piątek wieczorem, jak duno- 
sihśm y w części nakładu zapad
ło orzeczenie Sądu Najwyższego 
uchylające wyrok Sądu .^pelacyj 
nago uniew inniający Gizeszolskie 
go i nakazujący Sądowi A pelacyj
nemu ponowne rozpatrzenie sp ra 
wy w innym składzie sędziów,

W sobotę Sąd A pelacyjny po
wziął postanowienie zaaresztow a
nia Grzeszolskiego i postanow ie
nie to w ysłał do Sosnowca celem 
wykonania. Jednocześnie rc zeszła 
c.ę wieść, że Grzeszolski w yjechał 
za granicę, zLkwiaowawszy u- 
przednio swoje interesy.

Zapytany obrońca Grzeszolskłe- 
go aaw . Zygm unt HolmokI - 
O strowski, zaprzeczył Kategorycz
nie tym pogłoskom. Przed rozpra
wą w Sądzie Najwyższym —  mó 
wi aaw  Ostrowski, ua k ió ią  sta-

w ieuniciwc Grzeszolskiego nie 
było obowiązujące, Llient mój o- 
świadczyl mi, że na wypadek zn*e 
sienią wyroku uniew inniającego, 
nie m a najm riejszego  zam iaru u- 
ehyJać się od staw iennictw a na 
nową rozpraw ę i że dobrowolnie 
odda aię do dyspozycji władz. Je 
szcze wczoraj o północy telefo
nował do m nie Grzeszolski z So 
snowca i zapewniał, że nie będńe 
się uchyl? przed wymiarem uprą

wiedliwoś i, gdyż czuje się nie* 
w u n y  i je s t  pewien, ze ponowna 
rozpraw a apelacyjna wykaże bez
podstaw ność w szystkich zarzu
tów. ■ .

Ja k  Jest w istocie, wyjaśni s ię 
z całą pewnością dopiero po paru  
dniach, gdyż Grzeszolski je s t nie
obecny w Sosnowcu, nie wianom*, 
jednak czy je s t to nieobecność 
przypadkowa czy też ►'•ucieczka 
przed w ym iarem  sprawiedliwości.

Za uszycie pary butów 2 zl.
- -  W y zy s k  szew ców  chałupn ików

Wallu o umowę zbiorową i uófczp.erzefita

ny W mieśe.ę wojewódzkim na Kre- 7) Jest ao wyaiieriawienia młyn i
saeh putrzeb.ii są: Kuśnierz, kamasz- tar.ak 60 km od Warszawy.

Szopka polityczna 
w Teatrze 13 Kzędów
S y m p a ty c z n y  „ T e a tr  13 R zę

d ó w ” , w  k tó ry m  re w ia  „C o  
w o ln o  w o jew o d z ie ...”  m ia ła  
w ie lk ie  p o w o d z e n ie , z aw iesza  
z d n ie m  15 b . m, p rz e d s ta w ie 
n ia  ce lem  p iz e b u d o w y  w id o w 
ni i d o s to so w a n ia  te a t r u  do  
„S zo p k i P o lity c z n e j 1927“ , 

P i e m i r r a  S zo p k i p ió ra  S. 
K a rp iń sk ie g o  i J . M in k iew icza  
z a p o w ie d z ia n a  je s t  n a  25 b m .

K oc  w  b u t a c h

Ostatnio zwołahy został przez 
szewców - chałjpników wiec w 
sprawie niesłychanych warun
ków pracy w Lym zawodzie. Na 
wiecu tym postanowiono prokla
mować ogónopoiski strajk

Strajk organizuje Centralny 
Związek Przemysłu Skórzanego-- 
Oddział Szewców, oraz Central
ny Związek Zawodowj Majstrów 
Szewców Chrześcijan R. P. tm. 
Kilińskiego, wysuwając żądanie, 
unormowania warunków pracy i 
płacy, zawarcia umów. zatoro
wej, orax wprowadzenia cennika 
ze ściśle okicśivnymi nijmniej 
szymi płacami.

A kc ja  strajkowa rozpocznie

ośrodki w Poisee, gdzie nie ma 
jeszcze umowj zbiorowej i cenni
ków. ! i 

Akcja ta jest juz postanowiona 
w Łodzi i Skierniewicach.

Sytuacja jaka panuje na rynku 
szewcklm Jest wprost „kandalica 
na. Szewcy chałupnicy wyzyski
wani są w- sposób oaruzo jaskra
wy. Wystarczy powiedzieć, ża 
kupcy żydowscy nie płacą dziś 
więcej za zrobienie pary obuwia 
damskiego jak 1.25 do 3 zł., a za 
parę męskiego od 2 do S zł. ÓG gr. 
Zaznaczyć należy, że wysonanie 
pary obuwia wymaga przeciętnie 
okoio 11 godzin. Z sum;), którą 
szewc chakipnił otrzymał za zre 
hienie obuwia, musi pokryć drub 

się koło 15 bm. i obejmować bę- ut wydatki— jak światło, lokal i 
dzie prawdnpodobhie wszystkie wszelkie świadczenia.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

Stanowczo, kot w butach z bajki, lepiej się czuł ode mnie, Oba buty na mnie nie pasują.
(Z  tyg. „Mucha” ).

ROZW IĄZANIE IIM O W ) 
i  dkACę

Sąd Najw/ŁsŁy w»ćal orzeczenie z 
dnia 29.IV. I93D r Nr C  II 23ul/35
0 rcj.w.ązaniu umowy o pracę w wy 
padKu cofnięcia pracownikowi przez 
władzę adm.nistracyjną upoważn ema 
do kierownictwa ruchu w przedsię
biorstwie. Treść lego orzecztnia jest 
następująca: „Cofnięcie pracownikowi 
p-zez właściwą władzę administra
cyjna upoważnier, a do - Tderówmćtwa 
rucne.w przedb.ętiiorstwie, w.którym 
pracownik ten był jako kierownik 
ruchu zatrudniony, stanowi utratę u- 
prawmen, koniecznych do zajmowania 
canego stanowiska i uprawnia praco
dawcę do niezwłocznego rozwiązania 
umowy o pracę” .

DODATKOWY WYMIAR 
PODA "KÓW 

Według obowiązujących przepisów 
władze skarbowe mogą wymierzać do 
datkowo podatek: przemysłowy, do
chodowy, gruntowy, od nieruchomo
ści, od .okali i od energii elektrycz
nej, w wypadkach, gdy niewłaściwie 
pła.mka opuszczano lub uwolniono 
albo *ei; gdy później okaże się na 
podstav ; stanu faktycznego, że po
datek był za niski.

•Ostatnio Najwyższy Trybunał Ad- 
mi ns.racyjny ustal i, ze po zDadaniu 
ksiąg n*.ndiowycn nie może być usku 
teczniony na podstawie tych zamych 
ksiąg wymiar dodatkowy. Władze 
Okar1 owe wię< nie moją się tłuma
czyć, że ” iedostatecznie zbadały ksie 
gi poprzednie i dlatego późnie; doko 
nują wymiaru poaatku
BLACBA CYNKOWA DROŻEJE 

Ceru» blachy cynkowej lostaU o* 
statnio podniesiona o 85 zł. na tonie
1 wynosi od 965 zł. do 1.065 *ł
W YW ÓZ BENZYNY I OLEJÓW 
W roku 1936 wywieźliśmy z Pol

ski 42 tys. t°n nożyny i g! soliny 
wartości 7 mii zł.

Olejów pędnych i wnarr jyych — 
2? tys, ton wartości 1 miL 700 tys 
zł. W porównać iu z rok:rm ub WT 
wór benzyn; wzrósł 0 8 tys. ton 
wartość 1 mil. 600 tya. rf

KAI-ZĄDZL.N m i n . s e a r b ij

i Ministerstwo Ska bu Łsrządziło e- 
ztatiiio, aby nrzeoy - >Karbowa ni*
wystawiały tytułów wykonawczych 
na drobne zaległości skarbowe do 
czs.ti, ^dy ogólne sumy tych zale
głości nie przekroczą 8 zl.

SPRAWA UPROSZCZONYCH 
KbHG HANDLOWTCH

Mlnłrt^retw ■ Skarbu wyJuŁita- 
że księgi uproszczone w razie ich 
mewykorzysiywani. nrzez prowadzą
cych w jednym roka ruug- być zu
żytkowane w następnych jkresach 
rachunkowych, z ratunkiem jednak
że ponowiijgo zaświadczenia o wyko
naniu ordynacji podatkowej.

405 m:l, fra n k ó w
w p ł y n ę ł o  d o  S k a r b u
Pierwsza rata gotówKowa po 

życzki francusk iej w Kwocie 405 
m ilionów franków (okoio 10? mil. 
zł.) w płynęła już do skarbu prń- 
stwa,

W r. 1937 więcej wpłat goiow- 
kowych nie będzie, realizowane 
zł to będą zamówienia towaro
we.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dzis urzędowego zebrania giełdy 

nie była.
Tendencja dla papierów piocento- 

wycu i akcyj utrzymana;  ̂ pioc, poż. 
stabilizacyjna 448 00, 3 pr prem. poż. 
inwest I em 65-50, II em 65.50; 4 
proc- poi. konsolidacyjna (więzsze) 
57 i 7/8(dronne, 5i> il Ib. Pozyczki do
larowe w obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z r. 1925 (Dillonuwgka) 
65-50 (w proc.); 7 proc- poi. śląska 
56 5 5/8 (w proc.); 7 proc. poż. m. 
Wars*. (Magistrat 56 i 3/8 (w pr,).
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W A L K A  
O  S Z T U C Z N Ą  Z O R Z Ę

P o w i e ś ć

P a d ły  d w a  s trz a ły , je szcze  je d e n ...

K lęczący  p rz y  P a w le  d o k tó r , p o d n ió s ł się ... N ie  ż y je  —  
p o w ie d z ia ł  p o g ło sem . C ia ło  p rz y k ry ło  su k n e m  —  n a  p o d ło 
d ze  le ż a ł L ły rzcząoy , n o w iu te ń k i re w o lw e r , o b o k  kości z b a 
ż a n ta  i s k o ru p y  k ie lisz k ó w .

W  ra n n y m  w y d a n iu  „ C h a rb iń s k ie  N ow oSci“ u k a z a ła  się  
n a  p ie rw sz e j s tro n ic y  w y c z e rp u ją c e  sp ra w o z d a n ie  n o d  se n sa 
c y jn y m  ty tu łe m  „ T ra g e d ia  w  n o c n y m  lo k a lu , s p o w o d o w a n a  
z a z d ro ś c ią " . D o n o sz o n o  w n im , że  p rz y b y ły  n ie d a w n o  z Mo
sk w y  P a w e ł W ło d z im irz o w ic z  M o d liń sk i, z w a n y  M ied ło w . 
z o s ta ł z a s trz e lo n y  p rz e z  S. M R o z a n o w a , sw ego  p rz y ja c ie la , 
z p o w o d u  z a z d ro śc i, k tó re j p rz e d m io te m  b y ła  z a ję ta  w  lo k a 
lu ta n c e rk a , T a t ia n a  C z a rsk a . D u ża  fo to g ra f ia  b o h a te rk i  
z d o b iła  sz p a lty  d z ie n n ik a .

W  ty d z ie ń  b lisk o  p ó ź n ie j, te n  sam  d z ie n n ik  w  w ie c z o r
n y m  w y d a n iu  —  p o d a ł  w ia d o m o ść  o  d a lsz y c h  n a s tę p s tw a c h

tra g e d ii  w  ,. zb u szce"  —  b a rd z ie j  ty m  ra z e m  do p ra w d y  p o 
d o b n ą . W y r a ż a ł  b o w iem  p rz e k o n a n ie , że s p ra w a  ta  p o zo stó - 

n ie  z a p e w n e  n ie w y ja ś n io n a , p o n ie w a ż  z a b ó jc a  R o z a n o w  p o 
p e łn i ł  sa m o b ó js tw o  w  w ię z ie n iu , p r z e c in a ją c  so b ie  tę tn icę .

P io tr  M o d liń sk i s ta ł  n a  k o ry ta r z u  w a g o n u  sy p ia ln e g o  
i k u p o w a ł  p rz e z  o k n o  d z ie n n ik . O d czy taw szy  p ie rw sz e  s ło 
wa te j w ia d o m o śc i, w sz e d ł d o  p rz e d z ia łu :

—  P a tr z ,  n o w s s e n sa c ja !
U s ia d ł ob o k  K rzy si, c z y ta li  ra z e m .
D reszcz  n ią  w s trz ą s n ą ł .
—  Czy je szcze  n ie  je d z ie m y ?  —  z a p y ta ła  po  ch w ili.
—  2 a d w ie  m in u ty  — o d p o w ie d z ia ł , sp o jrz a w sz y  n a  ze 

g a re k . — S ie d e m n a s te g o ... r a n o , b ę d z ie m y  w M o skw ie , d z ie 
w ię tn a s te g o  w  W a rsz a w ie . . Czy m o że  ch cesz  się  z a trz y m a ć  
w  M o sk w ie?

—  N ie  .. n ie  — n ig d z ie  n ie  b ę d z ie m y  się  z a trz y m y w a ć , ja k  
m o ż n a  n a jp rę d z e j  d c  P o ls k i ! T y  ta k ż e  n ie  z a z n a sz  sp o k o ju , 
p ó k i n ie  o d d asz ... tw eg o  sk a rm i... do w ła śc iw y c h  r ą k .

OSTATNIA PRZYGODA

P o c ią g  m k n ą ł  zn ó w  k u  M o n d żu li, g ra n ic z n e j  s ta c ji  R o sji.

M ija ły  g o d z in y , a  K rzy s ia  z c o ra z  w ię k sz y m  n ie p o k o je m  
s p u g lą d ą ła  n a  z e g a re k . Z a u w a ż y ł to  P io tr .

N a  je d n e j  ze s ta c y j w s ia d ł  ja k iś  s ta rsz ; p a n , w y g lą d a ją 
cy n a  so lid n e g o  k u p c a . P io t r  sc h w y c ił je g o  c ie k a w e  s p o jrz e 
n ie , rz u c o n e  z ze a n g ie lsk ie j  g aze ty , a o  w n ę trz a  w a liz k i, k tó 
r ą  o tw ie ra ł ,  bv  w y ją ć  z n ie j te rm o s .

S ta rsz y  p a n  w y ją ł  p a p ie ro s a ,  z a p a l i ł  P o  c h w ilię  o d ło ży ł 
g a z e tę  n a  g ó rn ą  p ó łk ę  i z m ru ż y ł oczy . Z d a w a ło  się  że śp i. 
P io tr  w s ta ł , w y sz e d ł n a  k o ry ta r z  i s tw ie rd z ił ,  i e  o b a  s ą s ie d 
n ie  p rz e d z ia ły  są  p u s te . C zem u  s ta rs z y  p a n  p iD a ł s ię  w ła ś 
n ie  d o  tego , k tó ry  b y ł z a ję ty  p rzez  n ic h ?

P o s ta n o w i’! s ię  p rz e n ie ść . N a  k o ry ta rz u  zjaw iła  się n ag le  
s z c z u p ła  p o s ta ć  J a p o ń c z y k a , u b ra n e g o  w  n ie n a g a n n y , ja s n j  
g a rn i tu r .  S ta ł  z te c z k ą  p o d  p a c h ą  i o b o ję tn ie  p a t r z a ł  n a  m o 
n o to n n y  k ra jo b ra z ,  p rz e s u w a ją c y  s ię  p rz e d  o k n a m i

W e sz li d o  s ą s ie d n ie g o , p u s te g o  p rz e d z ia łu .  T y m c z a se m  
Ja p o ń c z y k  p rz e s z e d ł p o w o li a o  o p u sz c z o n e g o  p rz e d z ia łu

—  W ie sz  —. ta u w a ż y ła  K rzy sia  — że n a u c z y ła m  się  ju ż  
tu ta^  p o z n a w a ć  Ja p o ń c z y k ó w . T o  n ie p ra w d a , że w szyscy  są  
d o  s ie b ie  p o d o b n i- M am  w ra ż e n ie , że tego  g d z ie ś  w id z ia ła m , 
i to  w  o s ta tn ic h  d n ia c h , a le  g d z ie  to  b y ło . n ie  m o g ę  so b ie  a n i 
ru sz  p rz y p o m n ie ć .

—  M oże u  p u łk o w n ik a  N is h id a ? ’—  z a ż a r to w a ł  P io tr .  — 
M oże Ja p o ń c z y c y  n ie  sp p s z c z a ją  n a i  z o k a ?

—• W y o b ra ź  so b ie , że tc  z d a je  s ię , p ra w d a . A lbo  ta m  a l
bo u  r a s ,  w iesz , w te d y , k ie d y  p o  z a m o rd o w a n iu  C z u -F e i

(D, c. n .).
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Tajemnice tudowshicli majątków
I... ptalskiei nędzy

Skąd sią b o rą  m iliony w  rękach chełac iarzy?
Ruch towarowy

p r j i ó .

chłopskie pwyśłowie, ie 
_  uapcftuć worek, o-

Ą  g© najpierw, c t j jesi cały, 
7®_ satsnje«z wsypy * ać do
®siWawegro, njg<J> j-fl nie nape*- 
W*z.

« < -w ie  to  aan>bg a ię
•wwac do pewnych eiynności na 
w»/ch władn fa rb ow ych . N ie  w i
d ia  one że worek, pow iarsouy ich 
pieczy, jes i mocno podziupawio- 
ny’ *  te dziury uciekają

m ilionów złotych rocn w  
Uciekają dc kicatem  paiozytów , 
łrton y  żeru ją na organizm ie na- 
ssego pańsiwa ju i  od jego powsta 
nł* .

W kawiarń ach 
I rt laurat acr

tjdy  wejdziem s do jakiegoś 
w ięKsiego lokalu w  stolicy lub w  
innym większym  m ieście zawsze 
?auw iiym yi ie  lepsze m iejsca za-

2* fest tak

< t u

moOŁO energii
Koniecznym warunkiem by ak

c ja  tw orzen i* okręgu centralne* 
go  odm oua n u tek , jem  zapew
nienia mu h ieztle tn ego  od wę- 
*1* d «p lr »W  energii, D i»t*g:c te*, 
plan tan ^ ły r r jn y  przew idu jący
ri pociąg *>V t< wykazała nawet 
lvaHiru sejmowa, jesł n>«4<*ta 
toczny.

Jedynie naprawdf skuieczrym 
sposobem byłoby Zapewnienie ©■ 
Wręgowi centralnemu dostatecz
nej ijodci energii elektrycznej. 
Da się to dokonad jedynie w dm* 
dze wyzysk anta aU widnych.

Jeśli aię jednak j*cnu. pójść 
pn tej drodze, ta stan* przed na
mi zadąnif wielokrotnie przewr^ 
-mtaeę obecnie opracowana plan 
inwestycyjny Wchodź* tu bowiem 
*  arę regulacje w is jj oraz wy 
zyskanie i ł y  wodnej i le j d.ipły 
wów Staje wtedy przed nami k 
łosalny plan, który jedna* r*’ 
być wykopany* daje ®n bowiem 
z jednej strony ormmne zaoa^y 
energii, * tjnir*«j aai stron' eh-- 
nł rolnictwo polsfae pr*e< ’
powodzi 1 st” *rz» najtańsze nr' 
Zt komunikacyjne.

Oto wielkie aadan»a. ktorc 
przed nami stoją.

jęw  są przez żvdów. Gdy udamy 
się dc Zakopanego, i tam w b ar
dzo w ielu m iejscach odnosić bę
dziemy w razćnie, i i  przenieśliśm y 
się na Nalewki. Kosztowniejsze 
uzdrowiska i m iejsca wypoczyn
kowe, plaże krajow e 1 zagranicz
ne, lepsze m iejsca w tea trach  — 
wszystko to zajm uj* żydzi. Gdy 
wejdziemy do jak ie jś  większej cu
kierni w arszaw skiej, stwierdzim y 
pOiiad wszelką wątpliwość, ie  nie 
mai całą publiczność tych : lokali 
stanow ią żyazi,

Co rob .ą? Wszędzie zajm ują się 
in teresam i: tc. dyskontują weksle, 
pobierają 5 procent miesięcznie, 
to prow adzą handel w alutam i i 
dewizami, to znowu skupują  pa
piery  w artościow e lub też wysyła 
ją  całymi wagonami najróżniej
sze tow ary. Do niejednego z  tych 
geszefciarzy pirychodzą w  intere 
•ach ao cuKierni czy kaw iarni do
słownie dziesiątki osób " w  ciągu 
jednego dala. O  jednym z  dyskon- 
terów  warszaw: kich opowiadają, 
że na rozmowy z  mm ci, którzy 
pragną zdyskontow ać weksel, cze 
k e ją  w  kawiarni po kilka n ieraz 
godzin. Czekać muszą na wet w te
dy, jeśli p rzyjechali z  prow incji.

„Hano łowcy" 
lub „Przemysłowcy"

A tacy geszefciarze za całe 
biuro m ają  tylko notes w kiesze
ni, telefon w aomu, a  w książce 
telefonicznej tak i skrom ny aoaa- 
tek do nazw iska: „handlow iec",
„przemysłowiec". Oczywiście, ci 
ludzie zaanych podatków nie plą
cą, żaden urząd skrrbow y nie je s t 
w s tan .e  uchwycić ich pozycji 
obrotów’, żaden nie po tra fi ich 
działalności okontrolować. Nie
w ątpliw ie, wszystKie wyżej wy
mienione kategorie „interesów “ 
prowadzone tą  w 99 procentach 
przez żydów. .... -_vy r t

A  Jaki jfcSt »oh efekt , iipangó- 
“ y , jaiue mają o o ro ty f Z  pośrod 
p n w j*  czterech m ilionów żydów 
«* l.<  in teresy prowadzi okoio 
300.'"jo Judzi. Uważna zaś obser
w ac ja  trybu życia  I  imtycli oho- 
Y tigb iJ  każdego z nich wykaza
łoby, ze i  te j liczby 300.000 „han 
d low ców " 10O.000 osob powinno- 
uj p lecie najm niej 1000 zl. podat
ku rocznie, co stanow iłoby 100 
ituliunów w p ływ ów  skarbowych. 
Następne 100 tysięcy powinnoby 
płacić po 600 zl., co dałoby razem 
150 m ilionów  z|. T rzec ia  w resz
c ie grupa powinnaby zapłacić 300 
zł, podatku rocznie od osoby, czy
li  rarem 30 m*lionow. przypom 
n ijm y, że te 300 tysięcy nie płacą 
Raj grosza, z  czego wynika, że na 
nich tylko skarb traci roczni* 180 
milionów złotych. Ze strony „han
d low ców " je s t to w  stosunku do 
skarbu polskiego jedno z najw ięk 
szych oszustw, jak ich  ten skarb 
pada co roku ofiarą.

Podane tu ta j cyfry m e są by- 
a-ijma t* fan tastyczne, op iera ją  
się na dokładnej ziiujomości oma- 
w nn»go  Środowiska. Kto zetknął 
się tylko * iym typem geszefcia- 

1obrze» * « Aron
a ,  „handlow iec" lub le± nr-etm-.
! łowiec", ł t t r r B0 jedyny teren  
operacyjny stanów* m ały 4tplfe w 
cukierni, po trafi o j ręk. zdj k o n 
tować weksli na k ilkadziesiąt ty 
sięcy zł., jest w stan ie  odkupić - a  
leżność jak ie jś  fabryki za dosta
wy rządowe, może zdyskontować 
ukrypt dłużny, przekazać znacz
n iejszą sumę pieniędzy za g ran i
cę i w ogóle, po trafi wykonywać 
najróżm ejsze operacje na setki 
tysięcy złotych.

Jak powstać „interesy ?
To fabryka Łaciągnąc n js j 

dług, to znowu jakiś przedsiębior 
ca, któremu nie WJP *c» 4 na 
czas należności za wyko*., ne ro
boty, to ziem ianin r>otrzebuj*cy 
gwałtownie pieniędzy na n a jb a r
dziej niezbędne wydatsd oto 
ludzie, którzy właśnie poszukują 
„dyskonterów". A zaciągnąwszy 
od owego Aron i  czy Icchoka po
życzkę, której gdzie indzi*> nie o- 
trzym ają, pracować późnie; m u
szą bardzo ciężko, aby wyrobić 
ten lichw iarski procent i móc za
płacić pożyczoną sumę Inaczej 
bowiem grozi nn zupełna ruina, 
gdyż dysKontrr nie cofnie się przy 
egzekwowaniu swych pieniędzy 

! prt*d żadnymi środkami

na kolejach.
Pi .ejdżmy jednak do innej ka

tegorii takidh oszustw na szkodę 
skarbu. Mało kto, poza specjali
stami, zajmuje się sprawą, ile toż 
dochodu ma skarb z ładunków ko
lejowych. Ładunki te idą partia
mi drobnymi i wagonowymi. Ale 
olbrzymią większość stanowią 
wśród * nich towary, wysyłane 
przez nieistniejące wcale osoby

Zdawałoby się, ie  to jest ab
surd, rzecz zupełnie niemożliwa. 
A  jednak jest to smutna , rzeczy
wistość Przypatrzmy się jej na 
przykładach.

Jak wiadomo, w Polsce ruch to
warowy odbywa się w dużym stop 
niu sezonami, a więc, w pewnym 
okresie przewozi się drzewo, w 
innym zboże, owoce, grzyby, sia
no i t. d. i t. d. Każdy z tych to
warów stanowi pozycję bardzo po 
ważną, gdyż nawet tak skromny 
pozornie towar, jak grzyby, stano 
wi przedmiot milionowych obro
tów. Licząc w kierunku wschodu 
od Warszawy, już od stacji Dru- 
skieniki idą Dardzo auże transpor 
ty grzybów, a o ich ilości dać mo
że pojęcie taki ap. fakt, że maleń
ka stacyjka Marcinkańce, mająca 
zaledwie k..ka aomow, wysyła w 
sezonie około 100 tysięcy kilogra
mów grzybów, co ’ daje pozycję 
mniej więcej 800 tysięcy złotych 
rocznie.

q r ^ p c ,
Cnqir'Q  / 

M i l i  cn orobo iT '7 , 
■ - f i  z przeziębię/ 
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W I M
czyści wszystko

a h A C R I '
U* MA* *

” g ł o d ó w k a
Po  smacznym koszernym o- 

biuaku w akaaem iel \ej kuch
ni żydowskiej w W H nie huO

Gdy nadejdź.e cc^uu owoców, 
ruch towarowy na kolejach i  tej 
właśnie dz.tdziny jest jeszcze 
więKszy. Małe stacje załadowują 
po kilkadziesiąt, a czasami nawet 
powyżej 100 wagonów owoców, co 
daje również pozycję bardzo po
ważną, gdyż wagon owoców wart 
jeat mniej wnęcej około 3 tysiące \ odwainych synów Judy posła 
złotych, ~ \ncw J 0 zaprotestować przeciw j

W sezonie przewozu drzewa, za- kc straszliwym przesladowa- 
równo opalowego jak i szlachet
niejszego. z województw wschod
nich do Poznańskiego, na ślask 
oraz do środkuwych województw 
idą tysiące wagonów

Zydowskre 
„MariMte dusze"

' Nie o lo jednak nam chodzi, że- 
Dy ten ruch tutaj omawiać po to 
jedynie, aby czytelnik o nim wie
dział, lecz o fant, że właściwie 
wszybtkit tow arj w  droonych czy 
wielkich partiach w ysyłane są 
zawsze przez nieistniejące osoby.
Manipulacje te przeprowadzane 
s w ten sposoD, za nazwisko na
dawcy • towaru jest zmyślone i 
urząd saarbowy nigdy nie potra
fiłby ta ;iego nadawcy odnaleźć.
I tu znowu zdawałoby się, że po
dobne postępowanie jest ahsolut-

niom  żyaów w Pulsce, p r-e jn  
wiający h się w tym, ze m ło 
dzież akade.nicua me c l,-?  
siedzieć razem z żydami i po
dawać im, rąk. i 

N iech wszyscy ww:uu prk 
bardzo żydów męczą, na jak  
w ielkie poświęcenie może stc. 
zdobyć naród wybrany.

1 rzeczywiście „ W  -polezę... ■ 
honaterow ie" głodow ali od
i-e j  du 7-ej.

P o  7-ej trzeba już  byio isc 
na kolację, . więc głodówkę 
przerwano.

Blady strach padł na 11 dno 
i na cała Polskę. Senat akade 
m ick i obradował b^z przerwy. 
Podobno odbyło się posiedze
nie Rady M inicirow  w te j spra 
wie, bowiem bohaterskie szoj-

  _____  | gece zapowiedziały,'że i '  ra 
ną niemożliwjością. A jednak je s t zi e , nieuwzględnienia ich żą

dań podejm ą drugą głodówkę, 
znacznie dłuższą, bc trwającą 
przez całą noc, od kolacji a z 
do śniadania...

Co to będzie? Co to bedzie?
r B. R E ZA

Vim czyści a e n k a tn e  p r z e d 
mioty, n ie  n iszezqc ich i nie 
rys,iiqc. b ez  trudu  u^uw a 

w szelki b ru d .
C e n a  puszki 40 gr., p aczk i 2G u*-
Wyrobfirmy£CHiCHT-LEVERŚJ\

to faktem. Zapytacie w jak' spo
sób się to odbywa?
• Odpowiedź na to pytanie musi

my odłożyć do numeru jutrzejsze
go. -

A, Vr.

J iok c /Ł  (ICH  CÓŻ

Glosy pism  na rodowych o „konśolUtocil” „

Wyrzeczenie sie monopoli
Wuitunkiem zjednoczeniia narfadu

K onieczność' konsolidacji 
otkich żywiołów napraw dę pol
skich z ducha je s t coraz szerzej 
rozumiau .. W yrazem takiego zro 
zum ienia w ydaje >ię być nastę 
pujące staiiuwihko „W arszawskie 
go D ziennika Narodow ego":

„r li mówimy o tych zasadach O- 
gemikoy e lo nie znaczy wcale, bya- 
mi uważau za potrz«”)M Ich poszu
kiwać luli je „wymyślać" i uczeniu 
formułować. Mamy ustalone pogląd; 
na to, jakie zasady muszą sie stać 
„odstawą życia i polityki pilskiej. 
S« to zasad7 „artndowe, te samr 
Kl„re siały się fundamentem życia i 
polityk, narodów reprezentujących 
nou, Europę. \Yyr„tają się one 
różnie w różnych kiajach, zgodnie 
z ich warunkami życia i z ich prze
szłością dzii jową, lecz są wspólne 
dla wszystkich narodów kultury i 
cywilizacji zachodnio . europejskiej.

Tylko na nich, jak na niezniszczal
nym fundamencie może być zbudo- 
» ana wielka przyszłość Polski, ty lko 
d, co je rozumiej? i są gotowi na 
rzecz ich urzeczywistnieniu ponieść 
wszelkie onary, mogą skutecznie 
współdziałać w istotnej, trwalej i o 
wocnej konsolidacji narodowej. Wszy

- >
ni\ v

w  łv*».
'V'*

N 3. 
■ (

Trzeba jednak dodać, te  konso
lidacja będzie tylko w tym wy 
padku, jeśli zasady naodowe, słu 
żące za podstawę konsordacjj wy 
pełnią się treścią polską, a nie 
bedą „te parne, które stały aię 
fundamentem życia i polityki na 
rodów reprezentujących nową 
Europę". A  poza tym w ramy 
„zasad narodowych" trzeba wlać 
treść głębokiej przebudowy spo
łecznej.

W każdym razie głos „Warszaw 
skiego Dziennika Narodowego" 
nocujemy z zadowoleniem, gdyż 
widzimy w1 nim objaw zmiany do- 
t.vchcza8owego ‘stanowiska, Dole

gającego na twierdzeniu, że laka 
konoolidacjn musi się odbyć w ra 
mach orgąnizacyjnycn Stronnict
wa Narodowego

KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ
C H M IE LN A  41 ród  M a rs za łk o w sk ie !

Święta woina z żydami
c e l e m  n a c j o n a l i s t ó w  a r a b s k i c h

Donioste n arad y  w M ekce
„Daily Herald" donosi, że arab

scy nacjonaliści dążą do ogłosze
nia wojny świętej przeciw żydom 
W sprawie tej główny muiti w 
Jerozolimie wysłał już orędzie do 
króla Hedżasu, Ibn SauJa, nama- 
wiajac go, by po dorocznych uro
czystościach w Mekce zwołał do 
tego miasta wszystkich muzuł 
mańskich władców. Ogłoszenie 
„dżihadu", czyli świętej wojny,

wstrząsnęłoby całym mahometan- 
skim światem i sprawiłoby wiele 
kłopotów’ rządowi angielskiemu, 
który już naraz.ł się Arabom 
przez swą pplitykę żydofilską.

Ostatni raz muzułmanie ogłosi
li wojnę śwuętą podczas wojny 
europejskiej na wezwanie sułta
na, który był jednocześnie kali
fem wszystkich muzułmanów.

„R e ich sjo sf o K. M. Morawskim
Pochwały p snn austr.ack ego

między innj-mjDziennik austriacki „Reichs- 
post" zamieścił na naczelnym 
miejscu numeru z dn 4 b. m., ob
szerna ocenę dzieła polskiego hi
storyka K. M Murawskiego p. t. 
„Źródło rozbioru Polski", wyda
nego w ub. roku.

W ZAWIERCIU
zaprenum erować „A B C“ można 

u p. Jakuba Piaseckiego 
ul. 3-go M aja 29*

„Reichspost" 
pisze;

„Niejedna zasłona, okrywając? po 
dziś dzień rzeczywisty pizebieg oraz 
kulisy wypadków światowej donio
słości prżtd okitm profanów, mogłaby 
zostać uchylona... gdyby tylko histo 
1 ycy pokusili się o wysiłek prześwie
tlenia z pocrodnią wiedzy w ręku i 
n„ żadne inne nie oglądając się wzglę
dy, warsztatu tajemnej owej potęgi, 
która, niewidocznie, ale wyczuwalnie, 
igra >d st lleci z losami poszczegól
nych narodów” .

Tak wiec dzieło znakomitego 
historyka polskiego o m asonerii 
znajduje, uznanie i rozgłos rów- 
nh ż i zagranicą,

i

W
najbliższej przyszłości zobaczy
my, czy cytowany przez nas glos 
jest rzeczywistą zmianą stanowi
ska, czy też tylko indywidualnym 
głosem niepoćpisanego autora

Nie wystarczą 
„porozumienia"

Słuszn*e bowiem pisze na cen 
sam temat „Polityk" w „Gońcu 
Warszawskim" 5 

W żaanym więc razie konsolidacja 
narodowa nie może lyć wynikiem t. 
zw. gry politycznej, manewrowania 
czy „wybaiansowywania" zależnie 
od okoliczności tauiej czy miej rów
nowagi politycznej. Nie może być o- 
na też jsłoniętą lub jawną form? 
„przechodzenia" z jednego do drugie
go obozu polityczntgo.

P o d s ta w ą  p raw d ziw ej konsolidacj.
narodowej musi być ze s.rony w.zyst-
kieh wchodzących w rachubę czynni
ków prawdziwy akt of.ary, polegają
cy na przezwyciężeniu dla dobra 
nai oau ekskluzywizmOw i monopoli 
stycznych przywilejów i uczciwego 
przekreślenia sporów, płyn - /ch z 
bliskiej lub dalszej przeszłości.

Kombinacje i gra v małym st;,Iu 
nie prrymosłyD- ric dobrego. Aby 
bezkształtne dziś i zmęczon i masy 
rozbitego politycznie narodu prze 
ntiefiić w pełną entuzjazmu i karną 
falangę, nie wystarczą t. zw. poro- 
zamienią. Trzeba me tjdko grunto 
wnego oczyszczenia atmosfery, al; 
lakże wielkiego wstrząsu odiodze- 
nia moralnego, kióre ludziom i grupom 
stojącym dziś bezradnie po obu stro
nach barykady pozwoli wznieść się 
na poziom twór-zego i pozytywneg. 
oa riotyzmu

Tak, tylko przezwyciężenie ego- 
izmów grupowych i pretensyj do 
monopolu, uzasadnionego bądź 
„przelaną krwią", bądź „posiada 
niem racji" w przeszłości może 
doprowadzić do konsolidacji wszy 
stkich uczciwych Polaków.

PRAWDZIWY
KOMUNISTA

W  ■ u>ygłoszonym w piątek  
odczycie Kossak Szczucką pod 
kreśliła, że idealny k a io lik  
jest też idealnym komunistą. 
Takim  byt ' św. Fi anciszek z 
Asyżu. ’ * J

N ie  m ógł ścierpieć by ktoś 
m iał m n i e  i od niego. Gay 
ty lko coś m iał —  o d d a w a ł  
zaraz b liźnim .

D zisie js i kom uniści nie m o 
gą ścierpieć by ktoś m ia ł w r ę  
c e j  od nich. Gdy ty lko m ogą  
zaraz o d b i e r a j ą  b liź
nim.

Kom unista ka to lik  zawsze 
uważa, ie  ma za duzo, kom u 
nista bolszewik, że —  za m a
ło. Ta  różn ica  stanowi prze
paść nie do przebycia.

DYPLOMATOŁEK
Szeba jest niby urzędnikiem  

dypiom aią, a napisui , książkę 
pełną swych osobistych sądów 
i kon ctpcy j. t; "  sr

Talleyrand p o w ie d z ia ł —  
gdy mąż stanu wypowiada 
swą oo in ię  słucha się ga z za
interesow aniem ; gdy wypo
wiada ją  urzędnik -  dyplom a
ta —  wylewa się go nc zbity 
łeb.

M in ister K ro fia  w idocznie 
uważa się za mądrzejszego od 
Talleyranda bo zumiast wylać 
Szebę jeszcze zaopafrzgi jego  
paszkwile przedmową. A m o 
że uważał, te  urzędnik wypo
wiedział ty lko to co on  —  mąż 
sianu —  myśli.

SEJM A PRASA
Poseł Bogusz l  aaolił, że 

prasa odnosi się z medość du
żym nabożeństwem do Sejm u. 
N ie bierze go poważnie, nic 
cytuje, wydpwiwa...

Senator E ueri wygłosił ob 
szerną mówkę w k tó re j stre
ścił to  co przeczytał parę dni 
temu w —  jednym  z dzienni
ków. Okazuje się wiec, że 
Izby liczą się za to z prasą po 
ważnie.

A ODZIE RESZT Al
Zydy urządzają m iesiąc p ro  

pugandy książki żyaow skiej 
w Polsce . D o kom itetu  weszli 
pp Mendelsnn, K ita j, Szajn- 
berg i  Mujzel.

Pom in ięcie  Tuw ima, S ion in i 
'i k i ego, K leinera. Otm ura byłu 
grubym nietaktem , (k o l. ).

ZASŁUŻONY URLOP
Zm ordow any 10-cindniou>ym 

redagowaniem „K uriera  P o 
rannego“  W alery G oetel wy- 
lechał do Krakowa i  Zakopa
nego na u rlop  trzytygodnio
wy Bodaj to pracować w sub- 
sydńiwancj prasie! (k o l. ).

ZGŁOSZENIA NA TARYFĘ BLOKOWĄ
sa przyjmowane nadal przez biura Elektrowni Mleiskiel

w  W A R S Z A W I E

Abonena, którzy ziożą dtklai ację przód 
25 LL lTYM  r- b. kc- zystać będą z tei 

taryfy już w MARCU 
Zgłoszcnją późniejsze złożone d o  25 b.m . 
będą uwzględnione dopiero w KWInTNlU

kich filisch ELEKTROWNI MIEJSKIEJ katdy Aboneol
sperialne broszutk oraz najs/czcgółowsrc -rformacje w sjrawe torz-<cM»We 

d? e taryfa biokowa
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Ofiary n ^ z y .z M n i, epidemii
Koszmarny plon grypy

W ę d r ó w k a  t o  s z p i t a la c h  w a r s z a w s k i c h
Do -rpiWi z oov "du grypy w»tęp 

wzbroniony. Wielkie karty -rzybite na 
drzwiach, z napisanymi barwną kred 
ką ogłoszeniami, komunikują, h cho
rych aż do odwołania, odw.dzac nie 
wol.io.

Nie zamierzam Odwiedzę* chorych, 
wit„ ./ch„-dzę do weAnątrz jednego ze 
szpitali.

Ccto..- *  białyo. kitlu rzjca sit na- 
prceciv. z daleka już kr/ytząc, że nie 
wmno tłumaczę, że ja nie do cho
rych, aie do umartych chcę się jostać?

— A ic nogo? Pan rodzina?
—- Właściwi, to niezupemie — ale 

tak tabaczyci? -
— Zobaczyć?! Nie ma! Nie wolno!!'.
Zaczynem lizusowsitą pogawęukę i

przez papierosa urauiar.i grun., wyjeż 
dżając cięższym argumeiicikiem w po
staci złotówki.

— Złotówki m< Ińorę!
— Barozo szlachetni; — myłlę — 

a dwa?
Smutne, ale prawdziwe, Jwa złote 

mają swą czarodziejską n.oc, Dostaję 
•ie do wnęhza.

W TRUPIARŃ’
Popi ŁC/. koryta. sale, albo sienie 

] i 'łdAÓ./c dostaję się do kostnic szpi
talnych. Wszystkie one do siebie pc 
dobne, tak że p*, prostu da się je przed 
*taw.ć w i wspólnym obrazie.

Duże, bibie, wykładane kaflowymi 
płytkami sale, naekołc prycze w ro
dzaju ętofow, czasem półek . awet, o- 
błte smą Dlacną. Podłogi także wyio-

iytie płytkami, mokre, obmarzic i śli- 
kie w nieprawdopodobny sposóu. Na 

śrrdku, czy gdzieś z boku, wgłębienie 
do któiego nachyla się ze wszystkich 
sto.n błyszcząca obśl.zg.a podłoga. 
We wgłębieniu ściek, kto. ege przezna
czenie później mi wy jaśniono.

Sal dziwnie zimne Każdy dotknięty 
przedmiot wydaje się zmarzły i skost
niały, a przede wszystkim niesamowita, 
przerażająca cisza, w ktćrej trzeba 
.hodzić na palcach gdyż każde naj
lżejsze stuknięcie buto wydaje dzie
sięciokrotne echo, brzmiące nieprzyjem
nie, i profanujące milczący sprńiój tych 
sak

OSTATNI 
WŁASNY DOKUMENT

Na stołach, czy leż nazwijmy je, ma
rach, lezą ludzie obcjękii na Aszystko. 
Nien.i aa .lajwiększ nieszczęścia 1 
cierpienia.

Dziwnie długie, wyprostowane na 
gie postaci1, ze złożonymi na piersiach 
rękam.. Uiowy (parte na blachach sto
łów, albo w niektórych szpitalach na 
twardych ceratowych pc duszkach, 
rrzewacnie rozwarte szeroko oczy, w

brązowym kożuszku. Z wyrazem iwa 
rzy podobnym do tych, których nie 
wiado.no dlaczego pilnuje.

Demonstruje mi S’"oich lokatorów, 
adz.ilając „fachowych'* wyjaśnień.

— To przeważaie grypowe, proszę 
pana. Tera to i same doktory nie wic 
dzą co grypa co ślepa kiszka, co iek- 
sze suchoty. Wszystko grypa Bo to 
się, oroszę pan i, przyplątuje ona do 
każdy jenszy chc.-cby tl widzi pan, 

Odkrywa przede mną tęgiego, na
prawdę teraz nawet .umianeg„ męż
czyzny, z eiê artckim, jiaropolskim wą- 
sem, uśmiechającego się do nas dum
nie.
■uwa g.ową w filozoficznym, a pełnym 

doświadczenie, zadumaniu

PRZEGPOGRZEBOWA KĄPIEL 
Gdzie i„dziej napotykam niesamowi 

tą ^enę. Praedpog, zębowa kąpiel.
Na środku sali stoi wanna  ̂ gorącą 

wodą. Dwóch mężczyzn z obojętnymi 
drewnianymi twarzami, przynosi na 
drewnianych noszach .tagiego trupa 16 
letniej dziewczyny 

Ciemna blondynka1 z : zarymi, zdzi
wionymi oczami. Na piersiach widać

którycn maluje się albo ból owrutny, rane w niefuremnym Kształcie litery Y,

M owy wziosl ikliinw
w  K. h. 0 .  miasta st. W arszaw y
Stan wkładów w Komunalnej Ka

si* Oszczędności miasta st. Warsza
wy za grudzień ub. r. i styczeń r. b. 
wzrósł o poważną Kwotę 6.095.671.61 
złotych i ną dzień 31 s.ycznia r. b. 
wynosi łącznic z wkładami wekslowyy 
mi sumę zł. 120.C86.182.09.

Il„ść książeczek oszczędnościowych 
wzrosła w grudniu 1936 r. i styczniu 
1937 r. o 3.437 i wynosi na dzień 
311. ]937 r 100 610 książeczek.

albo jakiś szaleńczy strach. Wolę mc 
opisywać tych milczących już c. za
wsze mieszkańców kostnic czpitalnych. 
Den *wujący widok, którym wolę czy
telników nic obdarzać.

Z pod prześcieradeł przykrywających 
ciała, wysuiją nagle sino - białe stopy, 
między skuszonymi palcami jed»ej z 
•lich zatknięta, <.Aónlęto a  rulOu, cŁer- 
wo.ia kartka.

To ostatni własn, dokument czło
wieka

Krótka notatko. Szpita toki i taki. 
Nazwisko. Imię. Lat. 7marł dnia. O go
dzinie. 1 jaka’ pieczęć 1 podpis.

Pokwitowanie szpitalne stwierdzają
ce rownoczśme tożsamość zmarłego.

TO PRZEWAŻNIE GRYPOWE
W jednej kostnicy, gdzieś spornię 

dzy półek, czy z p^za stojącej, gotowej 
do przeniesienia do kaplicy, trum..y1 
wychodzi przygarbiony starzec, 7 si
wą zt.iieriAioną czupryną, w krótkim

Nieznany dramat Miłaszewskiego
w audydi Polskiego Radia

Fragment słuchowiskowy ze sztuk. 
Siamslawa Miłaozewskiego pt „Bunt 
Absałona” , który Polskie Radio nadaje 
dma 15 lutego o  godz. 21.00 —  Siano
wi zamkniętą część, nigdzie doiąd nie- 
granego dramatu. Na tepiacie biblij- 
nym opart Miłaszewsk. w śmiałym 
Mcrócie wieiKą Konstrukcję 'deową.

„Bum Absalona” sikłada się z odięb- 
nydt członków, przedstawiających na

Dla radia zużytkowany iusta. frag
ment węzłowy dramatu, gdy Dawid 
przebacza a  osa 10 nowi bratoDÓ'srwo, i 
r,j niema, że*przerwie w ten sposób łań
cuch. liastęostw. doprowadzających do 
wojńy domowej Dwie pfaWdy— ludz 
ka 1 Doska - - 'zmagają się ze sobą w 
tej tragicznej walce ojca z synem. Me- 
taficzne podłoże zdarzeń realnych au
tor uwydatnił z niepospolitą siłą dra-

rastanie drama.u osob.stegu, apolecz-1 maty-zną. Wstęp do fragmentu opra- 
jtego i religijnego. 1 cuje auror.

Młodociany zbieg-przestępca
w  rękach policji

Na ak Nowy świat wywiadowca 
X kon P. P. zauważył Eugeniusza 
Zielenkiewlcza, iat J7, nigdzie nie 
meldowanego, poszukiwanego przez 
policję. Zielenkiewicz mimo młodo
cianemu wieku miai już na sum i mu 
szereg kradzieży 1 byl znanym łobu
zem, grasującym przeważnie na Po 
wiślu, gdzie Dył postrach :m prze- 
chodra. W sferach przestępczych 
zwany „Smoła-, Zielenkiewicz został 
swego czasu skazany za kradzieże na 
pobyt w zawadzie poprawczym w 
kożminicach 

W czasie przeprowadzania go z za
kładu ula nieletnich przy 111. Przejazd 
nr. 6 Zielenkiewicz zuoiai uciec es
kortującym go policjantom. Przed

której jedno ramię obniża się bardzo 
P** 1 lewą piersią.

Mężczyźni chwytają wprawnie 
sztywne ciało zmarłej 1 zanurzają je w 
wodzie. Następni-, sztywnymi, 'war- 
dymi, jak dc pouiogl szczotkami, za
czynają szorować.

Dziw..y i makabryczny widok tej 
kąpieli, którego nie chcę 1 nie mogę 
po prostu czytelnikom opisywać.

Sztywne Dal i dziewczyn*, elastycz- 
nieje, mięknie. Teraz robf wrażenie om
dlałej, ułaplonej gorącą kąpielą W 
bezbronnym bezwładzie zw!sa przez 
ręc<* wycierających ją męzczyzn.

Wodę w ylewa się d * opisanego na 
wstępie ścieku w podłodze.

Potem następuje ubierynie. zamyua- 
nie oczu, których powieki przyciska się 
jakimiś monetami, wręczcie ponure mo
delowanie twarzy, nadowanlr usiom u- 
śmiechu, ł i ^ . m i l

Po zastygnięciu zmarłego, zdejmuje 
się ciężarki z oczu, odwiązuje .-paskę 
z brody ł oczy pozostają .amkniete, 
jak we śnie, a na ustach maluje się za
gadkowy uśmiech

Czy .u- można by trakto„ać zwłok 
z większą kultura?

ZAROBIĆ m Ożw a ,
ALE PASKI DnA ROBOTA• iV

— Ili pan&wie zarabiają? 
cat.i się do jednego z mężczyzn.

— zarabia się różnie. Dostajemy 
we dwóch 6 do 12 zł. Zależy jak kiedy 
1 jaki zakład chowa A terai; sezon, to 
nawet nieźle. Na wiosnę zawsze Jest st-
ZOfl. ł11rt*:’' ą 7 * p.-re* yv< ♦

— A teraz poctwojny — aorzuca 
drugi z uśmiechem. — Bo wiosenn, i 
grypowy.

— Tak, tak — kiwa melancholijnie 
głową pierwszy — zarobić można, ale 
yaskunna roboto.

— • Rzeczywiście — myślę — niep. zy 
jemna praca.

Z tymi ponurymi refleksjami, z nie
miłym wrażeniem aie oarazo sunym, 
wracam z teg„ mojego „i -pc. iaźu-’

rze, rozwarie szklane oczy, lub dziwne 
nienaturalne uśmiechy.

Goni za mną płaci dobiegający zo 
szpitalnej Kaplicy.

Uciekając nieonud napotykan. długi 
z brązową płóeienną pokrywą wózek, 
w formie dziecięcego wozeczna. To 
nowy mieszwaniec tych strasznych sal 
odbvwa przeprowadzkę.

Napewno dziś w nocy obon mojego 
łóżka becuie wyraźnie stałs wanna z 
omdlewającym ciałem dziewczyny, z 
szarymi, zdziwionymi oczami.

*
Kiedyż wreszcii będzie znalerione le
karstwo na tę dziwną epidemię, kiedyż 
wreszcie dostrzeżony będzie nieznany 
b-kc/I — grypy?

ST. IZYDORC7YK

Każdy ma dość złej duli
Czyż nic dosuczył każdemu dot*chczaaoA* medostatcK? 
Jeden uśmiech szczęściu może wszystko zmienić. W ygra« 
na na loterii to oczekiwany uśmiech s/częścia. N ie należy 
zwlekać z kupnem losu loteryjnego, gdyż ju ż wkrótce 
rozpocznie się ciągnienie. W szyscy m ają lówne szan s tl

K o l e k t u r ?  L o t e r i i  P a u s t w - o w e )

J. D Z I E R Ż A N O W S K I
W arszawa, N. Świat 64. Freta 5. Gniezno, Cbrob.ejjo 2

Związki zawodowe i?data
48-godz. tygodnia p ra ry

Związki zawodowe robotnicze to niewątpliwie do zmniejszenia 
jednomyślnie wypowiedziały się bezrobocia- Uchwała ta powzięta 
za wprowadzeniem 48-gocUinnego została w związku z konferencją, 
tygodnia pracy, uzasadniając swn pracy w Genewie, 
stanowisko tym, iż przyczyni się]

kiiku tygodniami przed Cyrkiem Sta- 
niewskich z samochodu włoskiego ko
mika Carlo Medini‘egu skradł on wa
lizę z gardetobą, diubiazgami i kilko
ma tysiącami franków.

Wywiadowca Zielenk.ewicza usiło-  ̂  ̂ _________ „
a 1 jatrzymać, 1 loaziejaszPK błj ska | ^  Kt05 nie chorował na grypę.

Wojewoda Grażyński jest jak 
wiadomo, na autonomicznym te
renie Śląska najwyższą władzą 
w sprawach oświaty ? wychowa
nia. Jaki kierunek p. wojewoda 
nadaje wychowaniu młodzieży, 
może świadczyć fakt, który ostat
nio mamy do zanotowania.:

Na mocy zarządzenia woj. Gra- 
• żyńskiego ustanowiono nową ko
misję egzaminacyjną dla egzami- 

y nu praktycznego na nauczyciela 
publicznych szkół powszechnycn.

I Prezesem komisji mianowany zo
stał p. Mieczysław Kłapa, radca 
Wydziału oświecenia Publicznego 

| Województwa. P. radca Kłapa 
| nie jeot ani dyrektorem, ani nau 
tzycielem Z ak ładu  kształcenia ua 
uczycieli, czego wymaga zarządzę 
nie Min. W. R. i O. P, wydane w 
w sprawie Komisji egzaminacyj
nej.

Natomiast p. Klapa jest osobą 
skompromitowaną w opinii spo
łecznej i nauczycielskiej. Nauczy
ciele nie wierzą w obiektywność 
takiego przewodniczącego Komi
sji, który będąc w przeszłości k in
spektorem szkomym wsławił się 
szafowaniem ocen niedostatecz
nych nauczycielom w sposób usta 
wowo nieuzasadniony. Pcnaato 
przed kilku tygodniami p, Kłapa 
został sądownie skakany za znie
wagę

Zastępcą p. Kłapy jest p. Józef 
Syska- dyrektor Państw Semin.

Goni za mną chłód tych sal, zimne f c 1® ' "  Tarnowskich _ Górneh, 
trupich dał, zbolałe, skrzywion. twa- 1 który także me cieszy się naj rep-

Klapa znAw wypły nał
Z.N.P, pod opieką wojew. Grażyńskiego

G eszy się na Ś ląsku szczególnym i p rz y w ile ja m i
szą opinią z powodu wydania 
broszury, w której ządai ograni
czenie nauki leligri.

Dalszy dkład Komioji jest rów
nież Dardzo znamienny. W ośmiu 
obwodach na ogólną liczbę 50 
członków Komisji, 45-ciu jest na
rzuconym5 nauczycielstwu działa 
czarni Zv lązku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Taki - skład Komisji , wywołał

zrozumiałe zdziwienie i rozgorj 
czenie wśród nauczycielstwa ślą 
skiego, jak również oburzenie opi
nii publicznej społeczeństwa, któ
re zwalcza ostro bezbożniczą ak
cję ZNP. Ak -i ?NP na Śląski 
ma charakter jaskrawy, ostatnio 
wzmogła się znowu i tym dziw
niejsze jest jawne faworyzowanie 
członków tej organizacji za stro
ny urzędowej.

Wątroba jest /iltrem dia krwi
Zcniecz^szczona Krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artreiyczn,* wzdęcia, odbijania, cóle w wątrobie, niesmak w ustach' 
brak apetytu, skłonność ao tycia, plamy 1 wyri-ty na skórze,

Choroby klej przemiany materii niszczą organizm 
I przywieszają starość.

RacjuCalną, zgodną z naturą auracją jest nonnowanii czynnosd wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach ni* 
tle zlej prze.iiiany maierU, chronicznego zaparcia kamienicch żółcior/ych, 
żółtaczce artretyżmie ms zastosowanie „Chołekinaza’'* H. Niemoiewskiego 
broszury bczpłat„ę wysyła laboratorium fizjol. - enem Chołekinaza H- 
Niemojew skiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i shłady apteczne-

Podczas epidem ii g ryp y

Z  Z a c h ę t y

Grypa zbiera niezwykle obfite żn*. 
wo. Po prostu nie ma domu, w któ-

wicznie wyrwał się , rzucił się do u 
cieczki. Pościg wśród Iicznycn po 
jazdów i trar.wa. napotykał na trud 
nosci, jednak dzięki pomocy jeszcze 
dwuch policjantów w  Końcu zdołano 
Zielenkiewicza ująć i ODezwiadnić. 
Zielenkiewlcza, Który mimc młodego 
witku jest niezwykle silny i moc.iej 
oudowy przepro wadzono do X kom., 
gdzie osadzono go w areszcie.

Mumia sprzed 5000 lat
W okolicach Sakkary młody 

archeolog brytyjski Emary odna
lazł mumię z czasów pierwszej 
d> nastii faraonów egipskich.
Je3t to mumia niejakiego Sabu, 
gubernatora prowincji za rządów 
Azaba, piątko władcy pierwszej 
dynastii. Pochodzi ona z 3200 ro
ku prz->d Nr. Chrystusa.

Grób, odkryty obecnie został 
już poprzednio splondrowany —  
Skradziono cenny naszyjnik przy- 
czem mumii odcięto głowę. Pozo
stałe kosztowności, niektóre z 
nich o ogromnej wartości arty
stycznej zostały odesłane do Mu
zeum w Kairze.

Dotychczas jest tc pierwsza

Oszust Rubinson
w/minuje polską 

placówką
Prasa lwowska donosi, że fa 

bryka konserw Ruckera we Lwo
wie zmienia właściciela. Nabyw
cą ma być żyd Oskar Robinson 
recte Rubinson, właściciel beko- 
niarni w Nakle i Złoczowie, od
grywający wielką rolę w kartelu 
bekonowym, znany z oszustw na 
wadze szynek w puszkach. Fa
bryka konserw Ruckera była przed 
siębiorstwem chiześc Jańsk.m.

mumia, jaką odnaleziono z okre
su pierwszej dynastii.

W urzędach, biuiach, fabrykaeli zna. 
ezny procent pracowników nie przy- 
oh rd?i do pracy, ponieważ choruje.

W tych warunkach nic dziwnego, 
ze tegoroczny karnawał szjrąnkowął, 
a w ogóle trudno było o god liwą 
rozrywkę.

Istnieje jednak rozrywka, na któ
rą nie ma wpływu ani grypa ani zi 
.na, -.ni post - rozrywka, która da
je silną emocję, napełnia serc” otu
chą, pozwala marzyć o radosnej 
przyszłości, a w szczęśliwym wy
padku daje moc pieniędzy. 'Cą roz
rywka to gra na Loterii Państwo
wej.

Właśnie juz wkrótce rozpoczyn-1 
się trzydziesta ósma Loteria, wprc 
waazono w niej znowu cały szereg 
nnow icji, korzystnych dla grających. 
Zmniejszono więc ilość wygranych 
po sto tysięcy zł., ale za t, zwiększo
no ilość wygranych średnich. Wpro
wadzono już od II aj klasy wygran" 
po 75.000 zł i po 30.0u0 zł. Pozosti 
wiono jednak wygrane po 10C.000 zł. 
w każdej’ klasie i milion w czwar ■ 
tej. Na uwagę zasługuje jeszcze 
fakt, żc w obecnej loteri są dwie 
stale dzienns wygrane, gdy dawiuej 
była tylko jedna. W ten sposób mo- 
żbwości wygrania bardzo wzrosty. , 

Ciągnienie pierwszej klasy zaczy
na się 18 b. m. i potrwa pięć dni.

Zamachy sabotażowe w Anglii

M a domaga sie nlepoASłoSci
Sensacyjny proces w  Londyn ie.

Partia nacjonalistów walij
skich, domagających się dla Wa
lii niepodległości w ramach Dań- 
stwa brytyjskiego, prowadzi od 
pewnego czasu ożywioną akcję 
propagandową. Jednym z iej 
ważnych etapów było podpalenie 
lotniska wojskowego w Lleyn, 
którego dokonało trzech członków 
partii, wraz z je j prezesem. Lot
nisko wojskowe w Lleyn i szkoła 
bombardowania zostały tam zało
żone wbrew protestom Walijczy
ków. Jako protest podpalili oni 
hangary, narażając wojskowość 
na znaczne straty. Dokonawszy 
tego czynu narodowcy walijscy 
zgłosili się do policji, składając 
dobrowolnie pisemne zeznanie, 
stwierdzające, iż działali w imto- 
nu partii walijskej.

Stawieni przed sądem przysię
głych w Caernarvon, w Wa... 
trzej oskarżeni zeznawał w ję

przestępstwa. Przysięgli, będąc 
sami Walijczykami, nie mogli się 
jednak zdecydować na wydanie 
wyroku skazującego, wobec wiec 
rozbieżności ich głosów odesłano 
sprawę do najwyższego trybuna
łu kryminalnego Wielkiej Bryta
mi w Londynie.

Rozprawa w O Id Bailey w Lon
dynie stała sie wielką demonstra
cją narodową walijską. Setki o- 
sób przyjechało specjalnie na 
proces ten z Walii, sympatyzując 
w pełni z oskarżonymi.

Ciekawe jest zauważyć, że o- 
skarżeni sa przedstawicielami 
sfer intelektualnych Warii: są to 
Saudenrs Lewis — profesor uni
wersytetu i prezes partii walij
skiej, Edward Valentino — du
chowny baptystów, oraz Dawid 
Williams, nauczyciel szkoły śred
niej.

Na wezwanie prokuratora do
zyku walijskim, przyznając się I zeznawania w języku angielskim, 
bez zastrzeżeń do zarzuconego im 1 oskarżeni odpowiedzieli w języku

walijskim (celtyckim), iż jakkol
wiek znają język angielski, jest 
on dla nich obcy i nie będą w tym 
języku zeznawać. Gdy prokurator 
odmówił przyjmowania zeznań po 
walijsku, oskarżeni orzekli się 
głosu. Wobec tego okazale się ko
niecznym wezwanie tłumacza wa- 
lijsko-angielsldego.

Gdy po krótkiej rozprawie sąa 
skazał oskarżonych ns kary po 9 
miesięcy więzienia, tłum Walij
czyków, zebrany przed sądem, za
intonował hymn narodowy Walii, 
który został odśpiewany trzy
krotnie. Skazanych witano entu
zjastycznymi okrzykami. Tegoż 
wieczora został zwołany w Hyde 
Park wiec, w którym wzięła u- 
dział wielka ilość Walijczyków, 
zamieszkałych w Londynie. Prze
mawiając do nich prof Daniel, 
tymczasowy szef partii, zawołał: 
„Możemy być dumni z naszych 
trzech rodaków, którzy nie zawa
hali się walczyć o wolną Walię".

Niewątpliwie największą uwagę, na 
bieżące, wystawie Zachęty na.eżj 
zwrócić na kolekcję prac ś. p. Kon
stantego Górskiego. Nie obejmuje ona 
całego dorobku artysty, znwłego w 
1934 r., ale tym niemniej pocwaia 
zorientować się w charakterze i walo
rach jego twórczości, ś. P. Konstanty 
Górski tworzy* w przeciągu długiego 
okresu czasu. Bieżąca wystawa jest, 
począwszy od 1903 r. czwartą ; jego 
zbiorową wystawą.

K. Górski me tworzył wiele, a jesz
cze mniej wystawiał — dbał zato o 
kulturę swej twórczości i dlatego dał 
dzieła jeśli nie wielkie, to jednak, ma
jące duże znaczenie wychowawcze 
dla tych, którzy je wglądają bądź 
jako laicy, bądź jako malarze. Cha-

scy, którzy jego obrazy oglądają 
mają trudności z właścrc, id  oce
ną. Pierwu «x. hiaracid jest waż
nym czynnikiem w ręku artysty, bo 
pozwala mu na potęgowanie ł upt*y« 
stępniam * widokom pewryer wrażef 
kolorystycznych 1 _r mpozycyjnych, 
ale w obrazie powinien występować 
w harmonii z p.crwiastkami malai- 
skimi — może prócz m™arstw*. hfc 
siorycznego — które ma cnarakter 
dokumentamy.

Przy oglądaniu wygtawy Klimów* 
skiego warto zwrócić uwagą na 8 
.nałe obrazki „Z życia wojennego". 
Są one bodal najwartościowsze z 
tych, Które artysti wystawił. Obraz
ki „Z ży ńa wojennego" s. bardzo 
dobre w kolorze i przede waryetkim

rakterystyczny przykład stanowią tu i kolorytem i komnozycją urzemawia
portrety i. zw reprezentacyjne, które są 
malowane z dużym u nu aren. a war
tości artystyczne jak np kompozycja 
rj srankowa i kolorystyczna, bynaj
mniej nie są na drugim plamę zc
t. zw rrprezentocyjriością

inaczej bo unprtsyjn.e są malowa
ne portrety kobiece i dziecięce. Mimo 
dużej swooody i atmosfery przypad
ku znajdujemy w nich podkreślenie 
cechy charakterystycznych „modelu" 
i sharmotiizowank ich z tłem i cało
ścią kompozycji. Na specjalne wy 
różnienie zasługuje „portret pannj 
M".

Obok portretu nrjpoważniejs-zą po
zycję, w twórczości K. GórsLego 
zajmuje ilustracja i tu należy wy
mienić cykl zatytułowany „Sybir", 
a zwłaszcza bardzo dobre pod wzglę
dem kc-loru ilustracje bajek.

Maciej Nehring jest akwarelistą, 
który opanował technikę akwareli w 
wysokim stopniu, a obecnie — może 
dla eksperymentu — obok swych
tradycyjnych pafjsażów, wystawia a- 
kwarelowe portrety kobiece. Neh- 
rii.g w ogóle jest artystą tworzą 
cym swobodnie, lecz w portretach — 
za wyjątkiem „Portretu p, Mili Ka- 
mińskiej" nie potrafił przełamać pe
wnej sztuczności i sztywności.

Ciekawą wystawę dał Stanisław 
Klimowski z Zakopanego na 25-lecie 
swej działalności artystycznej. Obok 
spec:alncgo kolwytu, jeśli cJ.cdzi o 
zalety m a la rs k i ,  cecha c h a ra k te ry 
styczną tego artysty jest uczuciowy 
stosunek do o d tw arzanego  św ia ta. 
Klimowski położył akcent na pier
wiastku literackim i dlatego ci w0zj

ją literacko, mają wiele Bezpośre
dniości — uczucia — i humoru.

Oprócz wystawy graffli użytko
wej Anatola Girra i Bolesława Bar- 
cza, których osiągnięcia trzebaby tn 
cenić raczej ns tle rozwoju współ 
czesnej użytkowej grafiki polskiej 
w ogóle już w zestawieniu z malar
stwem sztalugowym — wy-rtawu 
kolekcję prac Stanisław Czajkowski. 
Kilka jego prac w-stawionych obec
nie jest nam już znanych z poprze
dnich wystaw i salonów,

Jerzv Stokowski.

Afera tokarza pow.
w Zaw ierciu

W Zawierciu i okolicy od dwóch 
tygodni mówi rie głośno o wy
kryciu przez właaze śiedcze wiel
kiej nowej afery. '

W związku z ujawnieniem afe
ry aresztowany został przed kilku 
dniami lekarz powiatowy w Za
wierciu, dr. Pilarski oraz kilku 
żydów,

Aresztowanych osadzono w 
więzieniu będzińskim.

Ze względu na prowadzone do
chodzenie szczegóły wspomnianej 
afery trzymane są w tajemnicy.



W M aubeuge (we F ra n c ji)  pod ciężarem au ta  załam ał się s ta ry  most drewniany. Szczę
ściem jednak sam ochód zatrzym ał się na  szczątkach mostu.

N ajstarszy syn M ussoliniego, Vittorio, zaślubił pannę Urszulę tSuvoli. Wa zdjęciu irnoda 
para  w kościele San Giuseppe w Rzymie.

P f P l i P

Z hotelu paryskiego „M ajestic“ sprzedano słynną s re b rn ą  wannę królowej Izabelli hisz
pańskiej.

>y am erykański pogrom ca zwierząt, Beatty, w
rą  lwa.

czasie niebezpiecznej pracy nad tresu

■

j

Malownicze zdjęcie przedstaw iające  fragm ent wybrzeża 
go w zimowej szacie. Na drugim  planie widoczna na tle 

krajobrazu, la ta rn ia  m orska.

szwedzkie- 
zim owego

Popiersie znakomitego filozofa i m atem aty
ka polskiego Józefa Hoene - Wrońskiego, 
ustawione na nagrobku zmarłego na  cmen

tarzu  w Neuilly.

Słynny wodospad „W anda“ obok H elsingforsu, wskutek silnych 
mrozow jakie przeszły przez całą Finlandię, zamienił się cały w 
bryłę lodu, której dziwne kształty  zwisających sopli nadają  spec

ja lny  urok.

Wodzowie wojowniczego szczepu abisyńskiego Galla - Sidamo, któ 
rych odwiedził ostatnio wicekról Abisynii marsz. G raziani.

w ?sm

Fragm ent na trasie  biegu narciarskiego na 50 kim. o 
m istrzostwo Polski, który odbył się w Głąbcach. Widocz
ny zwycięzca biegu zawodnik śląski Jan  Czepczor (ś lą 

ski Klub N arciarski—Katowice).

Ir: ^  v.;
Śnieg i silny mróz nie przeszkodził wspaniałym lwom w odbyciu co

dziennej przechadzki po londyńskim ogrodzie zoologicznym.
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Postawmy kropko nad „1”
Ma marginesie artykułu Kołaczkowskiego „Bilans estetyzmu”

W styczniowym numerze „Mar
chołta" wysuwa snę na czpło głę
boki i wysoce interesujący arty
kuł Kołaezew3kiego „Bilans este. 
tyzmu". Jest to napozór czysto 
fachowa recenzja ojtatniego 
dzieła prof. Kridla „YYsięp do ba- 
aań nad działem literackim", bar
dzo ostra polemika z przywódcą 
zwolenników „sztuic, czystej", o- 
graniczenia badań Śo dzieła li
terackiego. Dziwnym jednak pa
radoksem gry przypadków, a mo 
że i nie przypadków, ta rozpra
wa polemiczna dla specjalistów 
na temat dzieła, wołającego o jak 
najwięicszą specjalizację stała się 
punKtem wyjścia dla niezwykle 
ciekawych, rewelacyjnych miej
scami, rozważań ogólnych, otwo< 
rzyła rozl^glejsze jeszcze per
spektywy na wielę zagadn.eń 
współczesnej kultury polskiej i 
nurtujących ją prądów.

Najcenniejszym materiałem, da 
ją cym gwarancję maksymalnej 
szczerości, są baruzo często wia
domości i sądy podawane mimo 
wiednie i mimochodem, na margi- 
t sie niejaKo właściwych rozwa
żań, inny cel mającycn na oku. 
Stąd najistotniejszym, najbar
dziej interesującym problemem, 
jaki nasuwa omawiana przez Ko
łaczkowskiego książka staje się 
nie sam opór o sposób badań li
terackich, ale zagadnienie, które 
na plar. pierwszy wysuwa zresztą 

- sam autor artyaułu, choć w za" 
pale polemicznym traci go jjie- 
kibdy z oczu, zagadnienie typo- 
wości dzieła prof Kridla dla pew 
nego zespołu przejawiających s;ę 
w kulturze polskiej skłonności i 
dążeń, które określa ogólnie mia
nem es+etyzmu. Zaczyna się od 
pięknodurhost-wa glorytikowywa- 
nia „flakonów czystej poezji" — 
określa Kołaczkowski — potem 
następują rekordy nowej techni-

Przygotowania dc założenia Bi
blioteki Polskiej w Pradze są w 
pełnym toku. Akcja ta zakrojona 
na szeioką skalę, mająca na celu 

Emil Utitz określa formę aity- jako współrzędni, Tuwim i He- podniesienie zainteresowania upo- 
styczną, .jako „środek narzuca- ,m“ r stanąć mogą obok Słowackie- łeczeństwa czechosłowackiego li
nia nam wartości wszelkiej kate
gorii pizez uczucie".

t jlskiot̂ łta polska
w  P radze

coraz dalszą j trudniej dla nas 
dostępną. Wbrew ogólnie przyję
tym zasadom prof. Ki.dl uważa 
widocznie, że struktura poznaw„ 
nego przedmiotu winna się zasto- 
3owsć do metod poznawania ba 
dacza. Rezultaty tych badań są 
ciekawe i uwydatnienie ich sta
nowi jedną z najbardziej zasta
nawiających kart artykułu Eo- 
łaczkowskiugo. Stusunck do po 
ezji romantycznej zabarwił i zmo 
ćyfikuwał bezinteresowne rzeko
mo sądy estetyczne prof. Kridla.
Stąd zdania jakoby w Panu Ta

deusza Mickiewicz chciał do
wieść, że „poeta niekoniecznie rowanej literatury i nie z.mjdu- |kiej- Ale i temu ni® n*ltiy się
musi c irpieć, aby śpiewał, że je należytego oporu Nie zamykaj- zbytnio dziwić. Całkowite pomi-
rlowem stać na.« jeszcze na czy- my na to oczu Nie wahajmy sb ipnię wszelkiej treści, wszelkiego
=to artystyczną wizję świata",'postawić kropek nad „ i ' w wai /oglądu na świat w bad»n'ach li

terackich w wyłącznym postuki
waniu zagadnień formalnych po
zwala dowolnie przesiąkać treści

W przełomowej chwili naszych 
dziejów literatura poiska stanęła 
do obrachunków z przeszłością i 
wytyczania dróg na przyszłość z 
kruchym narzęaziem pseudceste- 
tyzmu w ręku. Niebezpieczeństwo 
jest tym większe, ie  w tym mo
mencie rozbratu z przeszłością i

go i Kasprowicza. Naukowe mato- teraturą polską oraz przyczynie-
dy nie uwzględniają takich nieob- nie się do pogłębienia stosunków
liczalnych wybryków, iak geniusz kulturalnych poisko - czechosło
czy odrębności typów dachowych, wackich, jest już zupeł/ie przy*

,, i , i • • • • gotowana. W ciągu 1937 roku u-Kołaczkowski, omawiając racjo- x _
nalistyczno-mechanistyczne kon-

każe się 10 tomów Biblioteki Pol
skiej.

Firma Mazńć, która wydaje Bi
bliotekę Polską, przygotowuje wy 
danie prospektów, o Bibliotece 
wygłosi odczyt w radio czecho
słowackim poseł Czechosłowacji 
w Warszawie, dr. Jura., Slavik, 
Bibliotece ’ poświęcona będzie 
wielga „herbatka literacka", któ
rą urządzi Towarzystwo Czecho
słowacko * Polskie w Pradze.

WŁADYSł AW ŁOZIŃSKI. „Okc

stąd wrogość względem wszelkie- nynv i wnikliwym artykule Ko
go „społecznikoslwa, stąd wresz- łaezkowskiego. F-stetyzm, odrzu
cie stosowanie ad hoc ukutych cający znaczenie socjologiczne
formułek a nie wyłącznie nieza
leżnych sądów estetycznych w 
estetycznej ocenie tych dzieł.

wością twórcy, ani treścią, jaką 
on w piękną formę ubiera, nie 
potrafi, choćby chciał przeciw- 

Witle już mieliśmy reakcyj stawić się tej obcej inwazji. W
przeciw naszemu romantyzmowi, tej atinooferze zupełnie natura!
wiele ich się pewnie należy je- nym i konsekwentnym okazuje się 
szcze spodziewać. Zarzucano mu fakt, o którym wspomina Rotacz- 
już oderwanie od życia, brak kowski, zestawianie przez K. Za- 
względu na dobro społeczne i ten , Wodzińskiego artyzmu Miekiewi- 
dencjjność, społecznikostwo, roz- -za i Słonimskiego. Na płaszczyź- 
wichrzanie, anarchię smaku este- nie formy literackiej, nie będącej 
tycznego i niepotrzebne trzyma- funkcją wyrażanej treści twórcy 
nie się kanonów rymu. W tych ci istotnie mogą być rozważani 
wielostronnych atakach nie trze- 
ba dopatrywać się niczego złego i
czy groźnego. Są one poprostu ‘ tL & !L
uzewnętrznieniem owej niezwal- JlitUf JlllCflClZSRU 
czonej, fascynującej mocy, jaką 
ten okroo ma nad każdym wstę
pującym w życie pokuleniem. 
mocy, która nie pozwala przejść 
oLok siebie obojętnie, zmusza do 
walki, do przezywania tych sa
mych wartości na nowo, po swo 
jemu, niby spraw gorących 
szcze, palących swą aktualno

cepcje szkoły kridlowskiej, je j 
brak krytycyzmu wzgiędem sie
bie, podejrzliwość co do „prawo- 
wierności doktrynalnej innych i 

przyszłością, chwilowego zawiś- 'metody propagandy nazywa to
nięcia w próżni przenika do nas psychicznym bolszewizmem. Istot- ____________
oóca kultura żydowska w po sta- nie, wiele z tych cech właściwych proroka czyli Hanasz Bystry l ”jeg« 
ci pc poisku przez żydów prepa-'Ies  ̂ filozoficznej szkole - sowiec- przygody’. Pjwieść z dawnych cza- 

........................... | 1 *----  — - - ' sów.  Wydanie nowe, opatrzone obja
śnieniami. Wt Lwow.e, nakładem Ma 
derzy Polsk ej. 1937. Str. 328.

ROMAN INGARDEN. „O poznawa 
niu „ziela literackiego”. Lwów. Wy
dawnictwo Zakładu Naroaowego im. 
Ossolińskich, 1937. Sb VIII + 274.

LORO BADEN PdWELL. „Moj* 
przygody I przeżycia”, Lwów 1937. 
Str. 2Ge

J. KISIELEWSKI. „Powrót” Księ
garnia św. Wojciecha, Poznań 1937 
Str 348-

SfANISŁAW BRZOZOWSKI. — 
„Współczesna powieść i krytyka’. Ar
tykuły l terackie. Studia o Wyspiań
skim. Waiszawa 1936. Dzid VF

DYMITR MEREŻKOWSKF „Jezus 
Nieznany", p zcklad Horzclskego. 
Warszawa 1937. Str.383.

ANDRE GIDE ..Powrót z ZSRR”. 
Warszpwa 1937 Instytut Wyuawn. 
„Bibli&teka Polska" Str. 111.

Książki nadasfone
do ked akc ji

dzieła, nie interesujące się osobo jO bcej, najczęściej najszkodliw
szej. Tylko wypełnienie wszelkich 
form własną, przez siebie wypra
cowaną, treścią puzwoli usunąć 
treść oocą, Czas już na'wyzszy, 
abyśmy przestali być małą pływa
jącą wysepką, wahającą się na 
falach zmiennych prądów, aDyś- 
my, nawiązawszy nowe kontakty 
z przeszłością, rzuciwszy mocne, 
jasne plany w przyszłość, stali 
się kulturalnie narodem w całym 
tego słowa znaczeniu.

A Kr.

Neapol miasto kontrastów
(Korespondencja wrasna „ABC")

Neapol zatoka —  rozpościera | „scugnizzo" choć mg na głowie | czy*, że święte białe słonie sjam- 
J®' | jąca się aż po skaliste wyorzeża fez z oznaką Balilla. Ten sam

śliczny przekorny malec z rzeźby 
Gemito. Lata po caiym Neapolu, 

świata. Wiecznie! kołacze po trawnikach, lecz zc

, . XT. , . , . . i Gapri, wynurzając się z morza,
ki artystycznej z pomlniecien. ~ląl eZ! dziwnego, w n" i niby w izja, odblask piękniejszego ki ar-tystycznej z poipinięeiem , wych warunkach> we wiasnym
aomosiosci natchnienia, wreszcie ni-oodWK.n onńatwńu wialn Piaw)n?K1ego
 ----  * ----------  niepodległym panowie, wielu ien ?am Neapol_ Tęsknota rrty, bacz go z jaką godnością i dumą

szu a nowego n roman yzrn, atów, ukochanie poetów, miasto kroczy w paradzie, w swej czar*
spojrzenia, że w tycn us.łowa- pi^ j  . j nej koS2ailcer na piei-

uzasadnieniem i syntezą tego ru 
chu ma być propaganda foima- 
lizmu w badaniach literackich.

pt. sę w
Z tym formalizmem w literatu

rze jest jak z wielu innymi „iz
mami’1. Nowy zwrot w badaniach 
literackich dokonany zresztą 
zgodnie z nowymi tendencjami 
panującymi w Sowietach, będący 
erakcją na ciasną nieco biogra- 
ficzno - filologiczną metodę star
szej generacji, podniesiono do 
wyżyn jedynie właściwego wszyst 
ko sobie podporządkowującego 
kierunku. Zamiast wzbugacenia 
możliwości badań literackich i

niach więkazość jeszcze błądzi i 
i potyka się, dochodzi do absur
dalnych, dla niektórych wręcz

skie nie są ani święte ani białe 
Może me mam szczęścia do że
braków.

Schodzę do fontanny na Santa 
Lucia. Faia morska oadala się i 
przybliża, uderzając o brzegi 
Stok W*vłuwiusea, znany s 'poca* 
tówek, które obiegają awiat wie
dzący o Neapolu tyle, te należy 
tu przyjechać i umrzeć. Jest to o-

Porzucam via Caracciola, tł-m siach białym lakierowanym pa-
eleganckich turystów i aut, wiel- »kiero, on najmniejszy żołnierzyk,

świętokradzkich wniosków. Jeśli kie Pałace — Santa j Bzwonią tramwaje, mkną auta,
istotnie są to poszukiwania szcze Lucia — Subie si§ w sieci rotnan- la Rma:hu J eder^ione Fascista
•e, czymone z -łmą dobrej wo-| tycznych uliczek. Wiele dziś z powiewa zwycięski 
li, a nie dla epatowania, huczku zburzono — tfotuąry i ®J83' naJez^ a y
i skandalu bi 'watDieuia oredzei dnie zastępują ciemne zaułki- J rzedstawiciele ynas , . . . , . .
czy później ostągną Prawdę A l R |d fg«jatow ski wybu wał sądziła Neapolem, wygląda-, ^ w ,  r * e  zarazą , najcudowniej* gdzie chciał u jubilera sprzedać 
S c h ta T w e  S y ^  i baoania nowepiękne k ib i c e m  Posillip- * nisz) fasad - pałacu królew- a*e źródło zdrowia, Burzo-, duzą figurkę ze złota, 
nie bndą tylko reakcyjną postę- po. Vomero, dał miastu nowy ru- skie?° Minęli obcy najezc cy — , Przez wroga, w/dane na łup wo Jubłltó. wezWał poiicję, kiór*

oowością aścianka, zniekształ- nel della Vittoria, pałac pocztowy Prz^z renesansową 'prześliczną Jen i klęak , jw i ic^ce zarazemf^ ebrała chłopu f ig arkę j
P ą ’ ........................... ’ ■ - |B“ *- ^ ....... —  światu myślą co promieniowała z ,a ją QQ 2Dadania Komisji Arc„ ^

ferta dziś dość aktualna. Spoglą* 
„tri colore".! dam na zatokę jakby wyczarowa

ną z bajki, za mną w ie życiem 
Przedstawiciele dynastii, co on*1 Neapol. Miasto klęski, aatak1 z-

DR fłCTOR FAUCHET. „Droga 
do jzczęścla”. Wychowanie sieoie od 
nowa. Tłum. z trancuslc. E. Jędrzeje- 
wlczowa. Wc.szawa :n37. Inst-tut 
W'ydawn. „Biblioteka Polska”. Str. 
341. - -  -

AN' ONI ALEr.ANDROWICl. — 
„Mandżuria". Je i  rzęs zi ość, terażnej- 
szość. K.aj i luJzie. Warszawa 1937. 
„Biblioteka Polska ’. Str. 172. Z ilu
stracjami i mapką. -j

G. VON 1 *: FORT. „Papież z Ghet- 
ta". 3owieść. Przekl. J Sztaudynge
ra, Księg- nia św. Wojciecha. Po
znań. — Warszawa. Str. 254

ZDZISŁAW H ARLENDEh „Ciel- 
dcl* Dadżboj; Swarojyci”. Warszawa
1937. „Biblioteka Polska”, Str 240.

Trag czne przesądy
murzyńskie

W Detroit wydarzyła się wstrzą
sająca pęzygoda na tle wierzeń i 
przesądów murzynsiuch. Pewna 
murzynka zaalarmowali telefo
nicznie policję, że jej zycm zr« 
graża niebezpieczeństwu. Poli
cjanci, którzy przybyli do miesz
kania murzynki, zauważył:' zbiór* 
nik napełniony wrzącą wodą. By
ła to „kąpiel obrzędowa, przygo
towana przez męża murzynie!, dla 
niej i trzynastoletniego aziecka. 
Jak się okazało, mąz chciał prze
mocą zanjrzyć matkę i dziecko w 
tej nąpieii, gdyż według wierzeń 
jego ueKty, tak? o ̂ i ar u kończąca 
się śmiercią, przynosi szczę*cie 
pozostałym członkom rodziny

Bezcenna fig u rka
wyr rani i z ziemi

Mieszkaniec leżącej pod Tripo- 
lisem wsi przybył ao miasta.

conym, o ileś tam lat spóźnionym i dworzec morski. Ale wiele z da* 
echem prądów Zachodu. Niech wnych domostw zostało, utrzyma- 
nasi uczeni nie zachłystują się Iy się prastare zamczysits ande-

różnokierunkowości^ ich  ̂ osiąg- bezkrytycznie pojętym jak jasno j gaweńskie i normandzkie. A ro-
sprecyzowary kanon słowem mantyczny palnę dunn‘Anna bły-n ię ć  p rzez  podn iesien ie  poziomu 

je d n e j gałęzi dociekań, stw orzo
no c iasną , niem ożliw ą do re a liz a 
c ji w p rak tyce  d o k ir jn ę , paczącą 
n ie  tylko poglądy  na za d an ia  ba

„estetyczny" wtedy właśnie, kie
dy dla fachowych estetyków sta
je się ono coraz bardziej dwu
znaczne, k;edy zakres i granice

daczy literatury, ale, co ważniej- estetyki stają się coraz bardziej
sza, i sanie pojęcia o sztuce.

Z tym aparatem nowych me
tod, terminów i narzędzi pracy 
przystępuje Krid1... do czegóżby, 
jeśli nie do poezji romantycznej. 
Nic to, że te bzezyty twórczość* 
naszej wymagają w niezwykłym 
właśnie stopniu wczucia s;ę w od 
rębną osobowość popty i specy
ficzną atmosferę tamtych czasów

nzczj nad zatoką

Błądzę po zaułkach Neapolu 
tych bez nazw, bez etykiety prze
wodnika. Z okna przechyla się 
wdzięczna główka dziecka „Si* 
gnorine non guardaie i mazinai" 
wyśpiewuje słowa modnej piosen-

Porta Capuana, której wieże no* 
szą dumne nazwy , honor i cnota" 
— przechodzi żołnierz w czarnej 
koszuli —  zdobywca Abisynii. 
Schodzę do portu. Zamczysko nor-

wyżyn Monte Casmo 
nauki i sztuki.

pizybytek 0logicznej. Figurka ta, Która zo 
stała prawdopodobnie ,vyor*ma

Neapol miejsc* największycl przez chłopa, przedstawia war- 
eketaz religijnych w katedrzs teść 4 milionów fr. W okolicach

mandzkie ,castel! dell‘ovo‘‘ szcze-1 świętego Januarego, w sanctua. [Tripolisu, bogatych w zaoytki ar-

mgiiste. Kołaczkowski stwierdza, 
że podstawowe zagadnienia este
tyki i filozofii s: tuki są dla na- JJ £  ^ s t  “ iiws‘z7te^lam 'łabuzuk
szych estetów czymś zupełnie
obcym. Wyznawany przez nich 
hedonizm estetyczny od dawna już 
stracił na zachodzie swych zwo
lenników, pojęde sztuki wiąże 
się coraz częściej z pojęciem war 
tości. Badacz tych zagadnień i

P am ię ta ł 
o bezrobotnych  

narodowcach

rzy swoje mury groźne i ponure, rium Madonny i siedlisko rozko- 
W „trakttorii" o cisir.nym pu*; szy zmyołowych —  port zatrace- 

łapie, pełnej dymu marynarze nia. 
grają w karty, inni jedzą „frutti 
dell* mare" inni zalecają się do 
młodej dziewczyny, pozostali kłó
cą się zawzięcie, obrzucając ste
kami pra klen«w._ 10d młodoścl do staroSci będziesz

Wychodzę na miasto, skręcam niieć zdrów" zęby, używaj tylko stale

cheologiczne z czasów fenickich 
i rzymskich, juz nieraz w ten spo
sób dokonano ciekawych odkryć.

■ KUPUJ TY JCG DOSKONALE POLSKIE KOSMETYKI 
Laboratorium O o l c ^ n k  Warszawa, Leszno 12H

A O A T O l  rX?
znów na Santa Lucia. Ku memu 
zdziwieniu nie atakują mnie że* 
braey, których skrzętnie notuje 
przewodnik. Jestem rozczarowa
na jak Fraccaroh świetny humo
rysta włoski, gdy w Sjamis zoba*

YENUS niezawodny kreir oo pryszczów, piegów i liszai. ANITRA krem 
znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder ARAf-0 powszechnie znany 
płyn ud udcisków, stwardnień i bródawel EliSIKANS proszek od oo- 
tu, skutek po 1 użyciu KREM LANOLINOWY uoelikatnia ręce, :abez- 
piecza od udmrożenia. GLICERYbA ZCI^SżCZCrA do rąk, Kk,,M. 
OGÓRKOWY udehkatnia cerę. La KIER  DO PAZNOKCI trw ałj błysz

czący

Jlad śiv latla

Posągi, plagiaty i szczyty
Przy odnawianiu katedry wileń

skiej powstał spór, czy posągi na 
frontonie i w niszach ścian ko
ścioła, które są jakoby za duże i 
psują przez to harmonię architek
toniczną katedry, usunąć, zmniei- 
szyć(I), czy może zostawić je ta
kimi, jak są. Od setek lat posą
gi te zdobiły katedrę i jakoś się 
ludziom podobała, aż tu nagle — 
problem.

PROBLEM POSĄGU
A  swoją arogą — szczęśliwe to 

Wilno. Jeśli się kłóci, to prze
ważnie o posąei. Świętych, poe
tów, czy innych „posłanników 
niebios". A zawsze łatwiej doga
dać się, kiedy idzie o posąg, niż 
kiedy idzie o żywych ludzi, zwła
szcza takich, którzy w głębi 
skromnej duszyczki sami dla sie
bie oczekują posągów-—od współ
czesnych.

I PROBLEM PLAGIATU
UaleKie, ciche Wilno martwi się o 

swoje posągi. Warszawa ma inne 
problemy. Najpopularniejszym z 
nich jest chyba problem plagia
tu, Plagiat — to pojęcie, które w 
umyśle przeciętnego Warszawia
ka (Warszawianki są nieprzecięt
ne) jest jednym z głównych 
składników rzeczywistości. Właś
nie nie — „jest", a —  „stało się". 
Bowiem dotychczas normalnie u- 
ważam/ plagiat za jedną z form 
przywłaszczenia cudzej własno
ści, albo — mówiąc po akademic
ku — ekspropriacji. Obecnie 
„czynniki autorytatywne" lansu
ją inną koncepcję: —  plagiat jest 
pewną formą pracy literackiej,1 
bądź naukowej, która aktualnie 
nie posiada prawa obywatelstwa 
i właściwie jest... niewłaściwa, 
ale, jeżeli warunki obecne ulegną 

| ewolucji, to wówczas, być może,

plagiat stanie się metodą dopu
szczalna...

Zwłaszczar gdy tempo pracy 
wzrośnie.

Tylko, że w wypadku plagiatu 
naukowego „tempo pracy" nie 
może być usprawiedliwieniem, li
czony nie jest wyścigowcem. Nie 
potrzebuje biec z prądem chwi
li, bo najczęściej sam owe „prądy 
chwili" wytwarza.

Plagiat naukowy je-at szcze
gólnie odraża jący.

UCZENI POLSCY
Uczeni polscy cieszą się zasłu

żonym rozgłosem — częściej z« 
granicą niż w kraju. Jeżeli tak 
się dzieje, to przyczyną tego by
wa niekiedy nieco nie unormowa 
na rozległość „zainteresowań" 
niektórych z pośród tych uczo
nych.

Cóż z tego, że profesor K. jest 
wybitnym i uznanym autorytetem 
w dziedzinie logiki, skoro społe
czeństwo polskie zna go przede 
wszjstkim z artykułów dzienni

karskich, w których raz po raz 
woła o policję na uczelniach?

Cóż z lego, że profesor C. jest 
niemniej poważnym socjologiem, 
skoro słyszy się o nim przede 
wszystkim, jako o zdeklarowanym 
obrońcy żydów?

Jeżeli o profesorze W., który 
prześcignął tamtych w niechęci 
ao poiskiej młodzieży akademi
ckiej, słyszy się niewiele, to 
mniej dziwne, bo o nim, jako o 
uczonym — w ogolę mało sły* 
chać. Ale inni?

I POLSCY ALPINIŚCI
Od naukowców można i trzeba 

wymagać poważnego i bezna
miętnego stosunku do rzeczyw - 
stości. Od ludzi, którzy nauce 
poświęcili swe uzdolnienia spor
towe —  można go wymagać rów
nież, ale przede wozystkim trze
ba żądać poważnego traktowania 
zaaaó, których się podejmują.

! Od pewuegc czasu PAT-na 
ogłasza wrzaskliwe, reklamiar- 

, skie komunikaty o ' zwycięskim

pochodzie polskiej wyprawy alpi
nistycznej w Andy. Nic jest to 
pierwsza tego rodzaju wyprawa. 
Ludzie, biorący w niej udział są 
dzielni i sympatyczni, ale rekla
ma, którą się i™ robi jest — 
nieco przesadna.

PEWNOŚĆ, ZAUFANIE
Polskie wyprawy alpinistyczne 

nacechowane są na ogół ostrożne* 
ścią i —  poszanowaniem niebez
pieczeństw. Podążają zazwyczaj 
utartymi szlakami spokojnie,

| pewnie i wytrwale. To tez iudzie 
złośliwi ciągle jeszcze przypomi- 

| nają jedną z takich wypraw’, któ- 
. ra bohatersko zdobyła pewien 

szczyt na piechotę, mimo, że z 
drugiej strony na ów szczyt pro
wadziła... kolejka linowa. Ponie
waż owa wyprawa była — jak 
wszystkie sze-oko reklamowana, 

’ jako nowe „osiąsnięeie" polskiej 
ilpinistyki, ludzie poczęli się 
trochę dziwić. Wówczas pojawiły 
się wyjaśnienia, że owszem, że 
wyprawa była celowa, że cel o- 
siagneia. ie  celem oyło pokaza

nie, iż dla prawdziwych sportow
ców. alpinistów, miłośników gór 
wygodne kolejk! na szczyty sa nie 
potrzebne.

Nu, ale potem wybudowano 
kolejke na Kasprowy...

UZUPEŁNIĆ PAL!
Pisze nam jeden z Czytelni

ków:
Jeśli już nie można rozpędzić 

„P.A.L.-u" na cztery wiatry, to 
przynajmniej należałoby jego 
skład osobowry odpowiednio skom 
pletować. Niech ustąpią stam
tąd te nieliczne wartościowe i 
szlachetniejsze wyjątki, a na ich 
miejscu n.ech zasiądą — obok 
plagiatorów i ich obrońców — 
jeszcze np. Tuwim, Wlast i im 
podobni. JeśL chodzi c publicy
stykę, to możnaby zaproponować 
p. Muszkatenblitta oraz ewentual 
nie kogoś z redaktorów „Płomy
ka", np. Mandelbauma - Drze- 
wieskiego.

Trudno odmówić słuszności na
szemu Czytelnikowi.

Stanisław G r z e le c a l .
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bj’” " 1 kieuy Durzą marska
Je o brzegi, w kraju rodzi się 
lePokój. Ludność całego wybrze

ża opuszcza swoje ciche domy i 
EPiejzv bron'ć tam przed wodną 
E*wd|nicą. Ramię przy ramieniu 
stają wtedy do pracy wszyscy: 
robotnicy, bogaci kupcy, urzędni
cy. Łączy ich wspólna troska i 
Jeden jest wspólny wróg — zv- 
WK.Ł Potem przycnodza zwyczaj- 
ne codzienne dni, łagodn,e Mątft,

* n'e 0< • nt lądzie, szeroką 
ln3 Płynie normalnym to- 

m spo ojne życie pracowitego
’ życie bez burz wewnętrz

nych wstrząsów” .
,Tak o swoim kraju mówita na 

o&czycie, zorganizowanym przez 
’ ne kobiece" stowarzyszenie 

-wielka i stawna” Jc van Am- 
niers - Kutku-,, Stała na podium 
*\soKa, smukła, Spo w tła w
>-Jiący jedwab wieczorowej suk

ni Sala, pełna kobiet słała w jej 
stronę nieustanne uśmiechy za* 
chwyta i biła brawa Przemawia 
Jąca pisarka przyjmowała to 
wszystko bez zdziwienia, u prze j- 
‘oym skinieniem głowy, jak rzecz 
j eJ należną i Daruzo zwyKią.

Gdy skończyła, otoczył ją tłum 
wielbicielek. Wyszukane słowa 

~m’ etkie, francuskie i angiel* 
6 mieszący się z pospolitymi 

wykrzykniKami, wyrażanymi po

-ow iła ,- ”Ach’ Jak ° na

b,liŁaKU, jaki wokół siebie 
'»  t, „,|aw„ ,  ■ wielka ' 

tan. kobiety .li- 
, w eteJ -sławy” wywołuje

tyeh, któferz? ! r " '  rr,.'“ ' Jje •”

nâ » Z aka Ammcrs\ Kiiller jusl
t m n L T ..Pr"yV’ adem-
Kiiżda~z t ^ ybit®3 jednostką
g b 3 m°fflaby być wielka,

niestf+Ca ty-Ĉ  cenh->ch rozważań
•ł i m rę ^Słyszałam. Koło

wR* w  e,egaT cka dama prawiła głośne komplementy prele. 
gentce.

...i nigdy nie zapomina 
my, że jest pani najdzielniej
szym obrońcą praw kobiecych.

To zakończenie Jo van Am? 
mers - Kiiller przyjęła z zagadko 
wym uśmiechem.

Podobny uśmiech zjawił się na 
e uwarzy, kiedy rozmowę z nią 

fa-zęhm od „sprawy” kobiecej w 
eJ ks’ążkach.

- N ic jestem feministką, nie 
należę do żadnych kobiecych or- 
Kanizacyj. Ilekroć zjawiam się 
i*°raz pierwszy w jakimś kraju 
zawsae i mszę prostować to błę* 
®ne o mnie pojęcie- „Pochód krzy 
°wyM dlatego napisałam, że » -  
.°r 'a sufrażystek angielskich 
= dY nie była dotąd należycie 

Przedstawiona. Albo opisywały ją 
zaltowane kobiety, apoteozując 

snfrażystki, albo rężczyźni, kto*

rzy dawali tyłku pełne szyder
stwa karykatury. Metody, jakimi 
walczyły angielskie kobiety o 
swoje prawa nie były stusime. 
Nie mniej historia tych walk 
miała momenty tragiczne, a wśród 
sufrażystek wiele bjło pięknych, 
szlachetnych pośtaci.

__ Jest paiu bJwszakze zwolen
niczką równouprawnienia?

— Tak. Kobieta w czasie woj
ny, kiedy bez zmrużenia oka o- 
patrywała krwawiące rany i po- 
tym przy swoim warsztacie pra* 
cv współ z mężczyzną wrałczyła z 
nędzą powojenną, wykazała, że 
potrafi mężczyźnie uotrzymuć 
kroku. Dzisiejsze kobiety pozbyły 
się niepotrzebnej pruderii i hi
pokryzji zaś koleżeństwo z męż
czyzną jest podstawą wzajemne* 
g0 głębszego zrozumienia, na któ 
rym opiera się istota szczęśliwe
go małżeństwa' A szczęście w 
małżeństwie, dom rodzinny i dzie* 
ci to przecież sprawy dla kobiety 
najważniejsze.

Siedzimy na przeciwko siebie. 
Jo ran Ammers - Kiiller ma na 
sobie czarną suknię bez wycięcia, 
prostą i elegancką, której jedyną 
ozdobą jest sznurek pereł ciasno 
zapięty pod szyją. Mówiąc, pod
kreśla sens słów subtelnymi ru* 
chami szczupłycn rąk. Przy każ 
dym ruchu dłoni mieni się boga
tym ogniem brylant osadzony w 
pierścionku. W kasztanowycn wło 
sach, atóre prześwieca światło, 
padające z okna, widzę srebrne 
nitki.

—  Czy teraz pani pracuje nad 
nową jakąś książką?

— Tak. Ale już nie kwestia 
kobieca — śmieje się szczerym, 
uśmiechem, wesoiym refleksem 
odDijającyTP się w oczach — mam 
dosyć tego. Pisze powieść oby
czajową " z życia Holand.. z 
XVII w.

— Czy duzo czasu poświęca 
pani na prace przygotowawcze?

— 0 tak Nie znoszę rzeczy po
wierzchownych Życie, odzwier* 
eiadlone w książce musi być jak 
najDl.isze prawdy.

Holandia jest zawsze ulubio 
nym teren* m akcji dla pani po
wieści?

—  Właśnie. Moja krytyka „ro* 
dzima” po unazaniu się p ie rw 
szych moich książek orzekła, ie 
holenderskuść tych powieści unie
możliwi im zdobywanie czytelni* 
ków w innych krajach

— powieści pani popularne 
są wszędzie. ”  “ “  ~ “

— Tak. „Kobiety z rodu Coorm 
veltów“  przetłumaczono na dwa
naście j‘ęzyków.

— Taki poabój świata zapew
ne daje pani dużo satysfakcji?

—  Naturalnie. To samo chyba 
odczuwa każdy twórca Piszę po 
to, aoy wypowiedzieć nagromadzo 
ne nr.śli, ale cieszę się, gdy moje

czym i mówi o owoim puwodie- 
niu bez fałszywej skromności. •-

— A kiedy wyczuła pani lite
rackie powołanie?

— O, bardzo dewno. Kiedy 
miała 15 lat, napisałam 1 nowele,

PODRÓŻ POŚLUBNA
Konduktor do młodej pary, od

bywającej podróż poślubną:
— Bardzo państwa przepra

szam, ale nasz pociąg stoi już od 
dwóch godzin na ostatniej stacji.

słowa zdobywają świat, jak to pa* 
ni określa.

Jest pewna siebie, przyzwycza
jona do powodzenia. Głowę od
chyla lekko w tył ruchem wład*

której tematem, była miłość awoj* 
ga młody oh ludzi Wydrukowałam 
ją w tajemnicy przed rodzicam 
w jednym z pism., Zgorszenie w 
rodzinie, wie pani, w takiej czci-

Tajemnicza epidemia
na Syberii

Władze sowieckie są poważnie 
zaniepokojone wybuchem tajem* 
niczej epidemii wśród ludności 
syberyjskiej. Dziwna , choroba, 
k tó ra  w okręgu zabajkalskim  ob 
jęła ponad 20-000,osób, oDjawia 
się najpierw bólami w kośc:ach, 
podobnymi Jo zwykłych niedoma
gać przy grypie. Stopn.owo nie* 
domagania te obejmują mięśnie 
i kończą się niedowładem nóg i 
rąk. Wybuch nieznanej epidemii 
wywołał wśród ludności miejsco
wej paniczne nastroje. Mieszkań
cy uważają chorobę za dopust 
boży i karę za krwawc zbrodnie

bolszewików. Wrogie dla bolsze* 
wizmu nastroje powstałe na tym 
tle wśród ludności syberyjskiej, 
przybrały takie rozmiary, że wy
słana do okręgu zabajka.sKiego, 
gdzie jest największe nasilenie 
epidemii, specjalna komisja le
karska musiała ‘ wrócić do Mo= 
skwy, gdyż ludność nie dopuści
ła lekarzy do łoża chorych. Ob
serwacje poczynione w tych wa* 
runkach przez lekarzy nie dają 
dostatecznego materiału dla wy 
kryc’a istoty nowej ep’demii, któ
ra szerzy się w zastraszający 
sposób, ogarniając coraz to no* 
we okręgi.

Z a ś Iu b lo n v  ks£ęrve
Angielski podróżnik Richard 

Steck opowiada interesujące 
szczegóły na temat wierzeń ludu 
murzyńskiego Ubangi, ' zamiesz
kującego południową Afrykę. 
Szczep ten oddaje cześć księży
cowi, co jest tym dziwniejsze, ze 
przeważnie w Afryce spotkać się 
można z kultem słońca. Murzyni 
uważają, że księżyc jest bratem 
Marsa i że jest zaślubiony z dwo

ma żonami —  zorzą poranną i 
gwiazdą polarną.

Nów księżyca połączony jest z 
tradycyjnymi świętem czarnoskó
rych, oddających się w tym dniu 
licznym zabawom f tańcom. Dziec 
ko murzyńskie urodzone w okre
sie nowiu, stanowi prawdziwą 
pociechę rodziców, gdyż opieko
wać się nim będzie „błogosławio
ny promień księżyca” .

godnej, »r/tvTui ..ej rodzinie ho
lenderskiej było ogromne. Nie 
mniejsze oburzenie wywołałam w 
szkole. W ogóle moje postępowa
nie często wywoływało zgorsze
nie wśród n.oich wychowawczyń 
wzorowej pensji dla panien i w 
moim domu. Na pensji odsiadywa 
łam kary, w domu musiałam słu
chać uir.oralniających przemów. 
-A raia moja „nie moralność" po
legała na tym, ie  pragnęłam tro
chę samodzielności, swobody, ta
kiej, jaką mieli moi rówieśnicy 
chłopcy. Spacery po * ulicach ro
dzinnego Delft pod ok.em różno
języcznych guwernantek bvły dla 
mi.ie nieznośną torturą.

Szczjpła twarz bez żaanego 
maquillage‘u pełna jest cała we
sołości. W żywych inteligentnych 
oczach zapalają się coraz nowe 
Dłyski. Słowa padają jedne za 
drugimi szybkie i lekkie.

—  Czy czytelników władnego 
kraju zdobyła pani równie łatip,o 
jak zagranicę?

— Tak i tc jest jeden L moich 
większych sukcesów. \V Holandii 
autorzy początkujący mają wiel
ką tremę, a wielu nie odważy się 
wydać swo.ch w tajemnicy pisa
nych utworów. Krytyka jest bar
dzo surowa i więcej jest krytj 
ków niż autorów.

— A  jaka jest hisiona pani ka
riery scenicznej? ,

—  To było moje najgorętsze 
pragnienie, dia którego zresztą 
nie znajdowałam zrozumienia 
wśród moich najbliższych. W Ho
landii mają wstręt do teatru. Na
wet minister sztuki nigdy n.e od
wiedza tego „podejrzanego” w 
przekonaniu większości Holend
rów przybytku. i

—  Ale mimo to pani wy stępo 
wała?

— Tak Śpiewałam. Ale moją 
artystyczną karierę przerwało 
małżeństwo Bo tym w picaniu 
mogłam wyładewać artystyczne 
aspiracje. .Pisałam zresztą prócz 
powieści wiele utworów scenicz
nych, grywanych w Hoiandii.

—  Ale zawsze pani stosunek 
do życia był o p a r ty  o zaintereso
wania artystyczne 1 -

—  Tak. Jestem tylko pisarką 
Zycie, pojęte wszechstronnie in
teresuje mnie tak jak artystą ma
larza krajobraz, który chce ma
lować, ze wszystkimi szczegóła
mi Interesują mnie ludzkie oso
biste sprawy i zagadnienia aocjał 
ne, aie nie biorę udziału w żad-

MACIERZYNSTWC

-  Wyobraź sobie, Karolku — 
woła uszczęśliwiona małżonka, po 
powrocie z ogrodu zoologicznego 
— nasz Bebuś zaczyna mówić!

— Rzeczywiście?
—  Gdyśmy przechodzili koło fo

ki, zawołał Jwa razy „Mama, 
mama!”

nych pracach , społecznych. To 
nie jest mój żywioł.

  Sprawy wewnętujic Holan
dii interesują jednak panią?

I —  Oczywiście. Ale w moim 
kraju nie ma jakiś takich proble
mów * kwestii, któreby wymagały 

' czynnego uczestniczenia w nich 
i wszystkich, Holandia nie ma. kon 
fliktów wewnętrznych. Żyje spo- 

’ kojnym życiem, wypełnionym pr 
| cą, której szczęśliwie nie brak 
, tak, jak w innych krajach. Nie 
1 ma właściwie rozbieżności po ,i- 

ycznych. Ludność jest wierna dj 
aastii Orańskiej, którą uznają 

' nawet, socjaliści. Życie polityczne 
{ jiefi-t ustabilizowane. Kwestie so- 
' cjalne nie występują tak jaskra
wo jak gdzie indziej. Jest wpraw 

i dzie sfera bogatych kupców’, do- 
i tąd przechowujących bezcenne 
skarby, ale obok nich sfery robot 
flicze nie żyją w warunkacn ta
kich, któreby roaziły bunt.
* — Jest pani bardzo przywiąza
na do swego kraju?

— Bardzo. Ile razy wyjeżdżam 
z Holandii, wracam po tym z o- 
gromną radością do swego domu 
na krańcach Amsterdamu, z któ
rego okien patrzyć mogę nr zielo
ne łąki i łagodne holenderskie 
nieoo. Ale poaróże lubię pasjaim 
—- aorzuct zaraz z młodzieńczą 
żywością — to jest już właści
wość naszej holenderskiej Krwi, 
która poprzez morza uczyniia nas 
władcami dalekich bogatych 
ziem. A  tęsknota Za domum tei 
,-'est cech? holenderska- Holendry 
kochają dom i życie rodzinne:

—  Czy te liczne podrożę nie 
stawały nigdy w koiizji z ooowiąz 
kami domowymi, które pani taj- 
wysoko ceni? — ■

— T które bardzo, bardzn lubi
łam. Mówię w czasie pi zeszłym 
bc dzis już tych ooowiązków nit 
mam. Mam dwóch synów, Kiedy 
byli mai., poświęcałam im się

i całkowicie Nic mnie wtedy nic 
mogło wyrwać z domu.’ P.sywai*" 
łam też mało. Ale dziś moi syno
wie są dorośli I  chocial * nadal 
łączy nas najgłębsza więź, wyni
kająca nie tylko z miłości, ale 1 
ze wspólnego t zrozumienia, nie 
jestem już, im tak, codzień 'po
trzebna, mają swoje domy i swo* 
je życie. A  mój mąż... — uśmiech 
w wesołych oczach zgasł, Jak 
zdmuchnięta świeca i wąskie li
sta ścisnęły się bolesnym giyma- 
.►em —  z moim mężem, nit na 
moje żądanie, rozstaliśmy _ się 

• przed kilku laty.
Czy nieustannie wracający we 

; wszystkich powieściach Jo vin 
I Ammers - Kiiller. temat szczęśli 
mego małżeństwa był wypowie
dzią jej własnych ‘ niezaspakójo- 
nych tęsknot’

—  Czy dlatego kobiety z jej 
kuiążek, pełne kobiecości i uczu
ci* tak ciężko nieraz musiały 
walczyć o swoje szczęście?

Tego pytania jednał . nie mo
głam postawić...

9 '° d e u s z  2 d e£ u ifM

Siedemdziesiąt lat
„ I  śni cię cudny sen Tatianie:
Jej śni się..,*4,

• M n  d M te .. , .  1 ™ *  J ieku r * ’ ZQ starość me-
litościwie ścier; Wrażenia ,ftt Q.
statmch, ale pozostawia nietknię
tymi te. które wyrzeźbiły się w 
naszym umyśle w dzieciństwu 
lub wczesnej młodości. Widzę 
jakby to było dziś, mego starsze
go kolegę z piątej klasy, jak mo_ 
notonnjmi głosem wkuwa i ten 
wiersz.

Dodam, że dziaio się to w p e n _ 

sjonacie dokąd mnie odaano, bym 
lepiej opanował język niemiecki 
Tak samo, łnk starszego kolegę 
który był mym rodakiem.

„Jej śni się—“• l o  jest bardzo 
ciekawe; fantazja pierwszoklasi
sty chciwie wchłania szczegóły 
cudownego snu. Nie można prze
szkadzać starszemu: jeszcze, nie 
daj Boże, sprawi lanie. Ale oto 
już skończył- Lekcja 1 'ył-uta, te
raz może odłoży usia ;kę.

— Co czytałeś?
—  Puszkina „Sen Tatiany” .
—  Jakiej Tatiany?
— No, mój kochany, nie mam

czasu ci opowiadać. Przeczytaj 
sam, jeżeli masz ochotę.

Podaje mi książkę. Z pietyzmem 
biorę ja dc ręki; ileż tam musi 
być cudów, sądząc z tego, co u- 
słyszałem.

Zaczynam m to czytać, ni to
przerzucać.

„Wujaszek mój, uczciwy^ za
sad” ... „Wioska, gdzie nudził się 
Onegin” ... itd. Nie to, nie to. Wy
silam się, ale nie znajduję nic cu
downego. Mam wreszc e: „ I  śni 
się :udny“ ... O *c co innego, to 
już do rzeczy, Można to z przy
jemnością i z wciąż wzrastając; m 
.amieraniem serca przeczytać. A 
reszta — niech poczeka.

Nic nie szkodzi, poczekało do
czekało rię. Właściwie odwrotnie, 
doczekałem się ja.

H.
Ma się rozumieć, że każdy owoc 

ma swój’ czas. I dla mi-ie, dzie
więcioletniego malca, właśnie ta
kie ujęcie Puszkina było najwła
ściwsze.

Wyroś,em, o ile w ogóle wyro 
słem. w rodzinie staropolskie; 
Na etażerce w gabinecie ojca sta 
łc matę popiersiu Mi .kiewicza, a

jego dzieła — prawda, że w nie
kompletnym petersburskim wyda
niu — były moją pierwszą lektu* 
rą. Oczywiście nie wszystkie, a 
tylko te. które oyły dla mnie do
stępne; uważał na to mój ojciec, 
t więc przede wszystkim — bal- 

iady i romanse. Diabłów i widm 
było tam pod dostatkiem: sam 
Mefisto w „Pani Twardowskiej”, 
przybysze z tamtego świata w 
„Liliach", „To lubię” , „Rybka” 

j i t. d- Następnie druga cześć 
„Dziadów” z licznymi widmami, 
czasem dobrymi, ale przeważnie 
strasznymi. I oto teraz do tego 
towarzystwa przybywają całkiem 
naturalnie „półżuraw i połkot” i 
reszta.

I tak samo naturalnie zlały się 
w mej świadomości dwa odtąd 
juź nieodłączne obrazy awóch 
słowiańskich D ioakurów - Mickie
wicza i Puszkina.

III.
We wspomnianymi petersbur

skim wydaniu mieścił się również 
życiorys polskiego poety Oczywi
ście, że nie od razu zwrócił mo
ją uwagę” na razie było nie do 
tego. Kiedy wreszcie to nastąpiło 
— pierwsze, co mi się rzuciło w 
oczy, bjło imię Puszkina. Okazu
je się, że obaj poeci znali się do
skonale, spotykali się w Peters
burgu i jego okolicach i byli na- ( 
wet przyjaciółm i. Ze wzruszeniem

czytałem te stronnice — z. czę
ściowo nawet z trwogą: „co bę
dzie, jeżeli tp przyjaźń okaże się 
tyłko chwilowa, jeżeli w ślad zs. 
nią przyjdzie niechęć?” , i Od
dźwięki 1830 roku unosiły się je 
szcze w powietrzu. Ja sam nie
jednokrotnie wyczułem ich wpływ 
na sobie; Rosja i Polska, Puszkin 
i Mickiewicz — czyż mogli do 
końca pozostać przyjaciółmi? Ży
ciorys mnie nie rozczarował: o 
późniejszych nieporozumieniach 
nic w nim nie było.

Wprawdzie wydanie było, jak 
już wspomniałem, niepełne. Szcze 
gólnie rzucał się w oczy brak III 
cz. „Dziadów”. Zdaje się, nie 
przyszło mi wówczas do głowy 
spytać o przyczynę tego braku,- L 
zagranicj’ właśnie wróciła pewna 
znajoma pani i przywiozła memu 
ojcu w prezoncie paryskie wyda
nie Mickiewicza. Jak udało nię jej 
ukryć je przed bystrym uhiem 
straży granicznej — nie dowie
działem się nigdy. Twierdzenie, 
że przywiozła te książki w mufce, 
wydało mi się dość nieprawdopo
dobne, Ale to nie jest ważne — 
najważniejsze było to, że piękne 
zielone tomy znalazły się w bi
bliotece mego ojca i — co samo 
przez się rozumie się — również 
w rękach jego syna,

IV. 
Było to prawdziwe olśnienie.

Wiele nowego było w tym wyda
niu, a pierwsze miejsce zajmowa
ła upragniona III cz „Dziadów” . 
Chciwie ■ zacząłem ją pożerać. 
Przede wszystkim oczywiście tra
gedię wileńską, ten I akt niedo
kończonego dramatu, po czym 
muza poety powróciła do bliższe
go mu otył u epickiego i zastąpiła 
ciąg dalszy znanym epizodem o 
Petersburgu, ściślej —  szeregiem 
epizodów Jednym z nich, z kolei 
czwartym, był „Pomnik Piotra 
Wielkiego” :

„Z wieczora na dżdżu stali dwaj 
młodzieńce 

Pod jednym płaszczem, wziąwszy 
się za ręce: 

Jeden, ów pielgrzym, przybyleo 
z Zachodu, 

Nieznana carskiej ofiara
przemocy; 

Drugi był wieszczem ruskiego
narodu, 

Sławny pieśniami na całej
Północy.

Znali się z s^bą niedługo,
lecz wiele:

I  od dni kilku już są przyjaciele” .
I

—  Kto to są ci dwaj? — spy
tałem ojca.

— Mógłbyś sam się domyślić, 
Przybylec z Zachodu —  to Mic
kiewicz; wieszcz ruskiego naro
du —  to  Puszkin.

i V.
Mn.ęło wielp lat. Wojna świato

wa zbliżała sie do swego tragicz
nego zakończenia: w Petersburgu
życie kipiało. Demonstracje, wie
ce i mow’y, mowy. mowy...

Między tematami, poruszanymi 
na tych przemówieniach, znalazł 
się i Mickiewicz— przede wszyst
kim stosunek jego do Puszkina.' 
Nasł rój publiczności był najżycz
liwszy.

Pewien mój dobry znajomy z o- 
wych czasów — nie wiem, czy ży
je on jeszcze i czy mnie pamięta 
— wygłaszając przemówienie na 
ten lemat, zacytował i ów wiersz 
w przekładzie rosyjskim. Akcen
tując umyślnie słowa „pod jed
nym płaszczem” dodał od siebie: 
„A  jednak byłoby lepiej, aby każ
dy z nich miał własny płaszcz”. 
S}owa te podobały sie publiczno
ści —  rosyjskiej tak samo, jak 
sam mówca,

I  ja przez siedemdziesiąt lat, 
nosząc w świadomości swej połą
czone podobizny obu poetów, dc 
słów tych mogę dodać tylko szcze
re pragu mnie, aby ci dwaj, ma
jąc ka2dy s\\ó„ własny ^łaszcz, 
numo to pozostali przyjaciółmi.

—  Któż to są ci dwaj?
— 1 miyślić s:ę nie trudno: 

Boiska Mickiewicza i Rosja Pusz
kina.

(T łum . r „Russkoje Słowo” } ,
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Ma szczęście
(łiumoreska sowierka)

—  A Smirnow, wiecie, znowu 
z wody wyszedł sucho,

— A co mu się stało?
—  Pozornie nic nadzwyczajne

go,, wybrał się z nowym znajo
mym na wieczorek '  ,4' -

—  No i co, zabłądził?
— Ależ, nie o to chodzi. Po dro 

dze zdecydował się zajść, do łaźni 
państwowej. Wszedł, kupił bilet, 
rozebrał się, ale się nie namydlił 
bo myśli: a nuż wody zabraknie.

PORADA LEKAk SKA
— Jakżeż pan czuje się, panie 

Raszkowski ?
— Nic nie lepiej, panie dokto

rze.
—  No to niech pan nie bierze 

tych pigułek.
—  Ja ich wcale nie brałem, pa

nie doktorze.
— Ach tak, no to niech pan je 

bierze.

I  A BAW A W ZOO
—  Wiesz co, tatusiu, zabawimy 

Bię w Ogród Zoologiczny.
— A  jak się w to gra?
—  Bardzo prosro: ja będę mał

pą, a ty publicznością, która bę 
dzie 'karmiła małpę cukierkami i 
bananami.

NADZWYCZAJNA TRESURA

Jak i pomj’Sło w jl i  nagle stop! 
Woda stanęła. Wszyscy denerw u
ją  się, pro testu ją . W ołają kierow
nika „Proszę nie denerwować 
się — mówi ten — to nie garde
roba tea tra lna  Za trzy godziny 
woda będzie". — „A ci co namy
dlili się, cóż m ają począć? — 
krzyczą ze wszystkich stron". — 
„Ci, co namydlili się niech kupią 
lemoniady — mówi kierownik — 
doskonale zastępuje wodę. Trzy 
butelki w-ystarczą na chudego, a 
pięć na tłustego". A Smirnow spo 
kojnie ubrał się i wyszedł suchy. 
Powodzi się chłopu!

J. Bielskij

NAWRÓT OO BIBLII
—  Czy viesz, że bolszewicy 

tvrócili obecnie do biblijnych 
im ion?

—  Czyż być może’
— A tak ... Zarzucili swe idio

tyczne im iona: Październik, Re
w olucja, P ro le tariusz  i wrócili 
dó biblijnych: S talin  nazywa 
Trockiego — Judaszem , Trocki 
S ta lina  — Kainem.

STARA HISTORIA
Jak aś  pani żada, by j ą 1 wpusz

czono do dyrektora.
W oźny: — To niemożliwe, p ro 

szę pani.
—  Ależ ja  jestem  jego zona.
—  Ee, proszę pani, s ta ra  h isto 

ria . W szystkie panie tak  mówią.

W HOLLYWOOD

Oh NA TO ZASŁUŻYŁ"
W małym nrasteczku  społeczeń

stwo postanowiło uczcić jubileusz 
jakiegoś zasłużonego działacza i 
w nocy, poprzedzającej uroczysty 
dzień, zbudowało przed jego do
mem bram ę trium falną , z Której 
zwieszały się girlandy kwiatów i 
tablica z napisem : „On na to za
służył". Ale w nocy była burza, 
kwiaty i ozdoby zerwał w iatr, po
został ty'ko sznurek z pę tlą  i b ra 
ma w kształcie szubienicy N aza
ju trz  przerażony jub ila t zobaczył 
przez okna swego mieszKania 
stryczek i nap is: ,Gn na to za
służył".

ZGUBA
— H allo! Czy to kom isariat?
— T ak / proszę pani.
— Proszę już nie szukać me

go męża. J a  3ama go przypadko
wo znalazłam  w łazience, gdzie 
go zamknęłam wczoraj, kiedy 
wrócił pijany,

PRZYJACIÓŁKA
M ała Zosia pogniewała się ze 

swoją przyjaciółką. Przyjaciółka 
odeszła, a Zosia gorzKo płacze.

— Nie płacz, znajdziesz sobie 
inną przyjaciółkę.

Zosia .płacze jeszcze głośniej, 
„ n r  Takiej drugiej już  nie bę- 
dzre... Je j ta tu ś  iest cukierni- 
Kiem.

PO PRZED-STAWIENIU 
A M A T O R S K I M

— Jak  podobałem się panu w 
roli Króla?

— Jeżeli mam być szczery, lo 
r/yznam, że od dziś jestem  repu- 
bliKanineir.

OSTATNIA RATA
Do sklepu z dziecięcymi wóz

kami przychodzi klient.
Chciałbym zapłacić osta tn ią

ra tę .
— Bardzo proszę, a  jak  powo

dzi się m ałem u?
— Dziękuję, w łaśnie ju tro  się 

żeni.

W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM

gfpfljDdKOOoi

— P atrz  m am usiu jak ie  to 
brzydkie!

— Nie nie szkodzi moje dziecko. 
Brzydota s ta je  się piękną jeżeli 
ktoś wyróżnia się pilnością, do
brym wychów amem, skromnością 
i grzecznością.

W yśmienicie! A teraz proszę 
zachować sie na .zupełniej n a tu 
raln ie.

ROŻKOWA
Przyszły teść do przyszłego zię

cia :
— Jaki dochód miesięczny po

siadać będzie p rn ?
— Około tysiąca złotych.
— To doskonale, bo moja córka 

będzie miała tyleż.
— Ja  już to wliczyłem, proszę 

t pana.

Sołtys z w ielką uwagą i po- 
Wugą włożył na nos okulary, 
rozerw ał kopertę i  zaczął c.zy- 
tac pism o urzędowe:

„ W  pańskim wykazie z dnia 
3 b. m. zaszła prawdopodob
nie jakaś pomyłka. Jest tam  
wymieniony Pańko Kriw yj, nr 
15 lipca 1914 r. i d rugi Pańlco 
Kriw yj, urodzony również 15 
lipca 1914 reku. Czy orne ie 
osoby są identyczne, czy też 
zaszła tu jakaś pomyłka? P ro 
simy myiaśniB natychmiast, w 
przeciwnym razie bęilzie Part 
pociągnięty do odpow iedzial
ności za niesumienne wyko
nywanie obowiązków sołtysa".

Soitys skończył i  wytarł rzę
sisty pot z czoła.

—  Boże, i za co na m nie spa
dła taka kara? Za co?...

„Będzie pan pociągnięty do 
odpow iedzia lności". — Co też 
te przeklęte parobk i wypra
wiają. a on, biedny sołtys, m u
si za nich cierpieć.

—  P iotrze  —  krzyknął nc 
woźnego i listonosza w jednej 
osobie, —  przyprowadź m i tu 
zaraz Pańka K ri we go.

—  a  którego, bo jesl ich  
dwóch. Jeden przy kościele, a 
dragi za wsią.

— Przyprow adź obu.
P io tr  wyszedł, a sołtys za

myślił się głęboko.
—  „ Identyczny“  —  co! y to 

mogło być? A le w idocznie coś 
niedobrego, jeże li m nie grożą. 
Pewnie łobuzy coś znouu na- 
bro ili i nie pow iedzieli sołty
sowi. A le ja im  pokażę?

W reszcie P ,o tr  przyprow a
dził Pańka Kriwego, który  
mieszkał w pobliżu kościoła.

Sołtys skoczył do niego.
—  Ach ty, łajdaku jeden, a 

to ładne rzeczy dowiaduję się 
o tobie.

—  Panie sołtysie, to nie ja.
Panko był zmieszany, co

jeszcze bardziej przekonało 
sołtysa o jego winie.

—  M ilcz l —  krzyknął —  Te
raz m ów ię ja. Przyznaj się, 
czy ty jesteś identyczny, czy 
nie. Lep ie j będzie, jak  się 
przyznasz.

—  Nie, nie, panie sołtysie. 
Tego to ja na pewne nie zrobi
łem. przysięgam panu.

M o t o r y z a c j a  w  P o l s c e

Wbrew narzekaniom malkontentów coraz częściej w Polsce spotyka 
się w komunikacji linie aerodynamiczne. Część publiczności nosi 

nawet n«sy aerodynamiczne.

SIŁA p r z y z w y c z a 
j e n i a

Do sędziego zgłasza się młodzie
niec, prosząc go o rękę córki:

—  Panie sędzio, chciałbym oże 
nić się z pańską córką.

— Hm, dobrze, a  czy pan  juz 
byłeś karany?

URZĘDOWO
W ójt wypełnia kartę  zgonu nie

mowlęcia, które utonęło w mied
nicy.

Zajęcie: ssał p ierś.
Przyczyna śm ierci: niepotrzeb

nie wlazł ao mi dnicy
U wagi: wcale uwagi nie było i 

dlatego utonął.
GRYPA NA WESOŁO

Znakomitego am erykańskiego le 
karza. profesora K wezwano o 
północy do cnorego. Gdy mu zakc 
munikowano telefonicznie. że cho
ry cierpi na grypę, pra esor nie 
chciał jechać, ale wreszcie dal się 
ubłagać.

Przybył, zbadał chuiego i puki- 
wał głową.

— Czy pan już... sporządziłeś 
testam ent?

—  Nie.
— To zaw<z\vij pan natych

m iast re jen ta . Czy rodzino pańska 
je s t już  zaw iadim iona?

—  N ie .. nie wszyscy.
— N atychm iast zadzwonić do 

nich, żeby tu  przybyli.
„Um ierający" leży z zamknięty

mi oczyma.
— Doki -rze... ile godzin jeszcze 

przeżyję?
— Godz n N i e  wiem. Sądzę, że 

około 50 lat. Zażyj pan aspiryny, 
a ju tro  ju t  można wstać. Było mi 
tylko przykro, że ja  jeden wsta 
łem w nony dla pana. Niech cier
pią i inni.

JAK TO SIE MOGŁO 
STAĆ?

G rupa tu rystów  zabłądziła w 
górach. K tóryś z nich pyta prze
wodnika:

— Gdzie my znajdujem y się 
według pańskiej mapy?

— W edług mapy znajdujem y 
się o, na tam tej górze.

COWBOY JAKO STRAŻAK

—  Ana. przysięgasz, r o  do
brze. Zobaczymy. P io trze  za
m k n ij iego gagalka i  idź po 
drugiego.

P o  upływie pół godziny 
przed sołtysem stanąi d ru ii  
Panko Kriw yj, P o  arodze juz  
opowiedziano mu, cc się stało 
z jego poprzednikiem . Posta
now ił więc nie zaprzeczać i  z 
miejsca oświadczył:

—  Panie sołtysie, o jczu lku, 
wybacz. Już w ięcej tego nie  
zrobię. Bardzo żałuję, że by
łem  identyczny.

Sołtys aż zzieleniał ze złości.
—  Ach ty, łobuzie. To  ty lak  

hańbisz całą wieś, l  mnie, wa
szego sołtysa, ł nie wstyd c i?  
Tw ój o jc iec taki porządny 
człow iek, a ty doszedłeś do te
go, że stałeś się iaentyczny! 
Marsz do a resztu.

Sołlyi zasiadł przy stole i  
sapiąc, zaczął pisać odpowiedź 
na pism o urzędow e:

„ W  odpowiedzi na pism o z 
dn, 9 b. m. donoszę, że doko
nałem przesłuchania obu o- 
skarżonych. Jeden i  d rugi rze
czywiście nazywają się Panko  
Kriw yj, ale jeden zamieszkuje 
w pobliżu kościoła, a drugi za 
wioską. A więc w wykazie nie 
było błędu. Co do dentyczno- 
ści, to  Pańko K riw yj spod ko
ścioła zaprzeczył, że to on nie 
jest identyczny, a drugi spod 
wioski, przyznał się do wszyst
kiego. Co m im  z n im i rob ić?  
Na razie siedzą w areszcie. D o 
daję, że ani ja, cm  n ik t z krew 
nych do tego się n ie przyczy
nił.

Z  urzędowym pow alaniem  
K iry ło  Ceber 

sołtys
(z  ukra ińskiego)

1-ŁlECl
—  DlaczegG ta tu ś  śpi w okula

rach ? .
— Pew nie dlatego, aby lepiej 

widzieć co mu się będzie śniło :

NIEZWYKŁA
CHOROBA

— T atusiu , co tc je s t  kleptom a
nia?

■— To synku je s t jedyna choro
ba, k tóra nic nie kosztuje, a na
wet przynosi pewne korzyści.

W TEATRZE
— Jak  tam byio w tea trze?
—  Świetny su f’er, słychać go 

było naw et w ostatn ich  rzędach.

CO TO SIE SIAŁO?
Urzędnik pro?; djreK tora o u r

lop :
—  Jakto —  woła z oburzeniem 

dyrektor — przez dwanaście 'a t  
pracy nie m iałeś pan urlopu i te 
ra s  nagle zachciało się panu?

SZKOCI
Po 10 letnim  pobycie w Amery

ce powraca do domu Mac Keen i 
zastaje swych dwóch starszych 
braci straszn ie  postarzałych z 
długim: wąsiskami i brodami.

— Bójcie się Boga, dlaczego 
ście tak pozarastali?

— A czym mieliśmy si? golić, 
kiedy zabrałeś brzytwę dc Amery
ki —  odpowiedzieli oba; naraz.

KTO?
Ojciec do d z ^ c i: — Ktc był w 

tym roku najgrzeczniejszy i robił 
wszystko, co każe m am usia?

— Ty, ta tusiu .

MÓWCA WYBORCZY

—  M oj panowie, n ic nic przy  i 
rzekom, a le p rzyrzu cen ia  tegq 
dotrzymam za to w  cale; pełni.

NASZE DZIECI
— Ciociu, — pyta mała Kazia 

— czy ty  ju ż  wielu mężczyzn za
biłaś ?

— Aież, co ty  wygadujesz., Ka
ziu?

— No, bo m oja mama mówi, ż t  
ty  polujesz na męża,

W GÓRACH
O na: — Och, jak  to trudno 

wspinać aię w górę. Przydałby się 
tu  jak iś  koń albo osioł, -

M ąt: — *Oprzyj aię o ,mnie, 
najdroższa.

U JASNOWIDZA
—  Widzę skarb  ukryty w zie

mi.
—  Wiem- wiem, tr  pierw szy 

mąż mojej żony.

WSPÓŁCZESNE DZIECI
Babcia opowiada wnuaom baj

kę.
„A więc kroi ożenił aię z bied

ną dziewczyną i żyl> szczęśliwie".
—  Jakto , babc?u, a pan prem ier 

nię poaał się ao dym isji?

Kapitan okrętu w swoim 
mieszkaniu na lądzie.

ZMARTWIENIE BOKSERA

KASJER FRZED 
SADEM

K asjer oskarżony o defrauda
cję zw raca się podczas rozprawy 
do swego adw okata:

— Ach, ta  rozpraw a chyba n i
gdy się nie skończy. Jak długo, 
zdan.em pana, potrwa cała sp ra 
wa?

Adwokat: — Dla mnie dwie 
goaziny, a dla pana dwa lata.

To, że zostałem pokonany, je 
szcze zniusę, lecz co mnie w domu 
( zeke od żony!

DOBRY ADWOKAT
Sędzia: —  Czy oskarżany przy

znaje się do winy? >
Oskarżony: —  Nie, panie sę

dzio, mowa mego obrońcy prze
konała mnie, że jesŁem niewin
ny.

TAK SAMOi
Napadnięty: —  Dróg,, panie 

bandyto, niechzeż pan mi nie za
biera pieniędzy. Ja mam straszne 
nieprzyjemności od żony, Kiedy 
wracam ao domu bez grosza.

Bandyta: —  A pan sądzi, że u 
mrie inaczej?

DZIWNI LUDZIE
— Jacy ci ludzie są dziwni?
—  D laczego?
—  No, bo uważasz, jak im po

wiedzieć, że na n:~b;e jest 
987.856-734 gwiazd, to oni wierzą, 
a kiedy ja im nowiem, że "an i w 
kieszeni 50 groszy, to oni r '*  wie
rzą i każą mi piacić SKładkę.

MIEDZY
PRZYJACIÓŁKAMI

—  W  tym kapeluszu wyglądam 
o 10 lat młodziej.

— A iie masz latf
—  32.
—  To chyba już w kapeluszul-
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T  Y  D  Z  I  E
iDO hafciarek w warszL chałupniczych

Odrodzenie sztuki ludowej na Podolu

K O B I E C Y

laczka
Rka z

rszawie bawi „becnie 
h«. aa terenie Podola działa- 

społeczna p T Modzeiew* 
J r'szyłowiec11 przyjechała 

0 2 interesjjąca wysta
na mów regionalnych, zorgani-

w a na w jednym z wielkich do- 
f j  towarowych. Eksponaty o-
t  8,1 tuk i sam odziałów , ha l-

ręcaMki . k > ^

czorku&e! T et '• ‘iakry(f ^  h ° dwie-
.  . ’ payy 1 toiebki, autentycŁ-
Ira-nr/i, 6 ludowe: hal ty rę-
ttf ’ 2awojów, czepców i t. p.

trzymane w ściśle re
gionalnych motywach i barwach
. wrIen*’ bierni, granatu, fiole-
u- W .u ząoz^nych na wystawce 

wnętrzach chaty podolskiej i kur- 
K WL1 “3 ®e starymi, na. aesce 

nia,owe [ ym obiazam. świętych.
u i j odolanki w regionalnych 

 ̂ ojacn wyszywają pracowite 
wióry na pątnic.

upadek sztuki ludowej
P. Modzelewska —  ziemianka z 

*aleszczyckieh okolic, podjęła jesz 
cąe przed ■wojną niełatwe za Ja 

obserwując zanik stroju lu- 
eg”  WJ czerpanego po wsiach 

Przez andetny strój miejski, po- 
a-anowiln wsirzesić na nowo za
żera jące  tradycje.

r~ Przykro mi było patrzyć nie 
^  °  na stopniowe znikanie stro-

,ew  id° Wcfi?0 ~  mowi P- Moaze- 
ska —  ale i na postępującą 

^egenerację wzorów , Degenera 
J ta uwidacznia się zarówno w  
orrnie (zniekształcenie, uprasz- 

ozorów ), jak  i w  fałszy- 
111 z stonowaniu barw , ndepo- 

neJ pstrokaciżnie dosz-ywa- 
■nti ,C iU. 1 cekinów. Te okropne 

e i liście haftowano wszystki- 
ram * tęczy w ed łu g  nie-

Motyw/ z perskich 
dywanów

Cc do mn e nie pracuję na 
zysk; chodzi mi przede wszyst
kim o zaszczepienie na nowo tra
dycji hafciarskich w młodym po
koleniu wiejskim, o przyzwyczaję 
nie ich ao stosowania wzorów u- 
stalonych zwyczajem. To są prze
cież cuda: w motywach haftów 
podolskich znajdujemy wzory zu
pełnie dentyczne jak na dywa
nach perskich. W ogóle wpływy
Dalekiego Wschodu motywy
etiopskie, perskie, egipskie, chiń
skie —  są bardzo charaktery
styczne dla ludowej sztuki Podo

la i Euipiów.
Podole wraca powoli do orygi 

nalnego stroju ludowego Zaczy
na rozumieć, co jesi naprawdę 
ładne i wartościovre. Kobiety wiej 
skie znowu noszą na głowach t. 
tyj permycki ze zgrzebnego płót
na marszczonego paznokciam na 
glinianej głowie (co za żmudna 
robota marszczenie takich zakia- 
rieczeK!) i koszuli haftowane w 
oryginalne motywy o malowni
czych nazwach. „zarnoorewy,
cztercgiowy, sosny i t. p.

Typy kobiet z okohc Zalegfruągk 
w oryginalnych permytkach wi
dzimy na fotografii.

Alina Orzechowska.

Hani moda ma qlw>

Pad żni w n i szkockiej krat
Zamiłowanie nowoczesnej ko* 

biety do stroju sportowego spra
wia, ze rok rocznie na wiosnę 
wracają do mody wszelkiego ro
dzaju Kraty, nadające wybit
nie aportowy charakter ko
stiumom, płaszczom i sukienkom 
przedpołudniowym. Kolorowy de
seń, Kratka żółta czy czerwona 
wprowadzają pożądane ożywienie 
po długich mieriącach zimowych 
kiedy ubierałyśmy ąię, zwłaszcza 
na coazień, przeważnie ciemno.

Okazje dc p/zetóbek
Tej wiosny ostatnim krzykiem 

mody będą kraty szkockie. Może 
i to wpływ filmu Katarzyny Hep. 

burn o nieszczęśliwej królowej 
szkockiej Marii Stuart a może 
Po prosta fakt, że kraty szkockie 
,ą zazwyczaj najbardziej malowni 
cze i twarzowe Dość, źe nowe ko, 
lekcje wiosenne Paąuin czy Moli- 
neux przynoszą liczne modele su, 
Kien z wełny w szkocką kratę w 
kolorach żółtym, czerwonym zie
lonym lub błękitnym na tle beige 
lub czarnym.

Real lansuje . wełnę szkocKą 
bardzo jaskrawą: zielono - czer
wono - białą (idealne na bluzkę 
do czarnej spódniczki) ; Chanel 
łączy gładką wełnę be.ge ze szko
cką o przeważającym tonie czer, 
wonym, Lelong i Molincux lan
sują wełny w dużą kratę jedr.o-

zieloną na brązowym i t. p.
Moaa szKOcka jest zawsze mile 

widziana przez panie, głównie 
dlatego, że nadaje się znakomicie 
do przeróbek. Całe sukienki z kra, 
ty są zwykle zbyt jaskrawe i opa
trują się szybko, natomiast zesta
wienie gładkiego materiału ze 
tzkockim, użytym na kam.zeikę. 
Kołnierzyk, klapy, czy podbicie 
płaszcza —  wygląda doskonale. 
Cóż za znakomita okazja dla od 
świeżenia poan.szczonych ju i 
nieco czarnych i granatowych su, 
kien zimowych!

Oryginalny kompiet
Bardzo oryginalny jest Komplet, 

Który widz:my na ryshk* Sukien 
ka z gładkiej wełny w kolorze po
pielatym, przód suk enki zapina
ny na guziki jeanorzęaowc. Rę. 
kawy przy sukience z kraty szko
ckiej Na sukienkę nakłada się 
uwidoczwoną na rysunku kami
zelkę krajaną jak płaszcz trzy, 
ćwierciowy. Kamizelka jest bez 
rękawów, ponieważ jednak zro
biona jest ze szkockiej kraty a 
rękawy od sukni również są w 
kratę — tworzy to jedną całość. 
Plisy na przodzie płaszcza, two
rzące w aole kieszenie, nałożone 
są z wełny gładkiej jak suknia.

Bardzo dobrym pomysłem jest 
również połączenie kostiumu wio, 
sennego ze szKocką kiatą. J śli 

barwną, np żółtą na czarnym, 1 mamy ciemny kostium *  kiapam.

miockich t  z^rów robót ręcznych,
"  bł-J tKi, u  cała pseudoludo-

a szduka, którą reklamuje się
toko 1 ^ r ą  handlują wę- 

drown. zyakowie... ~ "

Nie sprzedawaj K o s z u l i . . .
—  Z początku zbierałam - stare 

autentyczne wzory ludowe, ot 
ta t — z ciekawości. W  każdej nie
mal chacie —  a objechałam całe 
Podole: Borssrzew, Bucza^z, Za 
leszczy!-. —  znaleźć można wzory 
indywidualne, przekazy? ane tra
dycją z pokolenia na porto lenie

—  Kolekcjonowanie wzorów nie 
było łatwe Nieraz nie mogłam od 
chłopów wydobyć haitu, o Który 
mi chodziło. Na przykład bardzo 
rozpowszechniony jest przesąd, 
ie  kto sprzeda własną koszulę, 
spotka go nieszczęście. —  Na co 
Pani dziedziczce stara podarta 
koszula czy zapaska? —  nie mogli 
Pojąć, ie podarte, wyrzucone już
■teraz na strych za-haf fcowane 

łachmany mogą mieć jakąś war
tość.

Dzia mam .i ul pokaźny zbiór 
motywów, z gór? trzy tysiące wzo 
rów oryginalnych, pochodzących 
nieraz sprzed dwustu i więcej lat 
-adne muzeum regionalne w 
Poisce nie Dosiada tak bogatego 
nbioru.

300 hafciarek przy pracy
— Kiedy przyszła doba kryzy- 

isn i po wsiach podolsłi ich coraz 
bardiiei dawała się we znaki nę
dza, chłopi i wieśniaczki z okolicy 
zaczęli się schodzić do mnie do 
dworc, prosząc o jakąkolwiek pra 
®e. Wtedy wpadłam na taki po
mysł: Owszem, dam wam pracę, 
będziecie haftować według wzo-
ó’w, które w am podam, za robotę 
~m zapłacę, ale wzamian za to 

f den warunek: musicie sami no
sić znowu stroje ludowe.

Ta metoda okazała się traf- 
ną. Dziś już zatruan'am syste 
niem chałupniczym akolo 300 haf
ciarek z okolicznych wsi. Niespo- 
-Izipwane źródło zarobku dla w.e- 
"  2 nich okazało się zbawieniem. 

Biedniejsze wieśniaczki haftują 
całymi dniami i utrzymują ze 
swej pracy liczne nieraz rodźmy, 
fhne znowu poświęca ią sie temu 
Ujęciu tylko w wolnych chwilach 
— zwłaszcza zimą — ot o y|e> 

l>y zarobić na sól i naftę. W każ
dym razie w tym roku wypiac i- 
łam za robociznę we wsi 85n0 zł 
i wydałam 3000 zł. na płotno, tka- 
he takżt na warsztatach chłop
skich. To już są sumy stanowiące 
Pokaźny zastrzyk gotówki dla 
Wsi.

W o f n a  i  h o b i e i g
Przygotujmy się do przyszłych zadań!

Tę pif pacyfizm wśród kobiet!
„Udział kobiet w Polsce W 

gotowaniach do wojny jest więcej 
niż niedostateczny. Uderzmy się 
w piersi, nrzyznając się Jo winy 
—  i do roboty!".

Tak brzmi zdanie, zawadę w od 
powiedz' jednej z Czytelniczek na 
desłanej na ankietę wojenną ABC. 
Odpow.„dzi kobiet nadeszło sporo, 
niestety jednak większość z nich 
przyszło do Redakcji w ostatnich

cyniach ankiety i - większość < już 
rtie mogła być wydrukowana. 
Treść wszystkich odpowiedzi jest 
podobna: nasze przygotowanie do 
wojny jest niedostateczne.

Nieoczekiwanie, którejś nocy 
lub dnia wybuchnie wojna. Za 
tysiącznymi szeregami żołnierzy 
będą musiały stanąć kobiety, go
towe ao natychmiastowego podję
cia swoich zadań.

Kobiety aa posterunkach
Część z nich pójdzie za idącymi 

na front, stajać do służby sanitar 
nej polowej. Część pozostanie w 
miastach, pełniąc służbę sanitar^ 
ną w szpitalach 

Oddziały specjalne kobiece po
dejmą pracę przy oddziałach łącz
ności, obsadzając telefony, tele
graf itp.. Obejmą również drob
niejsze posterunki w służbie zao
patrzenia (aDrowizacja, odzież, 
przy której szyciu i reparacji bę
dą potrzebne przede wszystkim 
krawczynie. Pewna liczba kobiet

bedzie w wywiadzie. Ponadto po
za linią Irontu kobiety będą pro
wadziły niezbędną pracę kultural
ną wśród żołnierzy, odesłanych z 
frontu na chwilowy odpoczynek, 
podtrzymując równowagę psy
chiczną walczących i nieustanny 
zapał dc walki.

Na terenach poza linią trontu 
do kobiet będzie należeć obrona 
przeciwgazowa i przeciwlotnicza 
bierna, połączona ze służbą sani
tarną (ratownictwo).

Poza tym na barki kobiet spad-

które w czasie pokoju pełnili inęż 
-zyzni, a które są niezbędne do 
utrzymania życia kraju (komuni
kacja, poczta, telefony, fabryki,

przede wszystkim produkujące ar
tykuły, potrz-ebue na froncie jaK 
np opatrunki oraz artykuły rie- 
zbędnej potrzeby).

Już dziś zaczynajm y!
Bez przygotowania, prowadzo

nego piztz lata kobiety nie po
trafią spełnić zaaań. które na
rzuci im wojna. Jul dziś, natych
miast, rozpocząć trzeba naukę, 
która obejmie wisa>ystkie kobiety 
bez ■wyjątku —  muszą >do niej 
stanąć robotnice, kobiety wiej
skie i kobiety z inteligencji. Przy
gotowanie wojenne ma polegać

saafrtarnym,
przeciwgazo-

na: przeszkoleniu
przeciwlotniczym i 
wym, szkoleniu w służbie łączno
ści, w miarę możnośca przygoto
waniu do podjęcia prac zastęp
czych na stanowiskach opuszczo
nych przei mężcz: zn (Kursy dla 
kobiet tramwajowe, samochodo
we i t. p.) szkoleniu kobiet w lot
nictwie.

z futerka, a futerko już jest poó 
mszczone i chcemy nadać temu o- 
kryciu lżejszy wygląd, wstawia
my cały przód ze szkockiej kraty, 
zapinając kostium dwurzędowce 
po obu stronach wstawionego 
przodu. Na rękawach dyskretne 
piiski również ze szkockiej kraty. 
Przy każdym kosu-urme bardzo 
ładnie wygląda kratt w kolorze 
czarno - czerwono - żółtym

Na codziert I co spustów 
zimowych

Komplety wiosenne łączone z 
kratą szkocką dzielą s*ę ua dwa

N iski poziom  P. W .
'Przj-gotowanie praktyczne w in-(Wieie czasu, wszystko

specjalnie uzdolnionych pracować nie obowiązek spełniania prac,

J e d n o  j e s t  p e w n e ,  a  m i a n o w i c i e :  

c i a s t k a  i  B l i k l e g o  s ł o d z ą  n a m  ż y c i e  N . Świat 35

W a l k a  z p o rn o g ra f ią
Ż y d z i  d e m o r a l i z u j ą  m ł o d z i e ż  s z k o ln ą

Władze administracyjne stwier
dziły ostatnio masowy przywóz z 
zagranicy pornograf c/.nych wyda
wnictw ilustrowanych, książek 
pseudo - naukowych i fotografij 
demoralizujących młodzież.

W związku z tym wydano za
kaz sprowadzania zagranicznych 
pism o efektownych i koloro
wych okładkach, zawierających 
treść pornograficzną.

Tępienie wydawnictw pornogra
ficznych odniosło pełny sukces. 
Należy jednak zwrócić uwagę na

. nną formę pornografii, szerzonei 
za pośrednictwem ohydnych pocz
tówek i fotogralij.

W  dzielnicy północnej Warsza
wy znajduje się kilka hurtowni ży
dowskich sprowadzających maso
wo towar tego rodzaju z Wiednia 
i Paryża.

Sieć hurtowni zalewających Pol 
skę najohydniejszą pornografią 
działa bardzo zakonspirowanie. 
Posiada on świetny aparat wy
wiadowczy i rozporządzając spryt 
ną propagandą, ciągnie z handlu 
olbrzj mie zyski.

no byc należycie uwzględnione w 
szkołach i tc zarówno w żeń
skich szkołach średnich jak i w 
szkołach powszechnych. Pcziom 
przysposobienia żeńskiego, orga
nizowanego przez P. W. w więk
szości szkół jest niski. Pom jając, 
że często P W. jest tylko organi
zacją, która głównie kieruje wy
siłki na „wychowanie państwo
we", dzisiejsze P. W. w znacznym 
stopniu goni za efekciarstwem. 
Zbiórki sprawiające ni *raz wra
żenie przedstswień, parady, do 
których przygotowani.

to nie m?
nic wspólnego z wojną i z pracą 
ważną, choć nieefektowną, czeka
jącą na kobiety.

Kursy sanitarne P. W stoją na 
ogół na niskim poziom e (czas 
marnuje się na mirstry przea p?- 
radami), stare zardzewiałe kara
biny, po jednym na szkołę, nie u- 
łatwiają nauki .strzelania, a u- 
miejętność strzelania z łuku, do 
którego wprąwiają się dziewczęta 
P. W., być może mogłaby im się 

iy uu przydać... Jia jakimś afrykańskim 
zabiera  ̂froncie.

zasadniczą rodzaje: rpódnlczk* g 
bluzką i płaszcz trzyćwierciowy 
(spódniczka i płaszcz z ve łn jr 
giadkiej, podbicie płarzcza i klapy 
z kraty ); lub spódniczki z bluzką 
i kamizelką bez rękawów Może 
być spódniczka i bluzka ezkockir 
s kamizelka gładka, lub odwrot
nie.

Du codziennego użytku i ni ca
łe suknie używa się na ogół weł. 
ny szkockiej ciemnej, o barwach 
. tosowanych i niezbyt rzucają
cych sie w oczy: np żó-.to-beżo-
wo-brązowej, biało-czarnej z dys
kretną nitką czerwoną lub zielo
ną i t p. Kratę bardzo jaskrawą 
używamy przy wykańczaniu gła< 
dkich sukienek, np. nn kołnierzy 
ki, kieszenie i mankiety lub na 
sukienki o charakterze wwbitnie 
/■portowym. Np, przy sportach zi
mowych lub pod podróżny płaszcz 
doskonale wyglądają bluzk. z ja» 
skrawej szkockiej fłanelj.

AĄnnMp,

OasptMtniom. na ac/u.

W ytęp ić  pacyfizm

Chcesz zaprenumerować A B C?
Nic prostszego — telefonuj 8.18.33 lub 3.09 33, albo wyślij 

kartkę pocztowa pod adresem: Aleje Jerozolimskie 3a, Kantor 

„ABC".

Uwzględniając trudności f.nan 
sowe i niemożność objęcia całej 
młodzieży żeńskiej przez należyte 
powszechne przysposobienie wo 
jenne, trzeba organizować kursy 
przy poszczególnych . organiza
cjach kobiecych w oparciu o po
moc ze strony P.C.K., P.B.K. 
L.O.P.P. i władz wojskowych.

Ta praca „winna być jednym z 
naczelnych zadań kobiecych orga 
nizacji naroaowych" — piszą czy
telniczki „ABC“ . Bu tylko orga
nizacja służącą idei narodowej, 
potrafi budzić zrozumienie obo- 
wiazkow wobec narodu, z któ
rych jednym jest. obowiązek po
święcenia w potrzebie własnego 
życia.

Podejmując przygotowania wo
jenne, trzeba wytępić szerzony 
v śród kobiet pacyfizm i moralnie 
przygotować je do wojny, żadnej 
kobiecie nie wolno w dusze dzie
ci sądzić zarazę pacyfizmu Woj
na, uderzająca w kraj, sastać mu

si nas same gotowe do służby na 
wszystkich oacinkach i gotowe do 
najtrudniejszego zadania—wspie
rania własną siła ducha żołnierzy 
idących na front,

hut

D la uczczenia
dziaiarzki społecznej

Kurzystając z obecności przybyłych 
w delegacjach szkolnych cate^o 
kraju na pognęb ś. p. Jadwigi Dziu
bińskiej swoich członkiń, zarząd 
S‘uw. Sokołowianek, nauczycielek 
żeńskich szkól lolniczych zwolat po
siedzenie, ne którym po wyrażeniu 
głębokiego calu po przedwczesnym 
zg inie p.onicrki oświaty rolniczej 
v śród młc dzieży wiejskiej ś. p. Ja 
dwigi Dziubińskiej, postanowiono:
1) wydaftił specjalnego numeru 

kwa- alnika „Ogniwa", poświęconego 
zmarłej,

2) ufundowanie funduszu stypendia! 
nego im,, Jadwigi Dziubińsk ej prze- 
zni czonsgn dla słuchaczy Uniwersy
tetu Ludowego w Soko'ó«ku.

Usuw anie p lam
łkamy z jodyny senodzą najlepiej 

pod wpływem 5 proc. siarczanu s >do- 
wego, po czyn płócze się w wodzie. 
Jeśliby pozostał rudawy odcień w 
ty* miejsc*, trzeba na plamę napu
ścić krople lub dwie wooy utlenionej  ̂
po czyrr starannie wyplókać woaą.

Piamy z .psu na obiusie usuwa "=ię 
posypując jt grubo waonem w prósz 
ku z obu stron. Tak pozostawić , na 
parę godzin i następnie wapno zczy- 
ścić szczotką.

Plamy z tusza czarnego I jodyny. 
Płatny z tuszu czarnego pierzemy w 
myd.e benzynowym z aodstkier ben- 
cyny.- Jeśli mimo prania pozostanie 
plama żółta, to zwilżamy ią 10 oroc. 
kwasem szczawiowym, po .cym płó- 
czemy w wodzie,

50 la t Istn ien ia
szkoły Leonii Rudzkiej
Komitet obch.mu so-iecia istnienia 

’.k)łj Leonn Rudzkiej, k tór- orga- 
nizum: uroczystą ?kaaeni, w Radzie 
Miejskiej w  dn. 14 marca b. r. prosi 
b. w/ci wank, szkoły o podawanie 
swych adresów ao szkoły ul Z it .ia 
13 ti 1. 239-09 lub Kol. W. Ładziny, 
przew. Kom-tetu — ul. Mazowiecka 
11 m 31 tel. 292-5C.

V? 
r
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. ścigi w Zakopanem
Siódmy dziefl sezoiiu

DziJ zakończony zostaje oficjalny 
dzień sezonu zakopiańskiego Dzięki 
pomocy mater.alnej kas miejskich w 
Warszawie, które 9 proc. swego ooro- 
tu przesyłają Tow.' Zakopiańskiemu, 
nostanowono dołożyć trzy dni dodat 
;owe, Irtńre adhędą si,- w dnie: 17 
(środa), ?0 i 21 (sobota i niedziela). 

GONITWA 1.
7 herby pięciu koni zapisanych do 

gonitwy peiwszej należy brać pod u* 
wagęjyiko Marlenę i Harcerkę NVm- 
:od, Fosgen i Labor biegają zbyt 
słabo, by mogły odegrać*" jaką taką 
roi Przypuszczany jednak, ię Marle- 
na biegająca na torze stołecznym w 
znacznie lepszych U>wai„ystwach, ła
two upora się z Harcerką.

GONITWA 2.
Fłoty Finisterre ma już na swym 

koncie dwie drugie nagrooy w goni
twach z przeszkodami W tej stawce 
jest poważnym kandydatem na jedno 
z. piatnydl tnie,_c. 'Nidzica bezsku 
tecznie jak dotąd próbuje szczęścia w

ginitwach płaskich i z przeszkodami. 
Ha Harcerki towarzystwo zapisanych 

koni jest zbyt nocne. To samo może
my poinelzieć i o Majdanie, który 
ma łatwiejsze wyścig w sobotę. B -̂ 
bosz, Hipogryf i Geheimniss nie mają 
żadnych s„aiis. Turia ma za sobą jed
no zwycięstwo w gonitwie z płotami 
i drjgie miejsc,, za dobrego pochodze- 
n:a Hreonem Szans pew..ych odma
wiać jej "nie nożna. Zajęcie płatnego 
miejsca za lobrze przygotowanym dn 
występów Girdonem, przez faceta, 
daje gwarancję, że w walce go ujrzy
my. Ro'egrać gonitwę powim: Fint
sterre, Facet, Turia.

GONITw a  3.
Hrrcerka kiuakrotn e zapisywana do 

gonitw w scDOtę i w dniu dzisiejszym, 
ma zdaniem naszym pierwszorzędne 
szanse na zajęcie ,v tej gonitwie pierw 
szego m ejsca. jedynie wzgięanie groź
nymi "Ha niej orzeciwnikami będą: 
Kcrd i CrotL Country. Reszta zapisa
nych koni będzie statystować. Typu
jemy: Harcerko, Cross Country, Kool.

GONITWA 4.
Znacznie lepsze towarzystwo zapi

sane do tej cennej gonitwy, datowa
nej tyvę,em ztotych Stajnia Broszkie 
witza wysyia na siart dossonatą pa
rę. Incydenta ' i Bessemerę — zwy
ciężczynię Wiolk ej Nagrody Tatr. Mi
mo nadwagi, jaką otrzymała besse 
mera, para ta zajmie w te, stawce 
pienvsze miejsce. Z kandydatów na 
płatne miejsce najlepszym powinien 
być Orion. Tvpujtmy: stajnię Brosz- 
kitwicza I Oriona.

GONITWA 5.
Z 15-tu koni zapisanych do tej go

nitwy z płotam., większość jest kil
kakrotnie zapisywana do gonitw so
botnich i d?'siejszych, Wyróżnić tu je-

uynie należy PWftcrre,' 0 uc nie pój
dzie w gonitwie drugiej, Faceta, rów
nież zapisanego do iej gonitwy i Złotą 
Panterę Typujemy: Finisterre, Facet, 
Złota Pantera.

Zapity na tfzJS
Gon. i. Dyst. 1-600 m. Nagr. 300 zl 

Marlena W itaowskiej, Harcerka Zdun 
czykowej Nemrod Hincza, Fosgen Po- 
mernackiego, Laoor Mroczka

Oon. 2. Dyst. 2-600 m. Nagr. 6jo 
zł Płoty. Fin:sterre Makowskiego, Ni
dzica, st. „Zygmuin , Turia We ssbro 
dowej, Facet Rościszewskiego, Har- 
ceucą Zdun czykowej, Geheutinis Kra- 
susk ego, Ekran II Kamngera, Maj
dan Rościszewskipgo, h pogryf Weiss 
brodowej, Babosz Herszlewicza

Gon. 3 Dyst. 1.800 ffl. Nagr. 40u zł. 
Cross Ccuntry Mrugaszewsitiei, Lnren- 
zo st. „Zygmunt1, Harcerkc Z.duńczy- 
kowe;, Ect 'Weissbrodowej, Kpiarz 
Frydera, Kord Pomernackiegu, Labor

Mroczka.
Gon. 4. Dyst 2.000 m. Nagr. 1-000 

zl. Incydent i Bcasemera B-oszkiewi- 
cza, Orfeusz Makowskiego, Kreon 
Andersa, Cagliostro Rościszewskiego, 
Kuli Makowskiego. ■ • -

Gon. 5. Dym, 2-400 m. Nagr. 300 
zl. Fłoty. Pandur Jaroszewskiego, 
Ftmrod Hincza, Gigolo Hersziewicza, 
Fin sterre Makowskiego, Nidzica st. 
„ZygniLiid1, Hipogryf Weissorudowej, 
Banzaj if Werneia, Fosgen Pomertiac- 
kiego, Chojrak Jamnickiej, Geheimnis 
Krasuskiego, Złota Pantera Rośc;szew 
okiego, Facet Rościszewskiego, Osro- 
ja Weissbrodowej, Dun Hincza. Har
cerka Zduńczykowej.

Wyniki gonitw zakopiańskich
w  szóstym  dniu sezonu

Goi i. Dyst. 2.600 m. r.agr. „Gie- 
« ,o:itu1‘ 100 zł. Płoty. 1. Majaan, j- 
Wacnc wiak, 2. Hipogryf. Bez miej
sca : fiassan bey i Facet, Wyc : Nem- 
.-oa, Ekran FI i Harcenca. Tot. 6, 
tranc. 7,5 i 10 zł. •

Gon. 2. Dyst. 1.400 m. nagr. 300 
zł, 1. Kacper, ż. Gauerland. Bez 
miejsca: Harcerka, Cross Country. 
"Yyc.. Himella, Labor, i Lurenzo. 
Tot. 17 zł

Gon. 3. Dyst. 4.200 m. nagr. Tow. 
Zach, cc Hoó. Kon. 900 zł, Prze.,z..o- 
dy. 1. Rijad, chł, Herman, £ Gordon. 
i!e! miejsca Flagranti, Herring. 
Wyc.: Facet, Tamten. Ogarek nie 
skończył gonitwy. Tot. 73, franc. 13 
i 6 zł.

Gon. 4. Dyst. 2.C00 m. nagi, 40C 
ł. 1. Fnaoience, j. Czyż, 2. flimeliu. 

Bez miejsca: Lorenzo, Fosgen 1 Eol. 
Wyc.: Kpiarz. Tot.'13, tranc i  i 3 
zł.

Gon. 5. Dyst. 1.600 m. nagr. U- 
zdrowink,- Zakopane — 600 A 1. 
Kiki, ż. Laherz^k, 2. Bantom. Bez 
miejsca : Flaga, Orawa II. Wyc.

Mariena. Tot. 13, franc. 6,50 i 8,du 
zł.

Mistrzostwa bobslejowe
■ W St. Moritz zakończyły się w pią

tek rózgiy\,ki o mistrzostwu światt 
czwórkach bobslejowych. Pierwsze 

m.ejsce i tytuł mistrza świata zdobyta 
Anglia, ■ 2 ) Niemcy, 3) Ameryka, 4) 
Szwajcaria. 5) Ameryka II.. 6)' Belgia, 
7) Francja,

Polski emigrant 
bije 300 Belgów

W Leodium odbył się doroczny bieg 
na przełaj t. zw „Cross de la Meuse' 
który jest najwięKszą zimową impre
zą lekkoatletyczną w Walonii.

Do biegu zgłoeił się 300 zawodni
ków Pierwsze miejsce zaoDył emi
grant polski Nowak, przebywając 
przestrzeń około 5.j,00 mtr, w dobrym 
czasie 18:04 sok. Drugi z kolei Belg 
Couriot z Brukscn przybył do mety o 
35 mtr, za Nowakiem.

AbC sportowe
N o r w e g i a  m i s t r z e m  ś w i a t a

s z t a f e c i e  n e s  i a r s K l e  f  

D o b r a  p o s t a w a  W ł o c h ó w  -

W piątek w pierwszym uniu nar
ciarskie! misirzosiw światu w Cha
mom* rozagrany zosiai bieg sztafe- 
towy 4x 10 “ in:. Polacy, jak wiado
mo, nie wzlęii udzfulu w sztafecie. 
Walka o pierwsze miejscz toczyła się 
przede wszystkim pomiędzy na. oda
mi skandynawskimi Norwegią Fin- 
lanuią i Szwecją, do której to grupy 
dołączyła się świetna uztafeta włoska. 
Ostatecznie pierwsze miejsc. zajęła 
Norwegia w czasie 3.02:07 sc» . . - 
■ Finlandia zajęła drugir miejsce w 
czasie j :07.04 sen.

Na trzecie miejsce wysunęły się 
Wiochy w czasie 3:08:48 sek. spycha
jąc Szwecję na czwartą pozycję — 
3:iO:2S sek.

gj Czecnosłowacja — 3:13:46 sek.

6i Szwajcaria — 3=i6:50 Sek- 71 )“ £ ” 
sławia — 3:26:05 sen. 8) Francja — 
3:23 lO sek 

Dziś, w sobotę,, w drugim dniu mi

strzostw odbęozic Się dieg zjazaOWy. 
7. Polaków stanujr Bronistaw Czedh, 
iianlsiuw I Andrzej Marusarze oraz 
Schindler.

Dokąd dziś pójdziemy?
Dziś odbędą się następując im

prezy spoitowe:
W  W A R S Z A W IE :
Sala Elektryczność godz, 18, 

mecz -zapaśniczy Fort Bema — Sę
dziowie i zawody o drużynowe mi
strzostwo Warszawy klasy B Legia 
fb — Elektryczność Fb.

Sala CIWF na Bielanach, godi.

Józef Noji —  następca Kusocihskiego
dziś motorniczym tramwaju nr. 2

! Doskonały nasz długodystanso
wiec, następca Ku3ocińskiego, Jó
zef Noji ©zrzynu.1, jak już poda
waliśmy,. posadę w trarrn- ijach. 
Noji początkowo uiiał pracować w 
nakładach stoiarskicn. Jednak 
wskutek usilnycn srArań dostał 
się na motorniczego. Przez miesiąc 
czasu jeździł na wagonach towaro 
wych. W dniu wczorajszym po rrz 
pierwszy prowadził wagon osobo
wy. Był to numer tram waju 374 
lin ii 17. Nojemu towarzyszył cLai- 
gi, starszy motorniczy Staszkie
wicz.

Dzić o g 4.57 rano z  rem izy I<Iu- 
ranowakiej wyjeuzie Noji na ttam- 
waju nr. 2. W dniu azisiejszym pę
dzie prowadził tramwaj pod kon-

lOdwofanie mistrzostw 
łyżwiatsKich Polski

Zapowiedziane na sobołę i niedzielę 
!yżw'arskie mistrzostwa Polski w jeż- 
dzie figurowej klasy a , Które się m.-ty 
odbj v Cieszynie zostały odwołane z 
powodu złych warunKÓw lodowych.

Zawodj prawaopoaoome aojdę do 
skutku w dmach 20 i 21 łuiego w Cie
szynie. .

trolą jednego ze dtarszych motor
niczych. Noji ma zdać służbę o g.
14.30.

Samodzielną pracę rozpocznie 
Noji w ciągu najbliższych dwu ty
godni, dopiero po przeszkoleniu 
pod okiem starszego tncu-orniczego. saa — beriin.

19, dalsK mecz* aowykowki o mi
strzostwo Warszawy. W progiami. 
dwa mecze kobiece.

Sala Gśrobka W. F.. godi IB, 
dalszy ciąg turnieju siatkówk' ośrod. 
ka W. F.

SaU Jur (ul Raózymliiska) godz. 
IŁ.30 mecz pingpongowy Warszawi 
— Praga

NA PKUWINQi»
W Worochck zakończenie marsn 

narciai aldego zleki^m II Bi/gady 
Degionow oraz bieg narciarski 18 
km. o puchar Gzarnohonld.

ZA GRANICĄ;
W Ciiamom* bieg Ljazdowy o mi

strzostwo FIS.
W Berlinie mecz hokejowy roi-

Narciarskie mistrzostwa świata
uroczyście o tw z rte

CHa m u n ia , 13.2. W ChamoniN 
nastąpiło uroczyste otwarcie nar
ciarskich mistrzostw świata. Do 
mistrzostw zgłosiło się ogółem 16 
państw. Z państw, które uczestni
czyły w Olimpiadzie zimowej w 
Garmisch Partenkirchen nie bie
rze udziału w zawodach tylko Ja 
ponia. Natomiast startuje Norwe
gia, kióra była nieobecna ra olim
piadzie zunowej. L 

Uroczystości otwarcia rozpoczę
ły się defiladą zawodników, na 
pl. Balma. Zebrane tłumy wita
ły entuzjastycznie zawodników. 
Po defiladzie zawodnicy udali się

do miejscowego kasyna, gdzie po
witał' ich prezes międzynarodowej 
fsderacj: narriartkiej p * Os&gs 
ard, prezec francuskiej fedeiseji 
narciarskiej, przedstawiciel mi mi
sterium wycnowanie iizycrnegi • 
raz miejscowe władz* i

W Chamonis, warunk' śnieżne 
są nieszczególne. Biegi zjazdowe 
i siaiom będą mubiały być prscnio 
sione ao \ryiszych partyj gó* W 
ostatnich dniach w Chamonis pa
nowała pogoń* mglista. Jest jed
nak nadzieja, ie  vi vunki uwgna 
poprawie.

KIERMASZ HR M  CHRZESCUflNSKICH
. . . .    ̂ .. r ~. i

i y i K P I  1 WIELKA WYPRZESAŻ POINWEMTa RZOWA
W  a pochodzących z zamiany, nieraz bardzo wartościowych w filii; Koszykowa 67 w podwórzu, tel. 700 38 C ł  P  A i i  E l  11*1̂ 1 fltti? SffiSt 38

r, BwWIII Hr K/fe'Jensy od 40 zł. Stoły od 25. Krzesła od 4 zł. Łóżka z materacami od 40 z}, h m m  I iM i J l L '  . aaMamaw
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SALON WYn* ORNYCH NEBU

B I  t i f  T I D Z 1 I N
W  S K Ł A D Z IE  B Ł A W A T N Y M

Z- H Y Z I )  W  1 C  Z
Warszawa BRACKA 5, tel. 8-75-52.

Płótna lniane i bawetruane, wsypy, obrusy, ręczniki pozatem jedwabie 
i wełny Ceny nisitie.

C U U W I E  D A M S W S  e

O S U W I E  M E t W Ł .  W l tllm
F.GRĘDZIHIKliS

H AtłS ł/ tK O W SK AnaTC fM ^ia^B

KA
= 1 X 0 .0

Z  p o w o d u  r o z b i ó r k i  d o m u

l l h W ^ A C f  A
S U K N A  i K 0 R T 0 W  S & łU O S a

M A R S Z A Ł K O W S K A  134 

UR!OD  ̂ *uira‘paita’ 9arn,TUrV gotowe-zamówienia
” Sk!e?Ta^kTe M ATERIAŁY U B R A N IO W E

najtaniej nabyć można w hurtowym składzie
J. SYTA Marszałkowska 60, i piętro tei. 7.27,90

r a h n V K a  C U K R Ó W  i C Z E K O L A D Y  
F (  |  ■  A  i%**

p.k. JANA Z I 0 Ł K C W S K I E 6 0
W  W A R S Z A W IE  U L . W S P Ó i  N A  5 4 . T e l .  932-S6

Poleca znane ze swej dobroci- CuKRY, CZEKOLADY i KARMELKI. 
N O W G Ś ć .  Hiszpanki, Wars av.ianki, Śliwki w czekoladzie

i wiele innych.
HURT — DETAL

NA ŻĄDANIE WYSYŁAM CENNIKI.

FJMIICHY
Biurowe, lekarskie, szkolne 

orai ubiory robocze

F. A N D Z I A K
WARSZAWA, ul. Ogrodowa 42—1
Ceny hurt ł detal. Tel. 6.19 62

HF W WW m i PERSKIE, ręcznej roboty
Wzory perskie, staropolskie i nowoczesne na składzie oraz na zamó- 

w.enie. CENY FABRYCZNE.
AWW E  K P  j »  1  C R T f U t B A N Z

__________W-WA, UL. POZNAŃSKA 14 M. 13. TEL. 961-06.__________

Rozpocznie się fllflU — TYDZ!Eh
W DOMU TOWAROWYM

m  SZYNKLEWSKI
W wa. C h a n i e  i t u  3 5

Oto okazja dla oszczędnej pan1 do 
kupna po najniższych cenach wszel
kiego rodzeju płócien, obrusów, ręcz
ników. kap, podpinek, kołder 1 ko
ców. Obniżono znacznie ceny na

W EŁNY I JEDWABIE
Tylko C h m ie ln a  3 S

BIAŁY TYDZIEŃ
w Spółce Włókienniczej
FR. NAWARA S-cy
KRACKA 13, *«»- 
w y b ó r  o l b r z y m i

BIELIZNA POŚCIELOWA
Z W ŁASN EJ PR A C O W N I 
C e n y  n i e b y w a l e  n i s K i e .

f f I J Y K . 4  sprzeda! 
Lisów i galanteria różna

Stanisław SYTA
Krucza 2, sklep od Piusa

ZAKŁAD łiK A\v tECfll
Podróżuj samolotem K  A R O L  K A T A N O

Tablice, litery, reklamy, stemple wszelkiego rodzaju wykonywa 
Wytwórma szyldów, wyr. metalowych 

W . D R A B IK C W S K I  i J ,  W a P i A S K I
Sp. z pgr. cdp 

Warszawa, świętokrzyska 1, telef 606 13

W - W a  u l .  C h ł o d n a  N r .  3 4 ,  t e l .  6 2 3 - 2 9
Poleca w wielkim wyborze ubiory meskie gotowe i op 

zamówienia z własnych i powierzonych materiałów.
C E N Y  N I S K I E  = = = = = = = =

ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich
i współpracuje U Iko z chrześcijańskimi biurami ogłoszeń



Nr. ABC — NGWINI CODZIENNE Str. 11

L U T y

14
N i e d z i e l a

a Ł O w - r
wschód zachód

6 5o 16- 46

\  8 ' fc i  ’ C
wschód .nchdo

> 35 2 | 2 i

D ' dnia d rzyhylf

_________ 9 50 ] 2 - 6

JJZis ŚW. W alentego 

Jutro św. Faustyna.

f t u m y
tZATk W EIK I; o  g. 3.30 s i „ „

n j r f W . o g .  8 „Eu^enusz One-

J f p f f i ?  oAf  ¥ *£ .V : 0 godz. 30 
Siedleckiego. ”SPadkubierca-‘ Orz.

o' I E8 IwePs X 8Fiir°a,ff 3 *JćSSa“

" ie ^ U o lc  Je1}’1 ̂ a d a ga s l^ .3
" P  H MAŁY; .,[.dto w Noliant" 

aT.R NOWY: O g. 8 „Dowód 
®Jy • We wtorek premiera „...b 

—6.. 9H.

TEATR KAMERALNY: O s 8- ..Tr 
l«nn ca lekarska” .
bJ EATR ATtNEUM: O g. 4 „Woź- 
n> i minister”.

IE a ik  1A ICKIEJ: Dzil O godz 
.Zamierza!”

Oheri-J'KA 'Karowa 18): Dzk 
eiancerku z Andaiuzji” z p Gistedt
a ,TEATR 8-j5 (Śniadeckich 5): O t 
«• 15 .Taniec szczęścia” z L S; zepań

TEATR 13 RZlJDoW (Cafć Club)
'  ds >nnie o goaz. 7.(6 I 9.46 wlecz 
*»Co wolno wojewodzie” ,

.„.TEATR M .ŚMAIIwSCi (Chloam 
f ? . , „Eobitla, wino I dancing”

"eretn.0™6̂ '3 ^ edrłv* skie£'1 '

w S 5 KL c2d*i*niIte 0 Rodz- 8,15o , .  kl* srody. soboty 1 św etr o ,.3t
"•^  angielski cyrk Harry.
Wi*ru ^  MARIONETEK (Mazo 
Órypa”. ): 0 «• 8-30 -Jel Ckaceiencjr

8kJÊ .TR..p°WbZECHN\ (Młynar- 
TFai WDntrn̂  Panl Dulskiej”. 

,Kredv n uLA DZIECI ORTYMA

T f a t d  lntj Góry”.
*). q „  R MlSTEHUJk (Floriańska 
— _ ^ ^ | 2>wot św. Genowety*,

n r n r n

Jaczejka komunistyczna w gimnazjum
Pod protektoratem dyreKtora i nauczycielki

W y k ła d y  o p rostytucji i św iadom ym  m ac ie rzyń s tw ie
Od trzech lat w gimnazjum im. Dziwna to nauczycielka, która

J. Lelewela w Warszawie zaczęły 
nagle wzrastać wpływy komuni
styczne. Rozpoczęła wówczas pra
cę grupa chłopców, wyraźnie ko* 
munizująca i szerząca bezbożni
ctwo i komunizm wśród kolegów.

Numerowane „sztandary"
O istnieniu tej grupy wiedzą 

dobrze profesorowie gimnazjum, 
którzy czionków grupy na lek
cjach nazywają wprost „Czerwo
ny Sztndar Nr. 1, Nr. 2“ i t. d 
według hierarchii organizacyjnej 
tej swoistej „jaczejki” . Wie do
skonale o tym dyrektor gimna
zjom p. Jakubowski.

Początek pracy owej grupy ko
munistycznej zbiega się z rozpo • 
częciem wykładów w 7934-35 roku 
szkolnym w ówczesnej klasie 
I b. pani Antosowej Serafiny — 
polonistki.

Pani Antosowa zwróciła uwagę 
na ucznia tej klasy J wyraźnie gc 
wyróżniając

Wykłady o ptostytucji
J. źle się uczy, zostaje na 

2-gi rok i wśród nowego środowi
ska propaguje komunizm, a jego 
promowani kolecizy aalej pracują 
z pomocą p. Antosowej.

w najmłodszych klasach gimna
zjalnych porusza takie tem.ty — 
jak: rozwody, świadome macie
rzyństwo, prostytucja a postęp 
kultury, dlaczego rodzina nie po
winna mieć wpływu na wychowa
nie i t. p. s

W ub. roku szkolnym zadane by
10 wypracowanie na temat dowol
ny.

Pani Antosowa Serafina wy
różniła pracę Dłubaka Zb:gniewa 
p. t. „Wizja przyszłości", gdzie wy
raźnie i bez omówień wychwalany 
był ustrój komunistyczny. Ki ody 
praca ta była odczytywana na lek 
cji jako wzór dobrego wypracowa 
nia, a chłopcy sprzeciwili się ta
kiej propagandzie, pani Antosowa 
Stratina wyraźnie oświadczyła, ie 
jej podoba się ustrój sowiecki. In 
nym razem wyrótnua pracę Ni-e- 
wińskiego Mieczysława (obecnie 
wydt lony za palenie papierosów), 
gdzie wyszydzone kler rz.-kat. (do 
stało się wtedy i Piotrowi Skar
dze). Chłopcy kilkakrotnie oDurza-
11 się na podobne prowadzenie lek 
cji jęz. polskiego.

Dyr. Jakubowski
Dyrektor JarcuDowsKi, do które

go zwracano się w tej sprawie o- 
świadczyl, ie on nie zmusza niko

go, aby dzieckc swoje kształcił w 
tym właśnie gimnazjum.

Zaznaczyć należy, ie  członko
wie Rady Pedagogicznej bojkotują 
towarzysko panią Antosową Sera- 
fin ę , a otaczają ją specjalnym, 
względami tylko dyrektor Jaku

bowski oi az nauczyciel Siniewicz 
(obecnie zawieszony jako podaj 
rżany o homoseksualizm wobec 
Bwoich uezniÓT').

Jak długo bęaą jeszcze graso
wać tego rodzaju „pedagodzy" w 
szkołach polskich?

A je d n a k . . .
k u p t « 5  l o s  —

w  k o i e k t u r z e  J . H a la d e ju w ^ J  p . I.

(Lokal Caf# Cłnbu)

CO w u lN u  WOJEWODZIE...
gościnne występy 

T O  L.I K O R  [ A N
Andrzejewska, Krakowski, aawinsd, 
Tom i inni. Ostatni dzień.

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA?
-WSTĄP NA CHWILĘ!
bo tam w 37 Loterii padły 2 Wielkie wyd ane

1 0 0 . 0 0 0  zl.
1 0 0 . 0 0 0  M t »  8H82(Vj)

i wielka ilość po: 1&.000, 5.000, 2.000 i 1.000 zł.
Centrala: Warszawa, N.-Świat 68. Oddziały. Krak Prtedm. 87, 
N. świat 30, Marszałk 86, Chłodna 68, Włochy p/W. 11 Listopada 2.

( t P u U a  
turom ć j j  0 0 1 0 1 '̂  

h ęU n ^ m

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
GDYNIA

ZEBRANIE UDZIAŁÓW Co W 
57 0C7NF GL ŃSK1EJ

W dniu 20 bm odbędzie się walne

BBBinilillll-L-WYPOSAŻENIEM
■DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM 

I

% A  Z) 3. O
Niedziela, 14 lutego

8.00 Ficśń „Ave Maria". 8.u3 au 
dycja dla wsi (p).). 9.00 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła r arnego w 
Bydgoszczy. 10-40 Ruggiero Leonca 
trałlo: „Fajace" — opera w wykona- 
-iu solistów, chóru i orkiestry tea 
tru ,^a Scala” w Mediolanie. 11.57 
Syi nał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny (z  Kraso 
wa). 14.00 „Chochoiuwskie chłopy” — 
f “d„i’cia w opr. A. Zachemskiego 
-i4.de Piosenki w wyk. zespołu wo 

eSo „Te 4“. 16.00 Kc iceht o-
J  SCI7 wojskowej. 15.30 Audycja dli 
Jfn * „Sprawa o Kwicz Ja” — 
“ “ rant staroświecki z utworów Wk. 
tysLwa Syrukomii, w oprać. Ta 
ueusza Łopalcwskbgo i Wiktora 

nanki (z Wilna). 17.00 Podwie
czorek p-ły mikiofjnio — .ranem, 
c 7 *̂7 hotelu „Bristol” . 19.00 

„s potkanie Wysp:ańskiego z Żerom 
skim w roku ’ 905" szkic literacki 
19.15 Trat misja tkademii ku czci 
Papieża Piusa XI (stillt). 19.5< 
janSmisja z Dortmundu fragmen 

tów meczu bokserskiego Pjlska— 
Niemcy. 20.30 Wiadomości sportowe 
2 !>f „Na wesołej lwowskiej fali” 
21.30 Reeita fortepianowy. 22.00 
rozrywkowy koncert wieczorny (ze 
Lwowa)

Poniedziałek, 15 lutego.

WO Pieśń .JKicay ranne wstają zo
rze” . 6-3.' Guinasiyka. 6-50 Muzyki 
(pivtv) 7 25 Pirę informacyj. 7.30 
fizyka  (ptyty). ą.o0 fCudytja dla 
Szkół.

ll.30 Audycje dla szkól. 11.57 Sy
pał czasu i hejnał z Krakowa, 12.1)3 
Koncert orkiestry wojskowej (z 
na), 12.50 „0 produktach ipożyw- 
czych" _  pogadanka. 15-15 Ptyty. 
15 55 „Wszystkiego po trochu" _  
audycja dla dzitci, 6 15 Skrzynka ję
zykowa, 16-30 Orkiestra rrandoMni- 
stów z Poznania, 17,00 „Co Polsk* 
wmosta do kultury” : „Udział Polakow 
w wielkich odkryciach geograficz 
nych” _  odczyt, 17 15 Recital forte 
P anowy Kazimierza Kranca, 17.5.
„Gdy śmierć odpoczęta” — pogadan
ka, 18-00 I zjazd polskich lekarzy spor1 
rowycn, pogadanka aktualna, 18-101
Wiadomości sportowe. 18-50 »Zakup| 
i przewóz wiosennej obsady rybnei' 

pogadanka, 19-30 Koncert popular
ny. l,ansmisja z Berlina, 20 55 Poga
danka aktualna, 21-Ou ,Bunt Absaio 
na” - - fragment z dramatu Stanisla 
wa Mitaszi wsk:ego, 21-30 Koncert w 
wykonaniu ukraińskiego chóru naro- 
1 i' wego, 32-00 Koncert syitrfoniczny 
w wykonaniu orkiestry P. R. 23.0f
Orkiestry Harry Roy‘a ■ nT 
pertza (ptyty).

dankowcy grożą strajkiem i okuoacią
Ministerstwo Op. Społ. w roli mediatora

S praw a Zw. Prac. 5c*nv na m a rtw y m  punkcie
Związek Pracowników Banko- Sprawozdanie z dotychczasovrjch 

wych podjął jak juz donosiliśmy zae 1 pertraktacji złożył zarząd. Pertrakta 
cydowaną akcję o wprowadzenie u- cje z t  Związkiem benków nie daJy 
mowy zbiorowej. żadnych wyników. Związek Banków

W czoraj o frudz. 19-ej w  lokalu ! odmówił wprowadzenia umów zbioro 
Handlowców na Sitnncj odbyło się wych oraz podjęcia rozmów 1 tej 
«.brann członków bankowców kola s p m ie .  Wobec tego Związek Praco- 
warsz rskiego w którym wzięło u - , w ników Bankowych zwrócił s ię  do 
dział pom d 7U0 osób, pracowników Win. Oy Spoi. które podjęło się roli 
umysłowych i fizycznych. mediatora. Zw. Banków dał odpo.

Z A W IA D O M IE N IE
Magazyn torebek da milki ch, galanterii skórzanej 

i artykułów podróżnych

J a n i n y  TI i c h r o i v s k i e j
z dniem 15 lutego r. b. zostaje przeniesiony z ul. Śniade* 
ckich 1 do nowego lokalu przv ul. Marszałkowskiej N r. 77

tel. 8-74-17

1 m arca odbędzie  się obchód
Ku czci ś. p. St. Niewiadomskiego
Datę obchodu ku uczczeniu pamię- 

ti .mariego przed klku miesiącami 
pieśniarza ś. p. Stanisława Niewia
domskiego, który odbyć się miał dnia 
15 b. m. przesuń ęto na poniedziałek, 
urna 1 marca b. r.

Komitet organizacyjny obchodu 
uwiadamia, żc do inicjatywy Stow. 
> „Im. •1 Pi®aiZy Muzycznych przy 
Snw ' w S1? 13 współorganizatorzy
stow. Kompozytorów Pol., atow. Mu-
tykow-Pcdagogów oraz Zjednoczenie

n ś^ evvaczyU. i Muzyczny cli. 
Protektorat raczyli przyjąć p Pre

zydentowa Maria Mościcka i p min

Swiętoslawski. — Zespół chóralny z 
„Harfą" na czele odśpiewa dwa naj
piękniejsze bodaj utwory Niewiadom
skiego na chór męski, t około dwu
dziestu najwybitn ejszych śpiewaków 
i śoiewaczek polskich wykona szereg 
nieśni nieodżałowanego autora „Ma
ków” .

W celu naigodniejsz°go przygoto
wania catej " roczystosci i padania 
jej postaci najbardziej duchowi zmar- 
tego muzyka bliskiej, odbędzie się w 
lokalu „Lutni” przy ul Sienkiewicza 8 
w nadchodzącą niedzielę, dnia t4 bm. 
o godz. 13 posiedzenie organizacyjne

Już p rzy jm u je  za m ó w ie n ia  na w io s en n e

PŁASZCZE, ItOSTIUMY, KOMPłJETY 
- I SUKNIE — ■■

J. SKW ARA
W I E L K A  2

Strajk na kolejkach przewleka się
Konferencja w Min. Pracy i Op. Społ.

wiedź niekonkretną o gotowości pod 
jęcia prub spełnienia żądań pracow
ników w miarę możności w poszczę* 
gólnycn bankach. Zw Pracowników 
Bi .tikowych propozycję tę jaKo nie
konkretną odrzucił.

W czoraj na walnym zebraiuz przy 
jęto sprawozdanie zarządu po czym 
zgłoszono rezolucję w której prac JW- 
nicj fizyczni i umysłowi stwierdza-, 
ją, że postawiony przez nich r.aru 
nek ua owy zoiorowej jest warun
kiem minimi łnyin od którego nie 
mogą ustąpić, wobec czego wzywają 
rarząd do dalszej akcji i nawiąza-

_ po raz ostatni pertraktacji ze 
Związkiem Banków. W  rarie gdybt 
jsi unia próba me przyniosła żad
nych ręzultaśów 1 Zw. Pracowników 
Bankowych w  ciągu najbliższych dni 
otrzymali odpowiea.2 odmowną, albo 
nie otrzyma odpowiedzi wcale pri 
cof.nicy przystąpią do strajku z o- 
kupacją banków.

W szystkie przemówienia i rezoiu- 
cjł przyjmowane były na zebraniu 
Jednomyślnie, Nastrój wśród praco- 
wników j 11 bardzo gorący. Zebranie 
powzięło uchwałę wyrażającą soli 
darnosć ze strajkującymi praco yrr 
kami koieiek dojazdowych.

STUDENTÓW
wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralistów, akwizytorów poleca 
BlUKO P()6REDNlCTWj4 'At l 
przy T-wie Bratnia Pomoc b.U.J.P- 
w Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel 2-7” -02. Godziny przyięc 

codziennie 13 — 14 1 18 — 1P.

Uroczmy, mâżeńsfwa 
i zgony ui stoicy

W czwartek w Warszawie <trodzilo 
się 57 dzieci, zawarto 27 małżeństw, 
zmarło 60 osób.

Zmarli: Kuieszyńska Stanisława,
1. 76, robotnica; Kaiasiński tndrzej, 
1, 79, szewc; Wasilewski Ludwik, I. 50, 
robotnik; Grubska Marianna, 1. fe3, 
wyrobnica, Woźniak Wincenty, l. 56,

zoranie udziałowców Stoczni Gdyń
skiej, na którym rozpatrywana bę- 
dzir sprawa podniesienia likwidacji. 
Tutejsze sfery dc wyników tego po 
siedzenia przywiązują kolosalną wa
gę, gdyż zaaecyduje ono o aalszych 
.asach tej placówki przemysłowej

KATOWICE
POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA
Dnia 1 bm. o godz. 130 po półno

cy strażnik Kianiczny postrzelił na 
granicy pod Rudą Śląską przekrada- 
jącegu się z towarem znanego prze
mytnika Józefa Ad!e,a z Rady. Adler 
nie reagował na wezwania strażnika, 
i usiłował zbie- Rannego odstawiono 
do szp tala w Goduli.

WZROST ZATRUDNIENIA
Medtug danych statystycznych z 

l{)3ó r. w Choi zowie i pow. święto- 
chłowickim zatrudnionych było w ko
palniach 15.703 robotników, podczas, 
gdy w 1035 r. — 16,385. W nutrict- 
wie w ’ 93G r. pracowało 18.599 ro
botników, natomiast w 1935 r — 
17.326.

SPRAWA KATA8TROFY 
MYSł GW1CKIE.1

Dochodzeń a prowadzane przez 
prokuratora Sądu Okręgowego w 
Katowicach w aprawie ustalenia wdny 
w wielkiej katastiohe kolejowej w 
Mysiowicacn są na ukończeniu. 
Aresztowani bezpośrednio pc katastro 
fie urzędn cy kolejowi przebywają na
dal w aieszcie śledczym, nie jest jed
nak rzeczą wykluczoną, że po ukoń
czeniu dochud’ eń będą oni zwoimenj 
Za 10 dn prawdopodobnie prokurator 
przystąpi do napisaria aktu cakarze- 
nia, rozprawy należy się spodziewać z 
początkiem marca or.
LUBLIN

W1BOR PREZYDENTA
Władze wojewódzkie doszły do 

przekonani* zgodnie z ustaw* sa
morządową, że rada miejska, która 

} nie znalazła dotychczas c iększości 
dla wyooru prezydent* minuta, win
na z:brać sfę pmiowiue dia dokona
nia wyboru.

Gdyby to zebranie nie dało wy- 
n,ku, jaUbłir otrzyrtu. komisarza, a 
po roku odbędą rię nowe wybory

POSIEuZENIE RADY MIEJSKIEJ
Tymczaśowy prezydent m. Łodzi, 

M kołaj Godlewski wyznaczył w

dniu v'C7orajszym termin nasię mege 
poLieczer.ia plenarnego rady mejskiei 
m Łodzi. Odbędzie się ono w nadcho
dzącą środę dnia 17 lutego o godzi
nie 11 -fcj.

Posiedzi n:e to wywołuje duże ja- 
mteresowame zt wzgięau na to, iż 
na porządku jżiennyrr. znajdą się m. 
in. nagle wnioski socjalistów i naro- 
oowt w, odesłane na ostatnim zebra- 
r. u rady do komisji.

Poza tym duże zainteresowanie bu
dzą sprawy pożyczkowe Jak \wado- 
mo, magistrat zapowiedz:iał wystą
pienie do rady z wnioskami o uchwa
lenie pożyczek na roboty inwesty
cyjne.

Jeżeli klub Stronnictwa Narodowe
go stanie na stanowisku nie udzeienia 
tymczasowemu zarządowi pożyczek, 

1 nie uda się uzyskać dwóch .tizęcich 
głosów, potrzebnych do uchwatewa 
pożyczki. ’

P O M O R Z E
SAMOLOT DLA ARMII

Osratmo odbyty doroczny walny 
zjazd delegatów obwodu pow. l . O. 
P. P. z pow. święcie, w Swieciu po
wziął nader doniosłą uchwale ofiaro
wania, przez społeczeństwo pow iatu 
świeckiego samolotu dla naszej arnri.

Snrawą fundacji zajmie się komitet 
obywaielski, jaki zostanie powoiany 
do życia w swoim czasie.

NOWY BURMISTRZ CHOJNIC
Rada Mejska większością głesów 

na wtceburmisirzf wybrała p ■
mierzą Zimnego. Na stanowisk., -ŵ - 
ników Zarządu Miejskiego wy vr,ę-a 
lównież tylko jedna lista 7 pp. —itzke 
(właścire. młyna), Wiemann (urzęd- 
nik celny), oraz Fr. Rink (kupiec). 
Poniev'a2 -adne dalsze kar,v,jda,nr, 
nie w iłynęły, wybór został dokonany 
większością głosów
WILNO

SPALIŁA DZIECKO W PIECU
Mieszkanka, gm. ejszyskiej Stanisia- 

wc Nasink w fol. Leona Wcjszwlily od 
była poród, a następnie dla zatarcia 
śladów spaliła dziecko w piecu ku
chennym.

Fakt ten doszenł do wiadomości 
wiadz bezpieczeństwa i Stanisława 
Nastuk zostaia aresztowana. \Vlaśc:cieI 
mieszkania, w którym zbrodnię popeł
niono, Leon Wojszwiłło i Stefan Ulbin 
zostali aresztowani za współudział w 
mordzie.

Heinza Htip

PODRÓŻIJ SAMOLOTEK

W ciągu dniu wczorajszego strajk 
ua kolejkach dJjazdov,yęh trwał na
dal. Oubyły sie -rzy konferencje Jed
na w Kumisariacit w której
wzięło udział kierownictwo strajkowe 
i naczelnik wydziału .ezpteczenstwa. 
Omówiono p a n w a M . sytuację, celem 
apobieżenia n.epokojom

Konferencja druga -dhyla się w 0- 
irtgow' m inspektoracie pracy, w z ąl 
w niej udział inspektor okręgowy , 
lierownictwo strajkowe. Próby na
wiązania porozumienia strajkujących 
1 dyrekcją kolejek za pośrednictwem 
tispekcji pracy wobec nieustępliwości 
dj.ekcji nie jdmosły skutku, w ł  
îe jeżeli dyrekcjo w dalszym ciągu 

będzie zachowywała negatywna sta
nowisko, władze państwowe pod- mą 
ze swujej strony kroki w kierunku za
kończenia sprawy.

Trzec;a wreszcie konferencja odby
ła się w Min. Pracy i Op. Społ. Wzię

ło w niej udział kierownictwo straj
kowe i dyrekcja kolejek, oraz toim- 
sarz belgijskiego towarzystwa. Konffe-

W PIOTRKOWIE TRYB.
zaprenum erować „A  B C“ można 

u p. T . Dobrzańskiego  
ul. Słowackiego 9.

M E B L E
Najkorzystniej nabyć można w tirmie
W . K U C H A R S K I^  N-Śwlat Ifi

— róg Al. 3-go Maja 1 
Firma egzystuje od 1908 roku

rencja ta została przerwana w nocy i 
będzie kontynuowana w sobotę.

7 faktu, że cala dyrekcja wraz z ko
misarzem była obecna na konferencji 
wysuwane są wnioski, że dyrekcja 
kolejek wcale nie oczekuje decyzji 
z Brukseli, a wiadomość ta puszczona 
była po to, by przewlec rokowania.

gDZIAŁ LEKARSKI |

A l HF II F • gabinety, sy
f i  I I IL D L L  pialnie, sztuki poje- 
dyócze — bezpośrednio w cnrzt ści- 
jańskkj wytwórni Gorgas i Kar) łoy- 
ski, Nowogrodzki, 8

A) W L 8. O ltzew -
ytwArnła D iehzny y at.

szawa, K .szykowa 48. poleca bieliz
nę: damską, męską, dziecinna, poś
cielową i wyroby trykotowe. Firma 
istnieje od 19x2 * 10% rabatu dla 
okazicieli nin. ogłoszenia.

Hurtownię mydlarską lub kolonial
ną w mieście powiatowym otrzy

ma fachowiec, posiadający kaucję hi
poteczną na zt. 15000 i gotówkę zł 
5.00C Wiadomość w adm, ABC. Al. 
Jeroz. 3a pod „Hurtownia"

l^rói - modelowanie. Kurs kom- 
•» pletny sześciotygodniowy, pro
wadzony nainowszym uproszczonym 
sy=.tenr m zł. 36.—. Zapisy w biurze 
Katolickiego Stowarzyszenia Mło
dzieży żeńskiej, Nowogrodzka 49 
godz. 12—15

m fe d . R.S1EŃCZEWSKI
srtói n e  i w . n e r ;  c zn e

2 k O t a 2 4 j ,2 —4i7—9v .tel, 293-07

KKOJli mod s.owania. szycia wyu
czają gruntownie Kursy 

Ireny Fieśko. Nowogrodzka 26. sto 
suj./ dla Czytelniczek A3C specjal
ne ulgi Zapisy codziennie.

m i t n a jta n ie j  so ndne , g o tó w 
ką, ra ta m i. S y p ia ln ie , s to 

łowe, sa lo n y , g a b in e ty , k re ae n sy , 
sza fy , tap c za n y , o to m an y  P raco w 
nie s to la rsk o  - ta p ic e rsk ie . W rzecian , 
H oża 16.

MtriLt J. Ciężkowski, ul Nowy 
świrt 39 1 PI 3‘ ch Krzy- 

żs 12 Poleca meble z własnej wy
twórni na bardzo dogodnych warun
kach.
TAPI7ANY kozetki, otomany 
1 “ * VŁ#łll I , przeróbki, tanio 1 
solidnie P uszków, Kościuszki 43 m. 
7 Andrzejewski Edward.

PO 10C PRAWNA i podatko
wa. Poz

wy. ApUacje. Informacje bezpłatnie. 
Czajewski, Żórawia 18—12A, aruga 
brama. B uro czynne 72—E.

ć w m e  I l(0 'J *to  Bajki polityczne A 'a  
(Al. Dz erżawskieęo) do 

nabycia ’?e wszystkich księgarniach.
. l; 1 główny Al. jerozolimska 3a, 
I piętro.

Podróżuj
samotatent



A B C -  KOWINY CODZIENNE -  Str.
P. MitózMsKi eafcsgG rsĈ otfM

Dziwne metami rfazy sanatordw
W piątek wieczorem odbyło się dzie się w środę i podobno przed-

po&ii dzenie klubu dyskusyjnego 
posłów i senatorów. Na posiedze
niu tym wicemarszałek Sejmu 
Miedzińsici wygłosił referat, oczę- 
Kiwany z zaciekawieniem przez 
koła polityczne.

Na wstępie zaznaczył, że prze 
mawia w imieniu własnym: „Nie 
stoi przed wami pułk Koc, ale 
Bogusław Miedzi ński". Nie ma 
zamiaru rozy-ijać żadnego pro
gramu, ale rzucić pewne myśli, 
które należaioby przedyskutować 
w tym gronie. Dużo miejjca po
święca okiesowi lat dawnych i 
dochodzi do konkiuzji, że dotych
czasowe stronnictwa spełniły swo 
je zadania, stały się przeżytkiem 
1 dlatego nie potrafią i nie mogą 
się dostosować do nowych wa
runków.' j

Należy pamiętać, że powstałe 
nowe pokolenie i o niem należy 
myśleć, MioJego ONR-owcc, mło
dego socjal.stę i narodowca łączą 
wspólne cele, a to dlatego, że za 
tarły się całkowicie stare pojęcia 
radykalizmu. Teraz radykalrym 
Jest i ONR i młody narodowiec, 
a tylko mniej radykalni są ludz-e 
ze starych partii.

O starych partiach i starych 
zasługach należy zapomnieć. To, 
że w r. 1905 Piłsudski i Dmow
ski zwalczali się, nic ma dziś żad
nego znaczenia, Dzisiaj zarówno 
syn Piłsudczyka, jak 1 syn endeka 
gotowi są chwycić za broń, dla 
stworzenia silnego państwa. Nie 
należy się wstydzić imienia nacjo-

sta.eio.ie bedą wtedy tezy progra
mowe.

Jak widać uwaga „ABC“ o ros
nących ra terenie Sejmu szere
gach zwolenników narodowego 
radykalizmu znajduje potwierdze
nie w wynurżeniach p Miedziń- 
skiego, który zdeklarował się ja
ko nacjonalista i radykał. Warto 
przypomnieć, że bezpośrednio po 
rozwiązaniu O.N.R. p. Miedziński

rzucał grony ra  ruch narodu wo- 
radykalny. Zadziwiająca jest ta 
metamorfoza, jaka się dokonała 
w ciągu 4-ch niespełna lat wśród 
czołjwych synów sanacji. Inna 
rzecz, że radykalizm p, Miedziń- 
skiego budzi poważne zastrzeże 
nie P. Miedziński mówi, że „Pol
ska nic będąc państwem ściśle 
kapitalistycznym “, gdy tym cza
sem narodowy radykalizm walczy 
jak wiadomo, o Polskę Ściśle nie- 
kapitalistyczną,

Zwycięska ofensywa powstańców

Kadr/t tdcięty od świata
bombardowanie Yjcltrcji

MADRYT, 12. 2. Wojska gen. 
Mola odniosły nowy sukces na 
południo-zachód od Madrytu.

Brzegi rzeki Jara.ua zostały o- 
czyszczone od ondzialów rządo 
wych. Powstańcy zdobyli miej
scowość St, Martin de la Vega, 
położoną o 30 kim. na południowo 
wschód od Madrytu. Następnie 
oddziały powstańcze przearoczyiy

Senatorzy o młodzieży 3 Z.H.P.
Z tak im i ży d am i ks. R a d z i#  ł ł

nie chce s ieoz e t  na je d n e ' ła w ie ?
Komisia budżetowa obrad' wała do przeciwstawiają ,ię temu proce^wi | przyjaciel odpowiada Nic poaobne- 

• • doprowadza żo tak-ego zaognienie! I o, ja żydów kocham, tylko nie lubiępóźnej nocy nad 
stwa oświaty.

budżetem minister-

Szwagier 
c. Jpdrzee&rcza 

zado /walony z Z. N. P.
wystąpi? w obroProf. Ehrenkreutz 

ni Z. N. P.:
„Jedna «. najpotężniejszych oroaru 

zacji Z. N. P. stała się przeam otem 
gwahownych ataków posunięsych az 
do żądania jej likwidacji. Błędy mo 
M  s!ę zdarzyć w każdej -ganizacji. i śiidzieć~nie chce. 
Jeżeli są, to winny oyć napraw.one, ale 
organizacja powinna być zachowana 
z obliczem ideowym jaki sobie przez 
lata wytrwałej pracy wyrobiła” .

Natomiast potępia stanowczo mło- 
poanreśla koniecz-

Żaiścia ra uniwersytetach są fyl- tapachii czosnku, 
ko fragmentem zagadnienia ogólne 
go. Klucz rozwiązania leży nie tylke 
w rękach rządu, lecz i żydów. Nega
tywne stanowisko żydów w sprawi-o 
emigracji jest wodą na młyn fcntysi - 
mityzmu.

Jeżeli. zaś chodzi o kwestie odręb
nych dla żydów ławek na uniwersy
tetach, to nie rozumiem stanowiska 
żydowskiego. Jeśli to żądanie nu o 
brażać dumę narodową żydów, to 
sądzę, że aums nakazywałaby sia
dać najdalej od tego, który ze mną

dz!ez akadem cKą,
nalisty. Należy rozróżnić nacjo- ność przeciwstawienia się rozruchom Cą anegdotę:

Antysemityzm 
księcia oanzt

O antysemityzmie mówił również 
sen. Raciz:wiłi i przytoczył następują

raustów de tacto i nacjonalistów jjtrzyniując, że zaji cia w szkoiach aka- 
, . , * l demickich me odpowiadają nastrojom
de nomme. My jesie ij de fata , j poglądom w społeczeństwie, 
endecy są de nomine. Nacjonali
ści de facto znajdują się wszędzie 
także wśród socjalistów.

Dużo miejsca poświęcił p. Mie
dziński stosunkom, istniejącym w 
innych państwach z szczególnym 
uwzględnieniem krajów nie fa 
szystowskich, Turcji i Japonii. 
Na przj kładach zagranicznych 
wskazał, że młodzież wszędzie 
Jest ujęta w karby. Tak się dzieje 
w Rosji, w Niemczech i we Wło
szech.

O stosunku do obozu lewicy 
chłopskiej i robotniczej mówi, że 
Polska nie będąc państwem ściśle 
Kapitalistycznym, występowała i 
będzie występuwać niejednokrot
nie jako arbiter w zagadnieniach 
społecznych. Naród 1 państwo, to 
są synonimy. A CENERALNA 
LIN IA , TO NACJONALIZM I 
RADYKALIZM.

Mówiąc o historii dawnego BB, 
zaatakował ostro konserwatystów 
zarzucając im, że zawsze myśleli 
tylko o swoich interesach.

Następne zebranie klubu odbę-

Atak na rektorów

Pewien mój przyjaciel, Jadąc z Żo
liborza tramwajem, na wpół pustym, 
przejeżdżał. przez Nalewki. Wsiadi 
tam do tramwaju jakiś żyd i przysiadł 
się na tej samej ławce, co i mój przy-

?i!ar

Znów  odroczenie?
LWÓW 12. 2. Zgodnie z polece

niem  N aczelnej K om endy Legioni 
słów  P o lsk ich , okazało oię w  dniu  
dzisie jszym  zarządzen ie  okręgu 
we Lw owie, odw o łu jące  w alne 
zgrom adzenie w szystk ich  oddzia
łów  na tereu-ie okręgu  lw ow skiego. 
W kołach  leg ion istów  tw ie rdzą, że 
odw ołan ie to  sto i .jakoby w  zwią-z 
ku z niezakończem °m  p rac  orgaiii 
zacy jnych  now ego obuzu.

Tego samego zoania byl sen. Ma- iac.*l.-Ten z miejsca przesiadł się na 
linowski (Wojten) znany e s.v |c , | ^  ławkę. ?yd pyta: Pan «,ie lub. 
wystąreń w obronie żydów, który zydńw, ze się pan odsunął? Otóż mój 
dowc jzik ze na 4s.000 uczącej się j 
mlouziezy 46.000 nie chce awantur, a 
1500 to wichrzyciele.

Należy być w takich w»padkach 
wzgiędnvm. „Zwracam uwagę p. m‘ni- 
str., że i wśród rektoró w coś nie jest 
w porząl^u, wygląda tak jakby sa
mi patronowali awanturom”.

Z. N. P. na SJiskfeJ drodre
Inne stanowisko zajął Sen. Peti» 

życki, który stwierdził że czyn.dki 
kierujące Z- N. P. weszły na śliską 
drogę walki politycznej wogóle a w 
szczególności z duchowieństwem ko 
tolickim. To postępoy anie przynosr 
głęboką szkoaę nie_ tylko związkowi 
ale całemu krajowi.

Muszę tu wj razić zdziwienie że te 
same czynniki ». Z. N. P. zwalczają 
—ogóle ezkolnictwo prywatne a w 
szczególności Macierz Polską.

Żydzi 
zaogniają stosunki

Przechodząc do zajść na umwersy 
tetach i i ntysemityzmu stwierdza, 
że prawa socjologiczne mowie, że 
jeżeli naród tubylczy dojrzał do tę
żyzny ekonomicznej, to naród napły 
wowy musi ustąpić. Proces opt-owy 
wania miast i miasteczek będzie u 
nas żywiołowy. Właśnie to, że żydzi

(Ciekawe od kiedy to przyjaciel p. 
Radziwiłła nie lubi sedzieć na jednej 
ławce z żydami? A może bogać ży
dzi nie pachną czosnkiem I dla tego 
ks:ąże Radziwiłł i jego orzyjaciele bez 
protestu zasiadają z nim na jednej 
ławie w radach nadzorczych. Nie 
chcemy podejrzewać jaśnie oświeco
nego, że mógłby nu takie stanowisku 
wpływać fakt, że za siedzenie w ra
dzie nadzorczej bierze się pieniądze, 
a w tramwaju nie. Czyżby arysiokra 
tyczn: powonienie byłe czulsze na 
zapach mamony niż czosnku. — 
Przyp. Rtd.).

rzekę Jarama i doszły do szosy 
prowadzącej z Vacie — Madrid 
do Chichon. Oddziały powstańcze 
posunęły się na froncie długości 
12— 15 kim. o 20 kim. w głąb fron
tu nieprzyjacielskiego.

Powstańcy znajdują się oDecnie 
w pobliżu Arganća, o kilka kilo
metrów na południo - wschód od 
Vacia —  Madrid . na południe od 
Morata na rzece Tajuma. Droga 
do Walencji zestala oczyszczona 
z wojsk rządowych i jest wolna.

36 km. od Wa.encli
WALENCJA, 12. 2. Dziś okręty 

powstańcze ostrzeliwały przed
mieście Walencji Alborayo.

Poza iym we wczesnych godzi
nach rannych powstańcy zaata
kowali wieś S-gunta, położoną 
w odległości 36 kim. na poinoc od 
Walencji.

W Walencji w zw;ązku z bom- 
bar wanien? przedmieścia Albo
rayo zapanowała wśród ludności 
panika Syreny fabryczne donosi
ły o grożącym niebezpieczeństwie 
Pomimo wczesnej pory na ulice 
wyległy tłumy mieszkańców. —

Wiele osób nie zdążyło się nawet 
ubrać.

tsror z Francji
PaRYŻ 12.2. Prasa prawicowa 

rozpoczęła kampanię przeciwko 
działalności hiszpańskiego ur-ędu 
handlowego w Paryżu, zarzucając 
mu zajmowanie się zaocupem bro
ni dla rzątu hiszpańskiego „Echo 
de Paris“ twierdzi, że piwnice do
mu, w którym mieści sie ten arzą-oi 
przy A.venu< Georges 5, służą za 
składy broni materiałów wybucha 
wych tak, iż właściciel tej Kamieni 
cy zmuszony był nawet powiado
mić o tym władze policyjne.

Uc otiJC]' z Sowietów
PARYŻ 12.2. „Echo de Pariar- 

twierdzi, że w ostatnich oniacb. 
przejechało przez Paryż 8 wyż 
szycn oficerów sowieckich, któ
rzy udali się do R rapami. Dziew 
nik twierdzi następnie, ż* oatsunio 
kilka grup ochotników miało prze 
Kroczyć granicę francusko-kata- 
lońską a mianowicie 60 ochotni
ków przez Gerbere. 290 w 8 auto- 
krach kołu Perthuo i 100 ochotni- 
ków  sowieckich przez Perpignain.

Tron włoski ma dz.edzica
Ks. P iem untu p o r . ła  syna

RZYM 12.2. Dziś w Neapoiu mai 
żonka następcy tironu włosik.ego 
powiła syna. Jest to pierwszy syn 
w rodzinie następcy tronu. Faro 
dżiny te zapewniające ciągłość dy 
nasni, będą przyczyną wielu uro
czystości. Ogóinie sądzą, że rząd 
ogłusi amnestię.

K siężna M aria  Jose, có rka kró-

„Dziennika Pngfularceio
sloryfikatorem sanacyjnej pacyfikacji

« «

W PIASECZNIE
zaprenumerować „A  B C‘‘ można 

u p. Rdzanka Michała 
ul. Sienkiewicza (kiosk).

Uivi zTiisrJa prstfftlera
M o s k w a  za m ia s t B erlina

KOW NO 12.2. J e s t  rzeczą pew 
ną, że szef sz tabu  arm ii czerw o
nej, m arsza łek  Jego row  przybę; 
d",e na dzień św ię ta  narodow ego 
do K ow na. W edług o s ta tn ic h  w ia 
dom ości, m arsza łek  Jeg cro w  ma 
być ju ż  w Kownie 15 bm, t. j. w 
przeddzień  święta narodow ego,

Tygodnik młodzieży ludowej 
„W ici“ zaatakował organ Musz- 
katenbllltha j Natansona' .Dzien
nik Popularny". Piszą „W ic i" :1

Nie raz mówiliśmy o tym, te jest 
wielu amatoiów na zdobycie rządu 
dusz chłopskich 1 niejeden i tych u- 
matorOw chciałby chłopami wcielać 
w życie swoje, ale nie chłopskie wyo
brażenie społeczno - polityczne. 1 dla 
tych celów nie jede-i z tych amatoiów 
udnajduje „chłopskich działaczy", by 
pod jego komendę chłopów napędzali. 
Podobne zjawisko zauważamy i w 
„Dzienniku Popularnym".

Zgrupował ten „Dziennik** paczkę 
autorów pszących I jeżdżących — a 
poniektórzy z tych auto-ów to rzeczy

wiście „wybit.ii działacze ludowi" — 
ale iO tylko dlatego, że nie tak dawno 
wybitnie" ua wsi sanację gruntowali*1 

A  jednocześnie „Piast" zaata
kował autora „Zmór", będącego 
jednocześnie głównym filarem 
„Popularniaka" aruKującym tara 
swą powieść. Zegadłowicz —  pi
sze „Piast":

„oadat sie do dyspozycji B B. Kra
ków-kiego 1 ówczesnego wojewody 
Kwaśniewskiego. Było to niedługo po 
Brześciu, w ok/esit pacyfikacji w Ła
panowie, w Nockowej, Grodzisku. 
Wólce I t. p., pizeprowadzonej przez 
pp. Kwaśniewskiego i Małaszyńskie- 
go Jak się okazało, nie zrobił tego 
p. Z. bezinteresownie, spłatom bo-

rmisna dekretu las owego
p rze sz ła  w Kom isji Senatu

uisćawy w brzmieniu

wiem hojnie Jego długi I obmyślono 
mu wcale grzeczną pensję miesięczną, 
jako prezesowi, reuaktorowi, działa 
czowi 1 t  p Związku sanacyjnej mło
dzieży wiejskiej, narzuconemu z.esztą 
przez BB I p. Kwaśniewskiego tejże 
młodzieży wbrew jego woli*

A więc przeciwko prowadzonej 
przez Fołksfront pracy powstają 
na terenie ludowym co raz to 
większa opory

ia belgijskiego Alberta, które wy
szła zamąż w dn iu  8 stycznia 198C 
roku, zostaje matką po raz dru
gi. P.erwrae dziecko ks. Piemontu 
o rk i ks. Mana Pia, urotrała się 
w dniu 24 września 1934 r.

Zarówno w Neapolu Jak i w 
Rzymie przyjście na świat wnuki 
króla Wiktora Em&nueu. uoetało 
ogłoszone salwą 10) strzałów ar
matnich. Stoii-ca Wioch nos. wy
gląd odświętny Miasto jest boga
to udekorowane raW-daram* o.as 
iluminowane. Uroczystości bądę 
trwać S dni. W poniedziałek wszn. 
otkie urrędj oaaz szkoły bęóą nie
czynne. ^  „

Ojciec Sw.ęty Pius X I ora*' Mus 
solini nadesłali ki Piemontu de
pesze gratulacyjne Również am
basadorowie i posiowie państw 
obcych ziożyli życzenia na diwo 
rze królewskim.

Syn następca tronu otrzyma 
imiona Wiktor Emanuel i bidzie 
nosić trtuł księcia Neapolu.

Katastrofa kole o * a pod Krakowem
1 cężko, kliku kżej rannych

aby następnego  dn ia w ziąć udział 
w u roczysto śc iach .

N iew ą tp b w ie  fcvizyta kow ień 
ska poza w zględam i k u r tu a z y jn y 
mi sp row adzi się do rozm ów na 
tem aty  po lityczno - w ojskow e ob
chodzące oba p a ń s tw a

W p ią tek  popo łudn iu  ze b ra ła  się 
sen ack a  kom isja  ro ln a  d la  ro zp a
trz e n ia  uchw alonego  przez sejm  
p ro jek tu  u s taw y  w sp raw ie  zm ia
ny d ek re tu  o la sac h  państw ow ych.

Referował sen. Pdułtowski, 
który postawi! wniosek c przyję
cie ustawy sejmowej nez zmian.

: Z ab ra ł n a s tęp n ie  głos m in is te r  
ro ln ic tw a p. P on ia tow sk i, k tó ry  
b ro n ił d ek re tu . P rzy toczy ł przy- 
ten? szereg  danych  do tyczących 
w yrębów  i za lesien ia , w skazu jąc  
znaczną  p rzew agę zalesień .

W  d yskusji p rzem aw ia ł sen. 
R adziw iłł, k tó ry  ośw iadczył się za

przyjęciem 
sejmowym.

Odrzucenia jej domagał się sen. 
Maks. Mflincwski.

Ustawę uchwalono z drobną 
zmianą, dotyczącą upoważnień do 
zasięgania pożyczek.

Jak don-oisi „Guuiec Warsz." p. 
min. Poniatowski przyjęty by! w 
czwartek przez p Prezydenta: 

-Podobno min, Poniatowski wyra
ził gotowość ustąpienia, jednakże 
wsk.itek życzema, wyrażonego przez 
P. Prezydema, pozostaje nada na 
swym stanowisku”.

' W dniu 12 lutego o godz. 7 35 
na posterunku blokowym Wesoła, 
a leżącym na szlaku Kraków— Pła 
słów w odległości 1 i p ó ł am. od 
stacji Kraków przy panującej gę
stej mgle nastąpiło najechanie po 
ciągu motorowego na stojący pod 
semalorem posterunku Wesoła 
luzem parowóz. Na wskutek tego 
wagon motorowy wyKoleił się jed
ną osia. Jeacn podróżny został c-ęż

ko ranny, kilka <uób doznało lek 
kich obrażeń.

Przyczyną wypadki* było wyraj 
ne naruszenie przepisów rucha 
przez dyżurnego stacji Kraków, 
który wyprawił parowóz ber uży
cia blokady i bez powiad-umien-ia 
posterunku b'okowego Wesoła orał 
wyprawił pociąg motorowy nie ma 
jąc potwierdzenia o przejściu pa
rowozu przez posterunek Dioko* 
wy Wesoła.

Niefortunny U ł l i u I
Dolskich h o ke is tó w  w  B erlin  e

BERLIN 12.2. W piątek wieczo 
rem polska reprezentacja hokejo
wa rozegrała w Berlinie mecz z

S ira jk  m a js tró w  w łókienn iczych
ŁÓU2, 12.2. Zw iązek m a jstró w  

w ysia ł do 7-m iu o rg an izac ji p rze
m ysłu w łókienniczego lis ty , w k t j  
rych  dom aga się  zw ołan ia w spół 
nej k o n fe ren c ji dla om ów ienia 
p ro jek tu  umowy zbiorow ej oraz 
unorm ow ania  ta ry fy  płac

Zw iązek m a js tró w  nadm ien ia , 
że jeże li zw iązki p rzem ysłow e w 
ciągu  m iesiąca  nie udzie lą  odpo
w iedzi —  prok lam ow any  będzie 
s tr a jk  m a js tró w  w całym  przem y
śle  w łókienniczym .

Siudend Akademii Stcmatclog cznej
fl?monstruiq przed min. O .  i O.P.

W piątek odbył się w sali Rektora
tu A, S. wiec, który zgromadzi) 
wszystkich studentów i absolwentów 
z ostatniego rocznika. Zgromadzenie 
miało charakter niezwykli burzliwy — 
uchwały przeprowadzono pośród o- 
krzyków: „Strajk do zwycięstwa!" i 
t. p., po czym uchwalono rezolucję i 
Droklamowano następnie manifestację 
przed min. W. R. i O P., dokąd 
wszyscy udali się natychmiast. Dele
gacja udała s ę du p. min. Ujejskiego. 
Policja przyjechała dwoma samocho

darni pod ministerstwo Z powodu 
jednak braku prowokacji ze strony 
Studentów  zajęła stanowisko wycze
kujące. Okrzyki: „Precz z krecią ro
botą *, „Żądamy przywrócenia praw 
A S ", „Niech żyje logika i prawo1*, 
wzmogły się. Wówczas ukazała się 
delegacja, nawołując do rozejścia się, 
gdyż p. min, Ujejski zgodził się ją 
przyjąć pod warunkem, że manife
stanci się rozejdą. Ulegając więc 
przez s ę wybranym władzom, stu 
domki i studenci udali się spokojnie 
do domów.

Węg&i
pod Jarrs**w!em?

LWÓW 12.2, W e w si Jod łów ka 
pow. ja ro s ław sk ieg o  okoliczni 
chłopi odkry li znaczne poktady 
w ęgia kam iennego. W arto  przypo 
m nieć, że jeszcze w r 1926 Drowa 
dzono b ad an ia  nad pokładam i we 
g la  w te j m iejscow ości, jednako , 
wuż n a  sku tek  sp rzeciw u  „ ś lą 
skich baronów  w ęglow ych" po
stanów .ono  w szelkie poszukiw a, 
n ia  w te j m iejscow ości zanie 
chać. O becnie liczą się, że w ła 
dze zw rócą uw agę n a  odkrycie 
w ęgla w te j okoiicy.

reprezentacją berlińskich aanadyj 
czykóv,, przegrywając w wysokim 
stosunku 2:7 (0:2, 2:3, 0:2).

Poiacy gruli bardzo słabo, jedy
nie w drugiej tazie gry stawiali 
opór berlińskim Kanady jeżynom.

„D ar P o m o rza"
na Cap Horn

S ta tek  szkolny państw ow ej szko 
ły m orsk ie j „D a r P om orza" po o- 
puszczeniu  w dn. 14 styczn ia  por
tu P ap ee te  na T a h iti w dn. 9 lu 
tego zna jdow ał się  na połow ie dro 
gi między T a h iti a przylądkiem  
Cap H orn,

K ap itan  s ta tk u  depeszą z 9 bm 
donosi, że na s ta tk u  w szystko w 
porządku  i w szyscy są zdrow i. Po- 
goaa ne ogół dobra, słane w ia try , 
dość chłodno
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